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K U R I E R  W I L E Ń S K I
N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Dymisja rządu hiszpańskiego
MADRy I (Pa l) .  Gab ine t  p re m j e r n  Robie*  poddał  dziś wie czo re m na p.tsie- 

S a m p o r a  poda ł  się do dy mis j i .  I s tn i e ń ! "  dzeniu ko r le z ó w  os t r e j  k ry ty ce  d z ia ł a L  
rządu za leżało  od p.ojparcia 114 depir!  • n< i< rz;|<łu. d a j ą c  do .•rozumienia,  ze j e  
w a n y e h  k a t o l i c k i c h .  k t ó r y c h  przewódc . t  go p a r t j a  p rze s ła n ie  rz : jd popierać .

Pr 1*111 jer Talarcscu

PARYZ.  (Pat ) .  Ag enc ja  I Ia\asa  do 
w j a d u j e  sic; z ur zęd ow y ch  źróde ł  rumiit .  
-k i ch  w Paryżu ,  żi l a taref iau doży ł  dziś 
d y m i s j ę  ca łego  g a b in e t u  r u m uń sk ie go  
ce ]em d o k o n a n ia  pr/.ew dziai iycl i  już od 
da wn a  zm ia n  w łonie  gabine tu .

Król  Karo l  d y m i s j ę  p r z y j ą ł  i poleci ł  
T a l a r e s c u  u t wo rz y ć  no w y gab ine t  W 
dniu ju t r z e j s z y m  T a l a r e s c u  ma przedsło 
\Vić. k ro lowi  Ka ro lo wi  swo ich  n o w y c n  
w spółpracow n ików

Nafta Jeszcze potanieje

Alin. TiM ulrsoi

pierwszy zgłosi ł  przed t rzema d n ia m i  d\ 
mis  ii, na ręce  p r e m j e r a  Tn lareśLu .  Dv 
m i s j a  d/.iś zos tała  p rzy ję ł a  i poc ią gnę ła

W A R S Z A W A , (P a t) . D ziennik U staw  
n r. 8 5  ogłu sza ro zp o rząd zen ie  p rezy d en ­
ta Itzeezy p o sp o litep  o b n iża jące  p od atek  
k o n su m p cy jn y  od n a fty  z 1 0 .5 0  zl. na  
zł. 8  od 10 0  kg. S tosow n ie  do te j ob n iż­
ki cen y  sk ład ow e n a fty , b ran e  p rzez  fir

my n a fto w e , u legn ą d alszej ob n iżce  o  
4 p ro c . W ten  sp osób  ce n a  d e ta liczn a  n af  
ty w sk lep ach  zo stan ie  w stosu n k u  do. 
cen y  z przed  10 w rześn ia  r. b. ob n iżo n a  
łączn ie  od 2 4 — 25  p ro c ., zależn i od m iej 
seow ośei.

Kto Wfc.tr Sr6h■ B ■

Tarcia w Labour Party
Ekscesy mtecizieży „naroćowpj" w Czestoch* jfie

L O N D Y N  (Pat) .  Dziś o t wa r ty  został  
w So i i l b p o i l  d or oc zny  k on gr es  imgh-I 
s k ie j  L a b o u r  Pa r ły  \\‘ czasie  kongresu  
zaznac/\ł  si 1, wyraźny a n t a g o n i z m  p o ­
mi ędzy  11.nii j szośe ią  r e p re z e n to w a n ą  
przez I. zw.  ligi; soc ja l is ty  czną zmierza  
j ą e e j  do rady ka l izae j i  d z ia ła ln ośc i  La 
b ou r  P a r t y  a wi ększośc ią  s l r o m r c l w a  
o p i e r a j ą c  się na ko ns cr w a ly  wilie n a ­
s t r o j o n y c h  związkach  z a w o d o w y c h  Ti'a 
de l m o n a c h .  P ie r ws ze  s ta rc i e  między 
obu g r u p a m i  nas tąp i ło ,  gdy przv  r o z w a ­
żan iu . -ąirawozdania k m n i l i t u  w y k o n a w ­
czego \* .pra wie  j e dn ol i t ego  f r o nt u  przt- 
c i w k o  ta ./yzmow i po ru s zo n o ,  kwes t  ją 
kom i te tu  p o m o cy  dla o f ia r  t iuzy/imi  nie 
m ie ck ie g o  i ans t r j r t ckn  go. P r z e c i w k o  na 
l eżeniu L a b o u r  Par ty  do ko m i l e l u  porno 
cy  dla o l i a r  laszy/.mu wypowiedz ie l i  się 
de le ga c j i  r e p re z e n tu j ą c y  1 .. '547.000 człon 
ków. n a to mi as t  za wypowiedzie l i  się dc 
l egaci  ri p r e z e n tu j ą c y  ly lko  P) >.(100 W j  
n ik  g ł oso wa ni a  w-k . izu je .  że p rób y zra- 
dy kalizdó an ia  L a b o u r  P a r ty  spełzły  na  
n iezem .

Po po łudniu d o ty ch cz a s o w y  d ługolet -

Konfarencja p. premjeta
T e l r f .  o d  w l a s n  k o r e s p .  z W a r s z a w y .

W c z o r a j  przed po łu dn ie m  p r e m j e r  
Kozłow ski w Iow a rz y s ł w i f  min.  S ka rb u  
Z aw a d zk ie g o  odwiedzi ł  marszałkóyy  S e j  
11111 i .Senatu, z k tó ry mi  k o n f e r o w a ł  na 
l e m a t y  bud ' . etowe.

Nowy ambasadorRzeszy 
w Moskwie

M O S K W A ,  (Pat) .  Do M o sk w y  przy­
b y ł  n o w o m i a n o w a n y  a m b a s a d o r  Rzeszy 
h ra b ia  von der  S r l iu lenburg .

ni sek re tn i/  par t j i  ł le n d rr s °n  
sw ój u rząd  ws ku te k  podesz łego

złożył
yvieku

i z łego stasiu zdrowia Od te j  chwi l i  za 
m.e rza  011 pośw ięc i ć  w ,/ \s lk ie  s i ły . śpra
woni  r o z b r o je n io w y m .

W A ISSZA W A , (n A T ). ■—  N a iteiefi .‘t0  w rz e ś ­
ni: rb . ziip ow icilz iau y  byt za  p czw iilciiicm  władz, 
zjazd  zw iązk u  h a lle rcz y k ó w  w ( zęsto o lio w ir <>- 
ra z  p o św ięcen ie  cli rąg w i nrtcj«ci>vrcj p lacó w k i 
teg o  zw iązk u . W  d u iu  z ja z d u  p rz y b y ła  na pl. 
K a te d ra ln y  g ru p a  niCudych s tro n n ic tw a  n aro ilo -  
w ego z n d z n a k a r  i ro z w ią z a n e g o  „O b ozu W ic i  
k iej P o lsk i1", u s iłu ją c a  w e jść  s a n n d z ie ln ic  do  
szereg ó w  h a lle rcz y k ó w .

P o n ie w a ż  w p rrg rn m ie  z jazd u  h a lle rcz y k ó w

Jugos łow iausta  para królewska w Eułgarji

nie byt p rz ew id zian y  u d ział m ło d y ch  s tr o n n ic ! . 
wa n a ro d o w e g o , p o lic ja  w ezw ała  ich  d ą  ro z e j  
ścia  się, c o  n iezw ło czn ie  n a stą p iło . \i g o d zin ę  
p ó źn ie j ta  s a m a  g ru p a  p o n o w n ie  u siło w ała  w e jść  
('o  p o ch o d u  h allerczy k ó w  le rz  na w ezw an ie  p o  
licji ro z e s z ła  się . P o  iiah eżen slw ie  człon ki wie 

tro iiu ic lw a  n a ro d o w e g o  p o n o w n ie  usiłiiw ali się  
p rz y łą cz y ć  d h a lle rcz y k ó w , z a k łó c a ją c  sp o k ó j 
Na w ezw an ie  p o lic ji g ru p a  o b rz u rila  in le rw e n -  
iu ją c y c h  p o liejan łó w  przyg otow  jn e m i k am ien ia  
■ni oraz. p o cisk am i p rz y g o ło w a n e m i z o d w a ż n i, 
ków z w ią z a n y ch  rz e m ie n ia m i. Je d n o cz e ś n ie  z r  
slr< u y  cz ło n k ó w  s tro n , n a ro d o w e g o  d a n o  k ilka  
s trzałó w  d o  p o lic ji.

W  w y n ik u  z a jś c ia , k tó re  b y ło  n a ty ch m ia s t  
bez u ż y cia  b roili z lik w id o w an e . p oH irbaw iin o  
kilku p o lic ja n tó w , z k tó ry c h  jed en  o trz y m a ł p o  
w o źn ą ra n ę  w  głi w ę. N a m iejscu  z a lrz y in a n n  
je d n e g o  ze s łro n n ie lw a  n a ro d o w e g o  z b ro n ią  w  
ręk u , w c h w il., gdy liAibiwał w y strz e lić  do p r z o  
i!i v, nilia p o lic  ji. P o z a lrn i a re sz to w a n o  k iłk u n a  
stu in n y ch  za  cz y n n e  a ta k o w a n ie  p o lic ji p o eis  
k am i i k a m ie n ia m i

P o rz ą d e k  z o sta ł p rz y w ró co n y  s a m e  zaś z a j ­
ęcie  trw a ło  n iesp ełn a  10 m in u t i n ie  m iało  w pły  
v ;:i n a  sp o k o jn y  p rz e b ie g  ś n ię t a  ballerezy-kow";

Plotki

KVóil .lugrrsławji  U ok s . i iu lor  w kowarz;. s lw ie  k ró la  l tu tg a r j i  I torysu oa d w o rcu Sof ji.

Powrót do Jugosławii
B I A L O G R O D ,  (Dat) .  Kró lew sk a  pa sz pa l t y  wizycie;  k ró la  Aleksandria .w Sn- 

ra ju g os ło w ia ńs ka  w t o w a r z y s 1 wir min.  i ji podkreś la  j  jc.  że podróż  kró la  Ylek- 
sp raw  za g ra n i cz n y ch  1 . l ewt icza  swi ly  san dra  j a k o  w y d arz en ie  b is lorycz.ne ma  
WTÓeił.i w c z o r a j  o godz 17-e j  z. Sof j . : wie lk ie  znacz en ie  dla przyszłośc i  Ratka

P rasa  j u g o s ł o w i a ń s k a  po święca  ca le  nów

W A R S Z A W A . (Pa t) .  Na pods taw ie  it. 
f O rm ar y j  o t r z y m a n y c h  z k o m p e l e n t n y c h  
źródeł  m o ż e m y  s twierdz ić ,  że wbrew wiu 
d o m o śc io m .  j a k i e  po jawi ły ię w pras ie  
co d z i e n n e j  pr z e c i w k o  pos łowi  b t z ikow-  
s k ie m u  i b y łe mu  z as tę pcy  d y r e k to r a  de 
par ta  men tu Pa wł ow i  M i ch a ł o w s k i e m u ,  
żadne  zmiany 1111 k i e ro w ni cz yc h  s tano 
w s k a e b  w mi n i s t e rs tw ie  ska rb u  nie są  
z a m i c iz a n e ,  a w szczegó lnośc i ,  że nigdy 
nie było za mi er zon e  przen ies ien ie  w • tan 
spoczynku  dyr.  d ep a r t a m e n tu  i o j i ł at  pi 
Y\ a t ł a w a  Kiiszł  i.

Nowy wiceprezydent
Warszawy

W A R S Z A W A ,  ( " a l ) .  D ek r e t e m  mi 11- 
s t ra  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  m i a n o w a n y  
został  d o ty ch cz a s o w y  d y re k to r  izny s k ar  
IłoYY e j  O k oło-K u łak  w ic e p re zy d e nt e m  
in. sł. Warszawy.

Uzi! w imnt: Manifestacja pow szechne j  aprobaty . —  Pierwiastek p lanow ośc i  w  g o ­
spodarce  Niemiec. — U s t  otwarty p. W  Hulewicza. —  O  szko łach  cMa 
upoś ledzon ych  u m y s ło w o  — Na marginesie zagadn ień  turystycznych.

I

Zwycięzcy balonowi 
u p. premiera

W Mt SZł f rW A ,  (Pa l) .  P r e m j e r  pro f .  
Ko z łow sk i  p rz y ją ł  dziś w pr t -zyd jnm r a ­
dy m in i s t ró w  kpt .  Hyuika i ]>or. Ponaa- 
'•kiego oraz. kpi  Bu rzy ń sk ie g o  i por.  Z a ­
k rz e w s k ie go  zw y c i ę sk i ch  załóg  balonów;  
. .K o s c n i '/ t . o "  i . W a r s z a w a " ,  k t ór e  z a ­
lety dwa pierwsz-c m i e j s ca  w za wo d ac h  
o p u h a r  Gordon  R c n n c l ła  I . o tn ik ów  
|>r/cdstawił j i r e m j c r o w i  płk.  Wojfijzk; 
gier,  puczem prem, jer sjtęi lzi ł  i l o tn ik am i  
dłuz.s/y czas  1111 ro z m ow ie ,  w czasie  k t 6  
re j  in te res ow ał  się prze b ie g iem  lotu.

Dymisja gabinetu rumuńskiego
Tatarescu znowu na czele rządu

T T T l L I M i l f  U S T I j P l f . I i ;  Z RZĄD U.
G E N L W A .  (Pal ) .  O to cz en ie  mi n i s t ra  

Ti  ulescti.  k tó ry  ol iećnie  l iawi na wyw 
cz a s a ch  w M o n tr e n s  nie mogło  podać: 
przyczyn d y mi s j i  gab ine tu rumuń sk ieg o .  
Mi mo to prz e i i s lawic ie lowi  Hayasa  uda 
ło aę zdobyć  i n f or m a  ■je, że ITIu Pmcu

za sob ą  ustąp ien ie  ca łego  rządu.
P r z y c z y n ą  ob e cn eg o  przes i l enia  ga 

b in e to w eg o  j es t  po dk re ś la n a  n i e j e dn o  
k ro tn ic  nrz.ez mi n i s t ra  f i lu le - c u  wola 
s am o d z i e l n e j  j a d i ly k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  
i wz ięc ie  na s iebie  za to ea łg j  ofl|iowic- 
dz ia lnośr i .  S p o t y k a j ą c  się s tale z opozy 
c j ą  \y w y k o n a n i u  s w e j  mis j i .  T i lu leseu  
j todał  się wresz c i e  do d y m i s j i :



 * _____________________  _______ „ k i  R J E R "  z dn. 2  p aźd ziern ik a  1iL*4 i .

Na jesień Sf*̂ 7!,%m°wybó d£ Ja ckowskich
D zie i  M a rs z a łk a  P i łsudsk iego ,  

w Moszczanicy
Mdn fdstacja 

powszechnej aprobaty
W niedzielą S września pow rócił do 

W a r s z a w y  dele^al pblsk na jesienną se 
sją Ć ig i Narodów  rouyflter Józef Beck.

Z n a m y  wszyscy przebieg sesj i  g e n e w ­
sk ie j ,  z n a m y  s tanowisko ,  j a k i e  Po l ska  na 
n ie j  za ję ła.  W yp o wi ed z ie l i ś m y  h ań bią cy  
t r a k ta t  mnie j szośc i . iwy ,  mąsk.  i si lną de 
ęyz ja  wyka za l i śm y zg ro m ad z o n y m  w G e ­
newie  de lega tom narodów że ni* wolno 
na s  t r a k t o w a ć  j ak  pańs tw o  drug ie j  ka-  
tegoi  ji, że je s teśmy m o c a rs tw e m  i nie b ę ­
dz iem y h o n o r o w a ć  um ów .  k tóre  p o z w a ­
l a j ą  o b c y m  c z y n n i k o m  inger owa ć  w n a ­
sze wew nęt rz ne  życie pańs twowe,  k tóre  
R a j a  o b c y m  pa ń s tw om  w s tosunku  do 
n a s  takie upra wni en ia ,  j a k i c h  m y  w s to ­
s un ku  do n ieb  nie pos iadamy.  P o s t a w i ­
l i ś m y  s prawę  j a s n o  i o twarc ie :  a lbo
wszyscy  podlega ją  t rak ta towi  mnie j sz o  
s e io w em u i wtedy  zrea l izowana  będzie, 
zasada  sprawiedl iwośc i  i równośc i ,  a lbo  
— też uczciwe  w y jś c i e  z n i en o rm a l n e j  s y ­
tu ac j i  —  I rak ł a t  nie będzie  ob ow iąz yw ał  
nikogo.

Od powiedz iano  n a m  zawi łemi  leore-  
tycznemi  wy w oda mi ,  z k tó ryc h  j e d na k że  
w y r aź n i e  zrozumi .  l iśmy j ed na ,  może  na j  
w a żn ie j sz ą  my ,1. p rz e b i j a j ą c ą  z gęslwin  
pr a w n i cz e j  f r a z c o l o g j i : m o ca rs tw a  nie
c hc ą ,  a  nawet  u w a ż a ją  za u jmę ,  przy jąć  
na siebie le zobowiązan ia ,  k tó re  przez t t  
lal  ciążyły- na  Pol sce .

W yp ow ied z ie l i ś my  t raktat ,  bo  by ło  to 
o b o w ią z k i e m  w s tosunku  do przyszłych 
poko leń  po lski ch ,  w s tosunku  do 8 mi l jo-  
now P o l a k ó w  zam ie s z k a ł y ch  poza grani  
c a n i i  k ę a ju  i nie p o s i a d a j ą c y c h  tych npr a  
wm eń.  j a k i e  m a j ą  mnie j szośc i  narodowe 
w naszem pańs twie .

W yp ow ied z ie l i ś my  traktal .  bo  nie wol  
110 n a m  na ra ża ć  naszego autory te tu  pan  
s twowego  na p ro ces o wa ni e  się na mię-  
d z y n a ro d o w e m  fo ru m z by l e  wa rc ho ło m 
p o s i a d a ją c y m  dzięki  t a r k ta towi  nienor-  
m  i lne  uprawnien i  i w s tosunku  do pan 
s iw a  k iórego  jest ob y w a te le m

Minister  B e c k  nie by ł  tylko . w y r a z i ­
c i e l em ten den cy j  rządu po lskiego.  t tvf  011 

również  wyra z ic i e l e m na j g łę bs zy ch  my 
Sli i uc zu ć  po l s k ie go  spo łe cz eń s t w a  Roi  
j a k ą  odegra ł  min i s t e r  B e c k  na osta tn ie j  
s es j  genewskie j ,  oceni l i śmy wsznscy  jed 
noiiiy.ślnie.

I s tn i e j ą  w aż ne  m o m e n ty  w życiu p a ń  
s tw a  w k t ó ry ch  całe  spo łeczeńs two po ­
t ra f i  się zdob yć  na w sp a ni a ł e  przejaw-y 
sol idarnoś c i  -i zgody,  w k tó ry c h  w epólnn 
Wola łączy'  bez w y j ą t k u  wszy s t k i ch  oby 
Wateli .  T a k i  m o m en t  przeżywal iśmy gdy 
z G e ne w y  p o w r a c a ł  min i s t e r  B e c k

Na s ta c ja c h ,  przez  k tó re  prze jeżdżał  
min is ter  Beck ,  m a n i fe s to w a ły  o w ac y jn i e  
t ł u m y  publ iczności .

W  W a r s z a w i e  oczek iwal i  go na dwor  
t l i  p r e m j e r  Koz łowski  wraz  z rządem 
m a r s z a ł k o w i e  S e j m u  i S e n a tu  pre zydent  
miasta oraz  l iczni . :  z gr om ad zon a  genera 
l i c j a .  O b s ze rn y  p lac  pr*zed dyy-orcem i 
przy leg le  ul ice za lega ły  t ł u m y  puhl i cz  
i lości .  W  długi  szpaler  ustanoyvi ły się o r ­
g a n i z a c j e  z pocz tami  sztandaroyyemi.

W  ten sposób  o w a c y jn i e  i w  ra d o s ­
n y m  na s t r o ju  aproboyyała stol ica imie  
t iiein ca ł e j  Pol sk i  zer wan ie  yyięzów I rak 
la tu  ninie jszościoyyego

B y ł a  to m a n i fe s ta c ja  j ednośc i  i so l i ­
d arnośc i  ca łego  narodu .  w id ocz ny  sym 
bot do j rzałośc i  po l i tyczne j  naszego społc-  
czeństyy a.

W y p o w i ed ze n ie  t rakta tu ninie js/ościo-  
yyego dało na m  j< izcze j e d ną  korzy ść:  
dzięki  s ta no w is ku  naszego  społeczeńs twa  
wykazal i śmy'  . ca łemu śyyiatu że j e s te ś m y  
p a ń s tw e m  s ilnem n ie l y lk o  nazeyy nątrz 
a le  i nayyeyynątrz że dorośl iśmy do roli  
inocarslwow-ej .  T  FI

'Min. Beck 
nblał urzędowanie

W A R S Z A W A .  (Pat ) .  W  dniu dz is i e j  
>zym m in i s t e r  spraw zagr.  J ó z e f  B e c k  
po p o w ro c i e  z G en ew y do W ars za wy  o b ­
j ą ł  ur zędowanie .

k p t .  M L ep ec k i ,  k tó ry  towarzyszy 
j a k o  a d ju t a n t  M a r s z a ł k o w i  Pi łsudski t .  
liiu podcz as  w y p o cz y n k u  w M o sz cz an i cy  
p o d a j e  w „G az ec ie  P o l s k i e j ' 1 c i e k a w e  
szczegóły życ ia  M a r s z a ł k a  w te in podgó :  
s k i e m  ust ron iu .  W y j m u j e m y  z tego opi 
su „ p r o g r a m  d n i a “ M a r s z a ł k a

,4 1 zien  w M o sz cz a n icy  z a c z y n a  s ię  w cześn ie . 
J e s z c z e  s ło ń ce  n ic  w y jd zie  z za  g ó r a  ju ż  za  
cz y n u  się  ru ch .

M arszalek  P iłsu d sk i budzi s ię  p ó źn o , —  jęsl 
p rzecież  n a  o d p o cz y n k u . O k o ło  d z ie sią te j słu żą  
ey p rz y n o si h e rb a tę  i s ta w ia  n a  s to lik u  p rz y  
łó żk u , o b o k  k ład zie  g a z e ty . M a rsz a łe k  P iłsu d sk i  
n a jp ie rw  e z y ta  w iad o m o ści, a d o p ie ro  p ó źn ie j je 
śn iad an ie .

D w u n asta  g o d zin a  ju ż  m in ęła , s ło ń ce  sto i wy 
suko, św ie cą c  i g r z e ją c , ja k  wr lip cu . M arszałek  
P iłsu d sk i b ierze  m a cie jó w k ę  i w y ch o d zi d o  p a r  
ku.

R ob i n a jp ie rw  „ o b ch ó d ” . A w ięc  z w o ln a  p rze  
ch o d z i u licz k ę  p o  u lic z ce , o b ch o d zi k lo m b y , za 
g la d a  d o  w szy slld o h  k a łó w . Nie lu b i, żeby m u  
k !n  to w a rz y sz y ł. C hodzi su m . J u ż  w p ierw szy  
d zień  p o  p rz y je ź d z ie  z a s trz e g ł s ię  w y ra ź n ie -

— 1 T y lk o  nie ła ź c ie  za  m n ą  po o g ro d z ie ,  
nie lu b ię leg o .

S p a c e r  w  p ark u  p rz e c ią g a  się d o  go d zin y  3 
a cz a se m  n a w e t d łu żej.

P o le m  n a s tę p u ję  o b ia d , sk ro m n y  i b ard zo  
n ie w y sz u k a n y . M a rsz a łe k  P iłsu d sk i lubi ty lk o  
p o tra w y  p ro ste , z w y k łe . G d yb y śm y o c e n ili  jeg o
m m m m m m uam m m m m m m m tm m m im m

4  O F IA R Y  W  K A T A S T U O F1I  
SA M O ( HODOYY E J .

B E R L I N , (P A T ). —  W  m ie jsco w o śc i V erdiin  
w W e s tf a lji  w y d a rz y ła  się  w c z o ra j c ię ż k a  k ata  
s tr o f a  s a m o ch o d o w a . -S u m ich ód  w io z ą c y  4  osob y  
n u je ch a l n a  d rz e w o  p n ą c z e m  n a s tą p iła  ck sp lo z  
ja  z b io rn ik a . 4  o so b y  p o n io sły  ś m ie rć  n a  m iej  
scu .

BAN D A C H IŃ C Z Y K Ó W  N A PA D ŁA  
NA A U T O B U S .

M l K D E N , (P A T ). -  M jiobliżu  t zuen N oszeń  
b an d a  C h iń czyk ó w  u z b ro jo n y ch  w k a ra b in y  na  
p ad ła  n a  d w a a u to b u sy , k tó ry m  to w a rz y sz y ła  
e s k o r ta  ż o łn ie rz y  m a n d ż u rsk ich  D o szło  d o dłu  
g o łrw a łe j w y m ian y  strz a łó w  p o d cz a s  k tó r e j  zo  
s ta ło  z a b ity ch  8  p o d ró ż n y ch  i ż o łn ie rz y  a  21 
je s t r a n n y c h . N a p a stn icy  zb iegli.

WYBUCH.
MAGA, ( I*AT). W  L c id z ie  w n o w ej fa b ry c e

ogn> s z tu c z n y c h  de K a ta  n astąp i*  w y b u ch , pod  
c z a s  k tó re g o  tlw oeh ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  zabity ch  
a  kilku ciężk o  r a n n y c h .

s z c z ę ś c i e  w  N ie s z c z ę śc iu .
ATEN A ', (P A T J. —  M iotła In tn iczk a  a n g ie lsk a  

T h o m p so n , k tó r a  z a m ie rz a ła  d o k o n a ć  lo tu  z 
A n glji do A u stra lji, po  przyinusow <-in ląd o w an iu  
w M a rsy ! ji, m ia ła  d ru g i w y p ad ek  w A tty c c . —  
.Sam olot sp ad ł ze  z n a cz n e j w y so k o ści i ro zb ił 
się. E o tn ie z k a  z w y p ad k u  w y szła  bez szw an k u

H U RA G A N  NAD N. Z E L A N D J
W E L L IN G T O N , (N o w a Z e la n d ja ), (P A T ). —  

W c z o r a j  n ad  c z ę ś c ią  w y sp y  p rz e sz e d ł g w ałtó w  
ny h u ra g a n  p o w m lu ją c  w ielk ie  sp u sto sz e n ia . —  
K o m u n ik a cja  k o le jo w a , te le g ra f ic z n a  i te le fo n i  
ozn a z o s ta ła  p rz e rw a n a . N a d ro g a c h  leży w iele  
zw a lo n y ch  d rz e w . W  w ielu d o m a ch  jio w y b ijan e  
zo s ta ły  sz y b y  i p o z ry w a n e  d a ch y . U szk o d zo n e  
( ! )  ró w n ie ż  p la n ta c je . M ra ły  n ia łe r ja ln c  doły  eh  
cz a s  nie m o g ą  b y ć  o b licz o n e , w k ażd y m  ra z ie  
sa b a rd z o  z n a cz n e .

B O M B A  W  C EN T R U M  IU R Y Ż A .
P A R Y Ż . (P A T ). W c z o r a j  w ie cz o re m  n a  

ul, D u C o lisee  w p ob tiżu  d o m u  n a le ż ą ce g o  do  
fe d e ra c ji  b y ły ch  k o m b atan tó w  r o s y js k ich , wy  
b iich la  b o m b a, k ló r a  n a  sz cz ę śc ie  n ie  p o cią g n ę ła  
za so b ą  ż a d n y ch  o fia c .

P A R Y Ż  (P A T ). —  W ła d z e  p o licy jn e  p r im a  
d zace  d o rh o d z e n ic  w sp ra w ie  w y b u ch u  bom b y  
w p ob liżu  d o m u  n a le ż ą ce g o  dn b y ły ch  k o m h atn u  
Ińw r o sy jsk ich , są  z d a n ia , że z a m a ch  nie p n sia  
d a  c h a r a k te r u  p o lity c z n e g o , s tan o w i r a c z e j  ak t  
zem sty  ze s tr o n y  jed n eg o  z b e z ro b o tn y ch  R o s­
jan , k tó re m u  o d m ó w io n o  z ap o m o g i.

JNa m ie jscu  w y p ad k u  z n a le z io n o  k a r tk ę , na  
■irej b y ło  n a p is a n e  n a s tę p u ją ce  o s trz e ż e n ie : 

„N ie p ra g n ie m y  p rzelew u  k rw i jest to  ty lk o  
u strz e ż e n ie , a le  n astęp n y m  ra z e m  w y sad zim y  
w szy stk o  w p o w ie trz e " . P o d  k a r tk ą  w id n iał pud 
pis „ O c h o tn icy  w sp ó ln eg o  f ro n tu ” .

P A R O W IE C  NA S K A ŁA C H .
NOWA JO R K . (P A T ). P a r o w ie c  New Red 

to rt o siad ł n a  sk a la c h  w p ob liżu  w y sp y  In cu p cn u . 
'■">() p a s a ż e ró w , k tórzy z n a jd o w a li s ię  n a  jiok  
lad zie  s ta tk u , p rz e w ie z io n o  w ło d z ia ch  ra tu n k u  
w ycli n a  w y sp ę. N a m ie jsce  w y p ad k u  p o d ąży ły  
” s ta tk i  n a le ż ą c e  d o  a m e ry k a ń s k ie j s tr a ż y  n ad  
b rzeżn ej.

o b iad  w ed ług cen  w arszjjW fikiuh, w ątp ię  cz y  wy 
sz ło b y  w ię ce j ja k  tezy  d o  c z te re ch  z ło ty ch ... —  
Je d y n y m  „ lu k su se m ”  k u lin a rn y m  M a rsz a łk a  Pił 
su d sk ieg o  je s t , o  czerp sam  m i p ew n eg o  ra z u  
p o w ied zia ł, b a rd z o  d o b ra  I id -b ata . J a k  w iad om o, 
pije  ją  m n ie j w ię ce j p ięć d o  sz e ściu  ra z y  d zień  
n ir.

.M arszałek  P iłsu d sk i p o  ob ied zie  n ie  sy p ia ,  
s ta w ia  sob ie w ó w cz a s  cz ę sto  p a s ja n s a , s p a c e ru je  
po p o k o ju , lu b  c z y ta . W ie c z o re m  r z a d k o  o p u s i  
cz a  s w o je  a p a r ta m e n ty .

K o la c ję  ja d a  o  ó s in cj . P o d o b n ie  ja k  o b iad  
je s t o n a  b a rd z o  s k ro m n a , a p o n a d to  zw y k le  bez  
m ię s n a , ja r z y n o w a . N o i ja k  p rz y  k ażd y m  po  
sitk u  —  h e r b a ta . P i ję  tę h e rb a tę  M arszałek  m a ło  
słod zi n ą , g o rz k a w ą .  _̂____

M iędzy k o la c ją  i „ p o d k u rk ie m ", n a  k tó r ; 
n k ład a się  ty lk o  h e r b a ta  i o w o ce . M arszałek  
P iłsu d sk i n a jcz ę ś c ie j  cz y ta , p o  p o d w ie cz o rk u  zaś  
z o s ta je  sa m  ze sw en ii m y ślam i.

J e s t  to  p rz e c ię tn y  d zień  o d p o cz y n k u  w M osz  
cz a n ie y . Ale n ie  w sz y s tk ie  ta k  w y g lą d a ją  —  
W iele z nieb  p r z e r y w a ją  k o n fe re n c je , d łu g ie  de  
p esze  s z y fro w a n e , lis ty ... A ile p o z a te in  k lo p o  
tu  p rz y n o si M a r ,n itk o w i P iłsu d sk ie m u  k a ż d a  ga  
z e ta ! D la n a s , ś liz g a ją c y c h  s ię  w zro k iem  po  
d e p e sz a ch , tr e ś ć  ich  je s t rzen iś  o d e rw a n e m , d ale  
kiom . I n a c z e j d la  M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o . Dla  
n iego  k a ż d e  z d a rz e n ie  n a  św io cie  je s t  p rz e c ie ż  
cz e rn i e s o b is te m , n a  c o  O n o so b iście  b ęd zie  m u  
s ia ł r e a g o w a ć . B o ć  p rz e cie ż  d z is ia j P o lsk a , to  
w łaśn ie  M arszałek  P iłsu d sk i, o b e cn y  g o ść  w M o  
s z cz a n ie y ” .

A M E R Y K A Ń S K I n a r a d  
n a  r e s t a u r a c j i ;.

NOW A JO R K , (P A T ). —  W  p ew n ej m ie js c o ­
w o ści w  s ta n ie  lllin io s  d o k o n a n o  n iezw y k le  zu‘‘h 
w ałeg o  n a p a d u  iił  r e s 'a u r a e j "  w k tó re j  z n a jd o  
w ały  się  4  o so b y . Ltaitidyci d o  r e s ta u r a c j i  w k ro  
c z y li w ch w ili .śn iad an ia . N « w ezw an ie  je d n e g o  
z człon k ów  b an d y  o b e cn i g o ście  b ez o p o ru  pod  
n ieśli rę ce  d o  góry. W ła ś c ic ie l  r e s ta u r a c j i  nie  
u słu ch a ł b a n d y tó w , w y d o b y ł re w o lw e r  i p o ło ży ł 
tru p e m  n a  m ie jscu  je d n e g o  z n ap a stn ik ó w .

R o z p o cz ę ła  s ię  o g ó ln a  s trz e la n in a , w  cz a sie  
k tó re j b an d y ci zab ili 2  b e z b ro n n y ch  g o ści, a  2  
p o z o s ta ły ch  c ię ż k o  ra n ili. W ła ś c ic ie l  r e s t a u r a c j i  
z a s trz e lił w cz a sie  w alk i d ru g ie g o  b a n d y tę . W  
o b aw ie  p rz e ć  p o lic ją  b a n d y ci o d d a lili s ię  żab ie  
r a ją c  sw yeli z a b ity ch  to w a rz y sz y , k tó ry c h  zw ło  
ki p o zo staw ili n a  s to p n ia ch  u iie jsen w cg o  szp ila  
la .. P o ś c ig  nie d a ł ż a d n y ch  re z u lta tó w .

T A JE M N IC Z A  E K S P L O Z JA . (

C O N N ST A N C JA  (P A T ). —  U b iegłej n o cy  w 
o d leg ło ści k ilk u  m il o d  b rzeg u  sp o s trz e ż o n o  n ad  
h o ry z o n te m  b a rd z o  siln ą  lu nę N iezw ło czn ie  wys 
ła n o  kilku o k rę tó w  W o je n n y ch , k tó re  p o w ró ciły  
n ic  nie o d sz u k a w sz y . L u n a  z n ik n ę ła  zan im  zbli 
żo n o  się  d o  m ie js c a  gd zie  m o g ła  z n a jd o w a ł fde 
c n a .

Z ach o d z i o b a w a , że  łu n a . k tó rą  w id z ia n e  n a  
w y b rzeżu  sp n w od u  k a ta s tro fy  ja k ie j  m ó g ł uledz  
o k rę t z n a jd u ją c y  się  na peh iem  m o rz u , k tó ry  
w k ró tce , en je s t m o żliw e , z a to n ą ł p o  o k sjilo łji.

Ś M IE R Ć  S Ł Y N N E G O  L O T N IK A .
A M 1EN S, (P A T ). L o ln ik  I .e m e in e , k ió ry  w 

ro k u  u b ieg ły m  u s ta n o w ił re k o rd  św iato w y  w 
w y so k o ś c i lo tu , z a b ił s ię  d ziś  w sk u tek  n ieo tw o  
rż e n ia  się  s|»adoehronu w cz a sie  sk o k u  z  w id  
k ieg o  s a m o lo tu  4 -s iln ik o w cg o . W y p a d e k  u astą  
pił pod T h iep y u l. Je d e n  z m eelian ik ó w  w y ląd o  
w ał sz cz ę śliw ie , s k a c z ą c  n a  s p a d o ch ro n ie , iia to  
m ia st d ru g i p o z o s ta ł w  sa m o lo c ie , k ió ry  sp ad ł 
n a ziem ię . M ech an ik  ów  o d n ió sł b a rd z o  ciężk ie  
r a n y .

O D K O P A N IE  S Z K 1 E L I T U  ' 
IC H T JO Z A U R A .

KAZAŃ, (P A T ). —• E k s p e r ty z a  o a le z o o lo g icz  
na Snw . A k ad em ji N auk o d k o p a ła  w T cłu e z i w 
re p u b lice  T a ta r s k ie j  szk ie le t ic li tjo z a u ra  d łu g o  
ści o k o ło  3 iu ., n a le ż ą e e g o  do g ru jiy  T erio d o n tó w

R O M B Y  W  H A W A N IE .
H a W A N N A , (P A T ). U b iegłej n o cy  w róż  

n y ch  p u n k ta ch  w y b u ch ło  o g ó łem  2 8  b o m b . W ed  
le u rz ę d o w e g o  o św ia d cz e n ia  w ład ze  w y k ry ły

W  AIJSZAW A, (P A T ) .  — W  d n iu  1 j ia ź d z ie r  
n ik a  a m l ia s a d o r  S t a n ó w  7  je n .  C u d a h y  złożył 
w izy tę  w s ie d z ib ie  ś w ia t o w e g o  Z w ią z k u  P o l a ­
ków Z a g r a n i c ą  i w r ę c z y ł  Z w ią z k o w i  d a r  p an i  
W -arden. P o l k .  z A m e r y k i ,  w  p o s t a c i  p o p ie r s ia  
p r e z e s a  Z w ią z k u  m ar-sznłku H a cz k iew iez j i .  W  
l i rz e m ó w iim iu  w y g ło s z o n e m  J irzy  t e j  o k a z j i  ani 
i ia s a d o r  S ln n ó w  Z jed l i  p o d k r e ś l i ł  g łę b o k ie  p rzy  
w ią z a n ie  l - m i l j o n o w e j  p t d o n j i  a m e r y k a ń s k i e j

Konferencja polonistów 
wykład, zagranicą

W A R S Z A W A .  (Pat ) .  W  d niu  1 p a ź ­
d z ie rn i k a  od b y ła  się w m i n i s t e rs tw ie  W .  
B.  i O. P.  d o ro cz n a  k o n f e r e n c j a  p r o f e ­
so ró w  i l e k to r ó w  w y k ł a d a j ą c y c h  jeżyn 
i h i s to r j ę  l i l c rn tu ry  po l s k i e j  w o b c yc h  
u n iw er s y te ta c h  w l iczbie  9 -e iu or-i/ 
ur zę d ni k ów  min is te rs tw W R .  i O P  i 
sp ra w  zaj j r .  Obrady zaga i ł  min  \Y Ją  
d rze j ew ic z .  P r z e d m i o t e m  b y ło  s p r a w o '  
d an i e  po l sk ie  fi p l a c ó w e k  zagr.  i wn iosk i  
zg łosz one  na  p o ds ta w ie  wyników pracy .

Zmiana na stanowisku  
prezydenta Porwania
P O ZN A Ń , (P a t ) .  W  s o b o t ę  z ło ży ł  u rzęd o w e 

n ie  d o t y c h c z a s o w y  prezydent  m n is ia  C yry l  R a ­
t a j s k i  D z iś  w  p o łu d n ie  w sa l i  r a lu s z a  o d l n ł o  się 
w ręc zen ie  u s t ę p u ją c e m u  p re z y d e n to w i  R a t a j s k i e  
m u  d y p lo m u  o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o  m ia s ta  
P o7 .n ania ,  u c h w a lo n e g o  je d n o g ło ś n ie  s w e g o  c z a ­
su p rz e z  r a d ę  m i e j s k ą  o ra z  s p e c ja ln e g o  m ed alu  
(K iin ią fkow ego ,  W  u r o cz y s to ś c i  wzięli  ud z ia ł  in 
c o r p o r c  c z ło n k o w ie  m a g is t r a tu  i r a d *  m i e j s k i e j .  
W e  w t o r e k  o b e j m u j e  u r z ę d o w a n ie  pre zyd e n t  
P oz n a n ia  p łk .  W i ę c k o w s k i .

Królowa rumuńska 
w Londynie

LONDYN',  (iPAT). -—- P r z e b y ł a  tu p o  k i lk u  
d n io w y m  p o b y c ie  w  s ie d z ib ie  b r y t y j s k i e j  pary  
k r ó le w s k ie j ,  k r ó lo w a  r u m u ń s k a  M a r ja .

p lan y  ręy .ru eliów  k o m u n is ty cz n y c h  w sk u te k  eze  
go  w p r o w in c ja c h  H ay iu in a  i S n n tiu g c o ę to sz o n o  
s ta n  o b lę ż e n ia . A r -s r to w a n o  leż 30 b j l j c h  o ficę  
ró w .

BRYŁA ZŁO I A YY AGI 8 KG.
M O S K W A , (P A T ). —  A g e n c ja  T A S s  d o n o si, 

że w je d n e j z k o p aln i z ło ta  w B a .szk lrji m a te r i o  
im» b ry łę  z ło tu  w agi p ra w ie  8  kkg.

K A RA  ŚMII RC1 ZA SZPIEĆ O ifTYYU ł.
E U C K  (P A T ).. —  \t d n iu  w c z o ra js z y m  p rz rd  

sad em  o k rę g o w y m  w R ó w n em , ja k o  d o ra ź n y m  
o d b y ła  się  r o z p ra w a  p rz e c iw k o  o b cem u  o b y w a  
te lo w l, 1-waiiowl M a rk ie w icz o w i, o sk a rż o n e m u
0  sz p ie g o stw o  n a  rz e cz  o ś d e n n e g o  m o c a rs tw a  
W  w y n ik u  ro z jira w y  M a rk ie w ic z  s k a z a n y  zo sa l  
n a  k a r ę  śm ie rc i p rz e z  jH rw ieazenie.

WYROK NA KOMUMSTOYY 
ŁÓDZKICH.

L U C K , (P A T ). —  D ziś og łu szo n y  z o s ta ł w y ­
ro k  sąd u  o k rę g o w e g o  w  L u ck u  w p ro c e s ie  prze­
c iw k o  34  o s k a rż o n y m  o  n a le ż e n ie  d o  k o m u n istę  
c z n e j partjji z a ch o d n ie j U k nrhiy  i d z ia la ln o śi  
« y  w o t o w ą .

PiH iad ło n ie k tó rz y  z o s k a rż o n y c h  o d p o w ia d a  
ią  za  z b ro d n ię  p o d p a le n ia  zabudów  ań  o sa d n ik a  
w o js k rw e g o  T o r u n ia . M ocą  w y ro k u  3  g łów n i 
o s k a rż e n i M a cio e h a , D ziad ztu k  i W ieo zu k  sk a z a  
ni z o sta li za  d z ia ła ln o ś ć  k cm u n is ty ę z n ą  każd y  
•>» 8  la t w ięzien ia , »-a p d j  al- nii za  n a  kar*  
p o  12  la t  w ięzien ia , łą c z n ie  k ażd y  p o  12 la ł  
w ięzien ia  z  ró w n o c z e sn e m  p o z b aw ien iem  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  n a  la t  10 . 4  o s k a r ż e n i sk a z a n i
z o s ta li p o  (i ia f trz e j  p c  4 . p ieeiu  p o  3 . d w a j po  
2  i p ó ł, 15 o s k a rż o n y c h  p o  2 la ła . je d e n  n a  1 i 
p ó l rok u . .jed en  n a  1 ro k  w ięzien ia  z zaw ieszę  
niom  k ary  n a  3 la ła . W s z y s c y  sk a z a n i zo sta li 
ro z b a w ie n i p ra w  o b y w a te lsk ich  n a  oeas od  5  do  
10 la ł .

„R^RON KI RŁAND/KI” 
PRZYWŁASZCZYŁ 10.OrtO JMłO.

WHR.NZ,' W,A, (1’A T ).  —  Z p o k - c e n ia  p rok u T a  
toi n p rzy  s ą d z ie  O k r ę g o w y m  w W a r s z a w i e  a re s z  
l a w a m i  w --zora j  -Mani.stawa N e lk e n a .  p o d a ją c e  
gti s ię  za  b a r o n a  k u r la n d z k ie g o .  A re sz to w a n y  
b y ł  p ie n ip o k -n t e m  d o  s p r a w  m n i e j s z e j  w ag i  
ziiKiirtego p rzed  k i l k o m a  d n ia m i  J a k ó b a  J ‘o to c  
k ieg o .  N elken  d z i a ł a j ą c  w s p ó ln ie  z b r a ć m i  R o  
se i i l ie rg a m i  w y k o r z y s i a t  c iężleo c h o r e g o  ś. )).
1 'o to c k ie g o ,  a b y  p r z y w ła s z c z y ć  10 ,0 0 0 .0 0 0  zł. — 
W a r s z a w s k i e  wdadze p o l i c y jn e  z w r ó c i ły  s i ę  do 
p o l i c j i  p a r y s k i e j  z p r o ś b ą  o i n l e r w e n c i ę ,  c e le m  
o d e b r a n iu  l i n i c i o m  R o s e n b e r g o m  d a n ą  im  prze-'  
śp . J a k ó b a  P o t o c k ie g o  p le n ip n ie n e ję .

do P o ls k i  j a k o  d o  k r a j u  j e j  p o c h o d z e n i a  i Uz­
nanie ,  ja k ie  o n a  :ywi d la  prezesa  Ś w ia t o w e g o  
Z w ią z k u  P ol  mków m a r s z u  łk a  R a c z k i e w i c z a .  AV 
o d p ow ie d z i  n a  to p r z e m ó w ie n ie  n m m z . i łe i  R a c z  
k ie w ic z  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,  że u d z ia ł  4 .0 0 0 .0 0 0  
P o l a k ó w  z* S t a n ó w  Z je d n  w Ś w ia t o w y m  Z w iąż  
ku  P o l a k ó w  p r z y c z y n i  "Się w ydali l i* '  d o  d a lsz e g o  
p o g łę b ie n ia  t r a d y c y j n e j  p r z y ja ź n i  ł ą c z ą c e j  n a r o  
dy p o lsk i  i a m e r y k a ń s k i .

KATASTROFY i WYPADKI

Dar dla Zw. Polaków Zagranicą
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Pierwiastek planowości
[w gospodarce Niemiec

Karo l  Ma r ks  p r z e w i d y w a ł  p o w s ta n i e  
gos po da rk i  p l a n o w e j  w w y n ik u  na dm ia  
n i  d ó b r  na tle „ a n a r c h j i  p r o d u k c j i  kupi 
t a l i s ty cz n e j " ,  p rzy cze m po l i tyc zna  prze 
s łanki j  o w e j  gospo dar k i  p l a n o w e j  mia ła  
być  d y kt a tu ra  prok- tar  j a lu .  S c h e m a t  roz 
wo ju p rz e d s ta w i a !  się m u  w ó w cz a s  w 
ten sposób, iż m o c ą  w e w n ę t r z n y c h  -prze 
c i w ie ńs tw  za ta tuu je  się g os p o d ar ka  ka 
] ) i t ahs tyezna  i na tle te j  a n a r c h j i  produ k  
c j i  i zwłaszcza  d y s t r y b u c j i  d ób r  d y k t a ­
tura p r o le ta r j a tu  w y c z a r o w u j e  planowej  
gos po dar ką .  c/\H lad s o c j a l i s ty cz ny

W  chwi l i  o b e c n e j  j e s t e ś m y  świadka  
mi ,  j ak  .p lan ow a g o s p o d a r k a ' '  u r z e c z y ­
wistnia  sit; na zupe łn ie  i nn yc h  ek on n  
u l i cz nyc h  i po l i t y czn y ch  przesłankach. .  
Nie n a d m i a r  lecz b ra k  g os p o d ar cz y ch  
dóbr z na jd u je  się u k o l e b k i  te j  „ p l a n o ­
w e j  gospodarki" i n i e l y lk o  .dyk ta tu ra  
p r o l e t a r j a f n 1' na m o d łę  s o w ie c k ą  lecz 
b ard zo  he te ro g e n ic z n e  po l i ty czn e  k ie run  
..i sa j e j  ro dz i ca mi .

W y r a z  . .gos po dar ka  p l a n o w a "  jest  
n ieco niebe zpieczny b o w i e m  d a je  po 
wód do  w y o b ra ż e n i a  an ty t ez y  j a k i e p  

g os po da rk i  b e z p l a n o w e j " ,  t y m c za s e m  
k r y t e r j u m  . . j i l a no w o ś c i "  j e s t  pr z e s ła n k ą  
k a ż d e j  g o s p o d a r cz e j  dz ia ła lnośc i .  I?ez 
p lanu wogóle  nie m o ż e  b yć  g o s p o d a r c z e j  
dz ia ł a ln ośc i  bow iem i stotę  j e j  okr eś la  
Konk re t ny  n t 1. a dz ia ła ln ość  z m i e r z a ją c a  
do ok r eś lo ne go  celu nie jest  do p o m y ś l e ­
nia bez planu.

To ,  co  miel i  na widoku,  k r y ty c y  id  
n i e j ą c e g o  ustroi l i  e k o n o m i c z n e g o  by ł  > 
I n a k i e m  ogó lno  na ro d o w e g o  p l a n u  go 
s p od ar cz e j  1/iałabiosci .  Ka żd y  g o s p o d a ­
r u j ą c y  —  ich zd an ie m  - p r a c u j e  wpr a  
wdzie  zgodnie  z p l an em ,  a k  mii ;dzy pla 
na mi p o s z cz e gó l n yc h  g o s p o d a r u j ą c y c h  
j e d n os te k  n i em a  uzgo dn ien i a

Nawet  i t en zarzut  w cz a s a ch  tru 
stów i kar l e l i  nie w y d a j e  sit; zbyt  i . łusz 
nvm.  Mo/.iia j e d n a k  u t rz y m y w a ć ,  że w 
r a m a c h  go sp o da rk i  k a p i ta l i s ty c z n e j  nie 
ma un iw e rs a l iz m u  p l an ow oś c i  gospoda ,  
s iwa  t zn że pławo w ość ta o b e j m u j e  tył 
ko  n i ek tó re  dz iedz iny  g os p o d ar k i  naro  
d o w e j  Me n ik t  jeszcz-e nie udowodni ł ,  
że nie m o że  ona  o b j ą ć  c a ł eg o  g o s p o d a r ­
s twa nar o do we go .

W  k a ż d y m  raz ie  fu n d a m e n t y  pry  w? t 
no k a p i ta l i s ty c z n e j  g os p o d a r k i  —  n i e ­
na ru s z a l no ść  własnośc i  i sw o b o d a  u m ó w  

m o c n o  się z a ch w ia ły .  D ro g a  b i t l e row 
sk ich  Niem ie c  w tym  k ie ru nk u  j es t  nie 
zmi er n ie  p o u c z a ją c a

W s z y s c y  p a m i ę t a ją  s ł y n n ą  m o w ą  Pa 
pena  w prz ededniu  w y p a d k ó w  8 0  czerw 
ca.  w k t ó r e j  wy p ow ie dz ia ł  z n a m i i n n c

Na m arginesie u g a d ii it ń

P r o p a g a n d a  tu ry s ty cz n a  W i l n a  i Wi  
l ens zcz yzn y  oraz  . o r g a n iz a c j a  ru ch u  tu 
rYs ly czn eg o  w W i l n i e  j e s t  c iąg le  j e szc ze  
i io-dostateczna a s k r o m n e  p o cz y na ni a  
władz i o r g a n i z a c y j  w tym k i e r u n k u  j a k  
dotąd  o c e n i a ć  t rzeba  dość  p e s y m is ty c z ­
nie.  Nic w ięc  d z iw n e g o ,  że w co d z i e n n e j  
pras ie  w i l eń s k i e j  czę s to  p o j a w i a j ą  się ar 
ty kuły.  f e l j e t o n y  i n o t a tk i  po św ię co ne  
/agad niem on i  o r g a n iz a c j i  turystyk i ,  nic 
tez dz iwnego ,  ż.e opil i  j a  o i ns t\ t uc j ac l i  i 
o r g a n i z a c j a c h ,  o d p o w ie d z ia ln y ch  za roz 
w ó j  ru ch u  tury s ty czn eg o ,  w y p a d a  nuo- 
gół  niezby t poch lebn ie .

■Czyz naprzyrk ład  n i e  jest a n o m a l j ą  
że w M ag i s t r ac i e  ni. A' i ina m e m a  dotąd 
re fe ra tu  tury s tycznego,  i naw et  wię ce j ,  
że m i a s t o  n ie  po s ia d a  w ła s ne g o  J ł iura  
P r o p a g a n d y  i O rg a n i z a c j i  T u r y s t y k ' ?  
T a k i e  b iu ra  i s t n ie j ą  niż przec ie  oddaw-  
na wt i n n y c h  wie lk i ch  m i a s t a c h  P o l sk i  
i d o s k on a l e  ,-ię o p ła c a j ą .  Ozy nie j e s t  do 
w od c m  ś p iączk i  s fer  h a n d l o w y c h  i prze  
m y ś l o w y c h  n i e d o r o z w ó j  t. zw. ,,p r z e m y ­
słu t u r y s t y c z n e g o " ?  T r z e b a  to p o w t a ­
rzać  j a k  n a j c z ę ś c i e j ,  b y  po budzić  in i c j a  
lywę  i zmusi i  cz y nn ik i  b ar d z i e j  luli

zdanie :  „ l.z y ż  d lateg o  urządziliśm y au  
ty m a rk sis to w sk ą  re w o lu cję , by p rz e p ro ­
w ad zać m a rk sis to w sk ą  p o lity k ę ?” .

O cz y w i ś cE  , w znacze n iu  ściś l e n a r  
k o w e m  h i t l e ro w s k ie j  e k o n o m i c z n e j  po 
l i łyki  n i c  moż na  n a z w a ć  m a r k s i s t o w s k ą  
Mc P a p e n  m i a ł  na widoku  m c  m ar ks iz m  
j a k o  j io l i t y cz n o -c k o n o m i cz i ią  dokt ry nę ,  
lecz d a le ko  id j cą  i n g er en c j ę  pa ńs tw a  do 
życ ia  e k o n o m ic z n e g o .  P r a g n ą ł  p o w i e ­
dzieć :  , , czy d la tego  urządzi l iśmy re w o ­
lu c j ę  p r z e c i w k o  e ta tyz mo wi ,  by len e t a ­
tyzm re a l iz ow a ć  s a m y m ' " '

W t r ag ik o i n i z in ie  tego pyta n ia  relo 
ry czn eg o  wyraża  się ca ła  pr o b l em a ty k a  
Współczesnego życia e k o n o m ic z n e g o :  
p rą d y  k r a ń c o w o  p rz e c i w s ta w n e  w daże 
niac l i  p o l i ty c zn y ch  zm u sz on e  są prze pr  i 
wa d za ć  j e d n a k o w ą  w i stoc ie  po l i tykę  
e k o n o m ic z n ą .

W  związku  z b r a k i e m  obce go  .surow­
ca i wa l u ty  dla j e g o  zaku pu  zos ta ł  osial  
nio w p r o w a d z o n y  w N ie m cz e ch  fakty-i/ 
nic  m o n o p o l i m p e t u .  Dr S c h a c h t  p e ł ­
n ią c y  ob ow iąz k i  mi n i s t ra  gosp odar s twa  
n a r o d o w e g o  j e s t  up o w a ż n io n y  .do wyd-i

Wania ro zporządzeń  re g u l u j ą c y c h  obrót  
t o w a ró w ,  ich zakup ,  rozdział ,  p o r a r m  
czenie  na sh ł a dz ie ,  zbyt i uż y c i e 1'. \a 
p ods taw ie  tych p e łn o m o c n ic t w  został  
w yd any  szereg  rozporządzeń ,  o m aw i a  
j ą cy c l i  zu p ełn e zerw an ie  ze sw*»bodą 
h and lu  i p rzem y słu .

25 k o n t r o l n y c h  i i i s l a nc y j  sprawdza  
na b yc ie  i użyc ie  z a g ra n i cz ne g o  sur owca .  
N iemie ck i  i m p o r te r  mo że  nabywa ' -  z a ­
g ra n i cz ne  t o w ar y  tylko za szczególnc-n:  
po zw ol en iem  k o n t r o l u j ą c e j  ins tanc j i ,  
k tóra  okr eś la  według  swego  zdan ia  w 
k ażd ym  in dy w id u a ln y m  w y p a d k u  gdzie 
co i ile dozwala  się kupić .

Ale m a r k i  a pa ra tu  p a ń s t w  owego  s i ę ­
g a ją  da le j .  P a ń s tw o w y  ap ar a t  l i i etylko 
z m o n o p o h z o w a ł  hande l  szereg iem p r o ­
d uk tó w s p oż y w cz y c h  i wp rowadzi ł ,  na 
wzór  sowie ck i ,  ob ow ią z e k  dos tarczan i . '  
przez wieśniaków- p ro d u k tó w  do pans t -  
wow-ycli  pu n k tó w  zbiórk i  a le  i re g u lu ­
je eo  i jak  ina w y tw a rz a ć  p rzem y sł. NT- 
da w n o  u ka za ł  się rozkaz  k o m is a r z a  z 
b ra n ży  c z e k o l a d o w e j ,  o k r e ś l a ją c y  —  w o 
he c  b ra k u  m a s s  k a k a o  m a k s y m a l n e

Prez . Rooseve lt  o sytuacji go spod a rcze j  S tan ó w

Na m ie js c e  gen . Jo h n so n a  .sliinow isko p rzew ó d -  
'iłiczijceg o  p o lity c z n e g o  w y d ziału  N\ H. A. objjjł 

D o n ald  K ieb h erg  (n a zd jęciu  i.

W A S Z Y N G T O N , (P a t) .  P rezy d en t 
Iłooseyell w y g ło sił w ielk ą m ow ę p rzez  ra  
d jo. w k tó re j w sk azał, iż p o  lat.ieli eh ao -

su k tó ry  o s ią g n ą ! n ajw yższy  p un k t na  
w iosnę 1933  ro k u , u d ało  mu się w p row a  
dzie ład . R ob otn ik ow i zap ew n ił słuszne  
w y n ag ro d zen ie , przedsiębiorę;* *  w iększy  
o b ró t. I d zielon o w ięk szy ch  p ożyczek  
kolei i łow arzy stw o m  u b ezp ieczen iow ym  
P rzem y sł o trz y m a ł p o m o c, k tó re j p o trze  
b o w ał. 9 9  p ro c . p rzed sięb iorstw  h an d le  
w y rh  i p rzem y sło w y ch  p ra cu je  obeenii 
w ra m a c h  p rzep isów  iN. ii. A. P r a c a  dzie  
ri z o sta ła  z a b ro n io n a . C zas p ra cy  z o sta ł  
sk ró co n y .- W p ro w ad zo n o  p łace  k tó ry ch  
p oziom  d o sto so w an o  do zm ien io n y ch  w a  
ru n k o w . 4 m ilj. b ezro b o tn y ch  zn alazło  
p ra cę .

P re z y d e n t R ooseveit zap o w ied ział, iż 
w eiag o  p aźd ziern ik a  z a m ie rz a  od być  
k o n fe re n cję  z p rzed staw icie lam i k a p ita ­
łu i  p ra c y , w celu  u zy sk an ia  ich  w sp ół­
p ra cy  dla zap ew n ien ia  sp ok oju  yy p rze ­
m yśle.

P rezy  d en t zap ow ied ział na zak m ieze  
nie. że m a z a m ia r  z w ró cić  się  do K on  
gresu, by u zn ał in sty tu cję  i przepisy V  
11. A ., k tó re  u k azały  się u ży teczn e , za 
s ta łą  część  m aszy n y  p ań stw o w ej

iu i my użyciu k a k a o  przy  w yrobie  c/e 
kolady.  Do k a k a o  ce lem  uzu pe łn ie n ia  
b ra k u  są mi es za ne  m a s y  żołędzi ,  ows ian  
ki.  lub s ło dowego  ek-draktu .

Na Ren ie  a p a ra t  pań.stwow y reguhi  
j e  rozdz ia ł  ł a d u n k ó w  między  k u r su ją ce -  
ru.i s ta t ka mi ,  T e g o  rodz a ju  po sun ięc ia  są 
re a l iz ow a ne  i w inny ch  dziedzfafurh 
p r z e m ,  tu i t ransportu .

Ale n a j b a r d z i e j  z d u m i e w a j ą ce ,  na j -  
ra d y k a I n i e j sz e  po su ni ęc ia  są slo.ii iwani- 
w dziedzinie  rozdziału sd ro bo cz y ch .  U- 
s fa w ą  z 15 ln-i ja r. b. zos ta ła  w Nicm-  
ezech  f a k i y c z m c  zak a z a n a  syyoboda ru  
cliu lu d ności.

.Mocą t e j  us tawy prezydent  państwu, 
wego oddz iału dla a s e k u r a c j i  od bezrci  
t>Czcią Syr i ip o t i z \ in a ł  p ra w o  p o z b a w i a ­
nia r o b o t n ik ó w  z in ny ch  miast  p r a w a  
z am i e s z k i w a n i a  w d a n y m  ośr odku .  W  
mia s ta c l i  o w ie lk ie j  l i c z b i -  b e z r o b o tn y c h  
j a k  KerJJn.  H a m b u r g  i W r o c ł a w  robo t .n  
cy i p r a c o w n i c y  z in ny ch  m i a - l  mo g ą  
b y ć  p r z y j ę c i  do p r a c y  tylko na pods la -  
yvic oso bn e go  w k a ż d y m  wy-padku po/ 
wolenia .  W  ten sp os ób  r o b o t n ik o m  i pra  
e o w n ik o m  w Ni em cze ch  zos ta ła  fak ly cz  
nie co fn ię t a  swo bod a  ru chu .  S z cz e g ó l ­
nie j i" .  o g r a n ic zo n a  s wo bod a  ru ch u  r o ­
b o tn i k ó w  w i e j s k i c h .  W ó w c z a s  l iowiem 
gdy r o b o t n ic y  i p r a c o w n i c y  z in ny ch  
mias t  .są pozbawiana  l>rayva do p ra c y ,  
ty lko w m i a s t a c h  o w ic lk ie m  b ez ro bo c iu  
r o b o t n ic y  w i e j s cy  . wogóle  m i e s z k a ń c y  
w-.si n ie  m a j ą  prawu łiez szczegó lnego  
pozw olen ia  S yr u p a  p r z y j m o w a ć  p rac ę  
w- mieście ,  czyl i  f a k t y c z n i e  są pr z ę tw ie r  
dzeni  do z iemi !  f>d p o d d a n y ch  ś r e d n io ­
wiecza  różn ią  się ty lko  tom.  ze m o g ą  
swo bo d ni e  przechodz ić  od j e d n e g o  yvtaś 
e i e i e la  z i em s k i eg o  do drugiego.

N i e m n ie j  don ios łe  znacze n i  - posiada,  
ro zpo rzą dz en ie  Syru pa  o przym usów cm 
zwolnien iu w s z y s i k i c h  m i e j s k i c h  roliot  
n ików do lat 25.  R oz p o rz ąo ze n i e  to ma  2 
r/.cczy na ce lu :  zwo ln i ć  n i i e j s ca  dla s tar  
szych  robol  u ików i po z b y ć  s ic  jod norze  
śnie  na z imę n i e s p o k o jn e g o  po l i ly  -/nie 
c i en ien iu  w mieście ,  j a k i m  j es t  młodzież  
ro bot n icza .

P o s un ię c i e  to da j e d n o c z e ś n ie  h i t l e ­
r o w s k ie m u  rządowi  m o żn oś ć  z as y g n a l i ­
zowania  „ n o w y c h  z w y c i ę s t w "  na fronc ie  
walki  z b e z r o b o c ie m  bow-iem w y r z u c o ­
na z f a b r y k  i z a k ł a d ó w  młodz ież  r o b o t ­
ni cza nie  będz ie  f i gu ro wa ła  w s ta ty s ty ce  
In /.robotnych,  a u l o k o w a n i  na z w o ln i o ­
ny ch  m i e j s c a c h  s tars i  ro b ot n ic y  z tej 
s t ietystyki  o czy w iśc ie  zn ikną .

Obserw u tu r.

m n i e j  o f i c j a l n e  do zr oz um ien ia  w ł a s n e ­
go  interesu.

W ś ró d  z ar z u tó w  i d ez y d e ra tó w  słiisz 
ny e h  s p o t y k a m y  j ednak  i/.ęsto zarzuty  
bezpods taw ne w y p ł y w a j ą c e  z n i e z n a j o ­
mo śc i  i s to tnego  stiitfen o r g a n iz a c j i  tur y ­
s ty k i  yy W i ln i e  w- chwi l i  o b e c n e j  P op ro  
stu —  p r z y w y k ło  .się od wielu lat pow 
tarzać pe w ne  u tar te  o p in j e  i poyylarza 
się  j e  nadał ,  m i m o  że oko l i c zno śc i ,  k t ó ­
re l ak ą  właś n i e  o p in j e  wy w oł a ł y  daw­
no uległy zmia n ie .

P r z y k ł a d  lat  ich s pó/ ni any eh  nieuk- 
tu a h iy ch  u t y sk i w a ń  z n a j d u j e m y  w n o ­
ta t ce  p „ W E ' L “ , „ T u r y - c i  z n i e b a "  ( . .Km 
jer '  z dn.  18 ul), m. ) .  S łusznie  pisze p 
W E L . ,  że .c/. iśy, kiedy czcigodny  pan 
W a c ł a w  S i udu iek i  l atał  zadyszany od je 
d n e j  wy c ieczk i  do d ru g i e j  to prze  
szłose* Wiiełkie.  na p r a w d ę  n i eo c en i o n e  
są zas ługi  prof .  Rus/czyca .  dyr.  -Studnie- 
kiego.  pro f .  k ło s a ,  dr.  Za ho rsk ieg o .  a l e  
dziś.  gdy co r o c zn i e  p rz y b yw a  do W i ln a  
k i lkase t  yyyci cczck,  u k i lkad z ie s ią t  tysię 
cy turys tów.  —  yyysiłki k d k u  n aw et  DŁi j  
b a r d z i e j  k n m j ie te n I n y e h  i c h ę t n y c h  je­
dn os tek  nie mogły by p o do ła ć  /adaniu.

R y ły  p o do bn o  j a k i e ś  kursa p r z e w o ­
dników W s z y s t k o  to w y d a j e  sio m a ł a  
—  pisze  p. W E K .  I yvaga la s k i e ro w a na  
j es t  pod a d re se m  T o w a r z y s t w a  K r a j o  
znawc zeg o ,  gdyż j e go  o b o w ią z k i e m  jes l  
j i rzygotoyyać kad ry  pi zew odnikóyy.  yvyk

s z l a l e an y ch  na ‘ pc -c j a lnycb  k u r i a c h  kra  
jo z na w cz yc l i .  T.zy i s totnie  m ał o  by ło
kursów i czy o d c z u w a m y  b ra k  wykyyali  
l ikoyyanyeh  przewodnikóyyV WNda je  mi  
s-ię. że ni c.  Pr zec ież  od r. 1931 Toyvarzy 
s two I' m j  [iznayy-czc organ izu je  kursy d n  
pr z e w o d n ik ó w  coroczni-e:  w r. 1931 u 
k oń cz y ły  kurs  22 osoby ,  w ro ku  1932 i 
1933 by ły  pr o w a d z o n e  4 k u r sy  i każdy 
ko ńc z y ło  p rze c i ę tn ie  2 0 — 25 osób.  Na 
rok  b ie ż ą c y  T o w a r z y s t w o  or g a n iz u je  aż 
3  k u r sy :  1. kur s  dla akademików-  i osób.  
p o s i a d a ją c y c h  c o n a j m n i e j  ś re dn ie  wyk-  
szLałcenie,  2. kurs  dla m ło dz ież y  g i m n a -  
j a l n e j .  i 3,  k ur s  dla k o l e ja r z y  w po ro ża  
mi en iu  z . .O g n i s k i e m 1' k o l e jo w e m .  P róc z  
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  o r g a n iz o w a n o  w 
różnye l i  o k r e s a c h  spec ir l in -  kurss  z ini 
c j a t y w y  ro żn y c h  i n s ty tu cy j  i o r g a m z a  
c y j  a więc  w r. 1929  kur s  Toi ir ing- I\hi  
bo ,  k i l k a k r o t n i e  w o s ta t n i c h  ta tac h  kur 
s\ dla nau czy c ie l i  K u r a l o r ju i n  Okręgu  
' i zkolnego ,  ku rs  dla prz ewodników  w o j  
s k o w y c h  i t. d.

O be cn ie  T o w a r z y s t w o  K r a j o z n a w c z e  
pos i ad a  3 8  w y k w a l i f i k o w a n y c h  przewód 
niKÓw .szkolnych (uczniowie  VI-  VH I  
k la sy  g i m n a z ja l n e j )  i 10  wykwali fikoAya 
ny eh  j i rz e w o d n i k ó w  studentów i absoi  
wi-ntów I SR.  Gro no  prz e w o d ni k ó w ,  wy 
k s z t a ł c o n y c h  przez T o w a r z y s t w o  Kra  
joz naw cze ,  o jn-owadza w- po ro z u m ie n i u  
z „ O r b i s e m 1 w yc ie c zk i  i turys tów w cha

r a k te rz e  pr z e w o d n ik ó w  z a w o d o w y c h  t. 
j .  za n i e w ie lk ą  op ła tą .  W i ę k s z o ś ć  p r z e ­
w o d n ik ó w  włada  j e d n y m  lub  d w o m a ję 
z y k a m i  obcemu.

P.  . . W E L "  d y s k w a l i f i k u j e  j a k o  pr z e ­
w o d n ik ó w  profesorów- un iwersy te tu ,  z.a 
nud7a jn cyc l i  e r u d y c ją  i p l o tą cy ch  baś 
nie z a k r y s t j a n ó w .  Cp do tyc h  d ru g i c h —  
zgad za m się z n i m  ca łk ow ic ie ,  a l t .. zre- 
fo r m o w a n i e  dz is -e jszego s t a n u  liyłoliyr 
dość  t rudne.  Nato mia s t  nie m o g ę  się zgSt 
dzić z u j e m n y m  o są d em  przew od n i k ów  
|)rolesorów uniwer sy te tu .  Ci właśnie  na j  
rzadz ie j  s ta ra ć  się b ę d ą  os z o ło m ić  s łu ­
ch a cz a  o g r o m e m  erud ye j i ,  gdyż na o g ó ł  
własna e ru d y c j a  hn ni c  i m p o n u je .  W i e  
dza o W i ln ie  p r o ie s o r ó w  i u c z on y ch  opie 
ra się  o : z e r o k i e  pods taw y,  u i n o ż l iw ia ją  
ce u w y jm k le n ie  i na l eży te  o ś w ie t l en ie  
każdego z j a w is k a  z h i s io r j i  mi as ta  i z 
o z i e jó w  j e g o  z a b y tk ów .  N a p e w n o  ten 
sposób  j i o i n fo r m o w a i i i a  s luc l i acza  b a r ­
dz ie j  go z a i n te res u j e ,  niż s u c h e  w-yiicze 
nie fa k t ó w,  z ac ze rp n i ę t y c h  z d r u k o w a ­
nego  p r ze w o d ni k a .  O p ro w a d ze n i e  np pa  
n u i r a ch  na Górze  Z a m k o w e j  i r ó w n o ­
cze sn e  w y j a ś n ie n i e  zasad  ś redniowiecz  
nego budownictw-a o b r o n n e g o  b a r d z i e j  
zac iekawi ,  niż k r ó t k ie  z d c f i n jo w a n i e  z a ­
bytku.  s łown e  z r e k o n s t r u o w a n ie  przei l  
s łu c h a c z e m  prz y p us z cz a ln eg o  ww glądu 
K at e d ry  W i t o l d o w e j  przy  og lą d a ni u  od 
n a l ez i o i i c c h  f r a g m en t ó w  pod n a w ą  głów
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Walka z wrogiem ludzkości
CJ.r lra lj haszyszu, morfiny i opjum

Od d łu ższego  ju ż  ezasu  je s t K airu  m ie jsce m , 
g d zie  .sic; z b ie g a ją  n ici c e n tra ln e g o  szin u glu  n a r ­
k o ty k ó w  Ula ca łe g o  ś w ia ta . S tad  w yw ozi) p r z e ­
m y tn icy  b ia ła  tru ciz n ę  clo p o b lisk ich  k ra jó w  
W s ch o d u , k tó re  >;( cliiżyin ry n k ie m  zb y tu  Ula 
te g o , ścig a n e g o  p rz e z  m ięd zy n arod o w i* p ra w o  
k a rn e , h an d lu . .Jeszcze  w ięce j jeU n ak k o n su m u je  
n p ju m . m orfiiic;, k o k ain ę  i h a sz y sz  E u ro p a , Uo- 
k ad  p rz cm y cu  s ie  je  p o ta je m n ie  z K a ir a  Ula 
n ie sz cz ę śliw có w , k tó rz y  v pad li w m a ck i teg o  
s tr a s z n e g o  n ało g u .

.\'ie w ięe d ziw n eg o , że tu w K a irz e , k o n c e n ­
tr u je  Się w a lk a  p rz e c iw k o  p rz e m y tn ik o m  tej 
s tra sz liw e j tru c iz n y  i że  n a  tym  te re n ie  d o c h o ­
d zi p rz e w a ż n ie  d o  s ta r e  z p rz e m y tn ik a m i, k tó ­
rz y  w w alce  z p o lic ją  n ie  p rz e b ie ra ją  w żad  
n y ch  ś ro d k a c h . W iad zc  an g ie lsk ie  p o stan o w iły  
jed nak zd u sić h an d el n a rk o ty k a m i u sa m y ch  
je g o  ź ró d e ł i r a z  p o ra ź  lik v id u ją  w ięk sze lub 
m n iejsze  b an d y .

O R t,A M Z 4 <  JA  W A L K I Z 1’ ltZłi M A TEM .

S zefem  sztab u  d n  w alki z p rz e m y tn ic tw e m  
b ia łe j tru c iz n y  z o s ta ł p rz e z  w ład ze  an g ielsk ie  
m ianow  an y  k iero w n ik  s p e c ja ln e g o  od d zia łu  po 
lię ji k a irs k ie j. g e n e ra ł B u sse l. J e m u  to  p o w ie ­
rz o n o  zlik w id o w an ie  teg o  p rz e m y tn ic tw a  O zna  
c /o n o  d o k ład n ie  c z a s  w c ią g u  k tó re g o  a k c ja  
lik w id a c y jn a  m ia ła  byę, p rz e p ro w a d z o n a  i d an a  
m u d o  d y sp o z y c ji 12 11 ie s ię cy , w c ią g u  k tó ry c h  
Iiliał z a m k n a ć  b ram y  w ypad) w e szin u glu  i p rze  
m y tn ic tw o  je ś li n ie  zu p ełn ie  w y k u rzen ie , to  w 
k ażd y m  r a z ie  e n e rg icz n ie  z a h a m o w a ć .

M O B IL IZ A C JA  S IE -

lty w j k o n a ć  p o w ie rz o n e  sob ie  za d a n ie  zm o  
hilizi w ał gen. K assel d o  sw e j d y sp o z y c ji w sz e l­
k ie  śro d k i, k tó re  nu-gly się  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
te j  lik w id a cy jn e j a k c ji  n a d a ć . P rz e d e w sz y stk ic m  
o tr z y m a ł R u ssel dw ad zieśeia  lek k ich  s a m o lo ­
tó w . k tó re  e s k a d ra m i k o ło w ały  s ta le  n ad  n ic-  
z m ie rz o a e m i p rz e s trz e n ia m i p u sty n i, w y p a tru  
jąe  p rz e m y tn ic z e  k a r a w a n y . S p n strzeg iszy  lak ą  
b a n d ę  o b se r w a to r  d ro g ą  ra d jo w ą  d a w a ł z n a t  
n a jb liż sz e j s ta c ji  m -tir, m ie j, k ló r s c h  w E g ip c ie  
je s t 40 . gd zie  z a w sz e  sta ły  g o to w e d o  w y jazd u  
a u la  z k o lu iiiu am i p o lic ji . T e  a u ta , w y ra z  n a j  
n o w szej teelm ik i o d d aw ały  w w a lce  z p rzem y t-  
ni< lw em  n ie sły ch a n e  u słu gi. P u sty n ię  m o żn a  
b y ło  d o  n ied aw n a p r z e je c h a ć  ty lk o  p rzy  p o  
im .cy  ta n k ó w . T c  jed n ak  b y ty  i b a rd z o  d ro g ie  
i zb y t u rię ż a łe  Ula p o ścig u  za  p rz e m y tn ik a m i.  
Toteż p o w  tał parny I z a s to s o w a n ia  gu m o w y ch  

o b rę cz y  do a u t. T c  p o tężn e  o b rę cz e  b alon o w e  
są ta k  ski n s tru o w a n c , że  uini ż liw ia ją  o n e  r o z ­
k ła d  c ię ż a ru  d la  w ozu na jeden c e n ty m e tr  kw a  
di sitowy o b rę c z y  w tak im  sto su n k u , w jak im  
ro z k ła d a  sie  ró w n o m ie rn ie  c ię ż a r  nit k o p y ta  
i tu łó w  w ielb łąd a.

W  ten sp osób  sk o p io w a n o  te ch n icz n ie  w pei 
nym  s to p n ia  d y n a m icz n ą  ta je m n ic ę  p rzy rm l 
Te i to  a u ta  z o s ta ły  p u szczo n e  z d o sk o n ały m  

sk u tk ie m  n a  p u siy n ię .

A K C JA  Z A C Z E P N A .

W  ip ó lp ra ca  s a m o lo tó w , r a d ja  i a u t p u s ty n ­
n y ch  p o sta w iła  w alk ę  z h an d lem  p rz e m y In icz y m  
n a  zu p ełn ie  in ne j p łaszczy źn ie . 'O e z - w iście , że  
i p rz e m y tn icy  nie p o z o s ta w a li d łużn i i u zb ro - 
icn i w k a ra b in y  m a szy n o w e nie d aw ali ła tw o  
p a rd o n u . B a rd z o  c z ę s to  d o ch o d z iło  d o  r e g u la r ­
nej w alk i p o m ięd zy  te m i n o w o e z e sn e m i, op an  
se rz o n .e m i a u ta m i a k a ra w a n a m i, za sy p u ją e e m i 
j e  g ra d e m  kul z k arab in ów  m a sz y n o w y ch  i m u- 
h ia n o  cz a se m  p rz e p ro w a d z a ć  p raw d ziw y  kilku- 
tri-n to w y  a ta k , zan im  z d e cy d o w a n i n a  w szy tk a  
p rz e m y tn ic y  p o d d aw ali s ię  p o lic ji i od d aw ali 
n ie n a ru sz o n y  tr a n s p o rt  tru c iz n y . W jednym  
w y p ad k u  z d o b y cz  b y ła  tak  w ielk a , że m o /n a  nią

b y ło  z a o p a tr z y ć  m ia sto  ta k  w ielk ie  ja k  L o n d y n  
na 3 la ta .

ffEZT E T A T Y .
'»  c ią g u  rok u  w alk i z, k o iiira b a n d z istn m i za- 

ięly o r g a n a  p o licy jn e  o lb rz y m ie  ilo ści o k rę tó w , 
m a g a z y n ó w  i k ry jó w e k , z  b ia łą  tru c iz n a . — • 
O góln a w a r to ś ć  n p ju m  k o k a in y , m o rfin y  i h a ­
szy szu , k tó re  w p ad ły w rę ce  p o lic ji k a irs k ie j, 
w y n osi o k u ło  2 i pół m il jonu d o la ró w . O gólnu  
ilr.ść, k tó rą  o c e n ia ją  nu 5 m ilionów  d o la ró w  
z o s ta ła  p rz e z  s a m y c h  p rz e m y tn ik ó w , który m p o ­
lic ja  d e p ta ła  p o p ię ta c h , z n isz cz o n a . W a lk a

je d n a k  nie z o s ta ta  je sz e z e  z a k o ń cz o n a , trw a  
u p o rcz y w ie  n a d a l i p rę d z e j cz y  p ó źn ie j h an d el 
za b ó jcz e in i tru c iz n a m i będ zie  c a łk o w ic ie  zdłai 
w lan y .

M iału je d n a k  ta  w alk a  i in n e z n a cz e n ie . 
W sk u tek  z n isz cz e n ia  o lb rz y m ie li ilo ści n a r k o ­
ty k ó w  w z ro sła  icli c e n a  i ś re d n io  z a m o ż n a  lu d ­
n o ść  B lisk ieg o  W sch o d u  n ie  m o że  so b ie  pozw o  
lić n a  k u p u w an ie  tak  d ro g ich  śro d k ó w  o s z a ła ­
m ia ją c y c h . O czy w iście  n ie  re z y g n u je  n a  ta k  
szyb k o z  n a łe g u  i c h w y ta  s ię  su ro g a tó w . P o lic ja  
a n g ie lsk a  E g ip tu  s ta je  w iec te r a z  p rzed  im w n ii 
za g a d n ie n ie m  z w a lcz e n ia  i ty ch  s u ro g a tó w . (in)

Podobizna Marjl Skłodowskiej Curie na transparencie

\V ł y c h  d n i a c h  o d b y ła  s ię  w  G e n t i l ly  w e  P io t r a  C u r ie .  W  p o c h o d z i e  n ie s io n o  t r a n s p a -  
I T a n c j i  m a n i f e s t a c j a  p a c y f i s t y c z n a  zo irgan izow a- r e n t y  z  lu isłiuni p a c y f i s l y c z n e n u  o r a z  w ie lk i  c m i  
n a  p rze z  t a m t e j s z e  s t o w a r z y s z e n ie  s z k o ln e  im. po<tol)iznami Pitył-ra i M a r j i  C u rie .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Znaleziony l.st miłosny
N a jd r o ż s z y  m ó j !  N iem u c ię  z a le d w ie  o d  p a r u  

god zin ,  a w y d a j e  m i  się ,  że  ju ż  m i n ę ła  c a ła  

w ie cz n o ś ć .  P r z e c h o d z ę  p r z e z  t w ó j  p u s ty  p o k ó j .  

Utfbhy s ied zi  p rz e d  o t w a r ł e m  b i u r k i e m  i sm u l-  

uit u d e r z a  o g o n e m  o  z ie m ię .  O d c z u w a  011 b a r ­

d zo  t w o ją  n ie o b e c n o ś ć .  W y j ę ł a m  z s z a f y  ko- 

s t j u m  do ja z d y  k o n n e j ,  c i e n i n o  l i l j o w ą  p y j a m ę  

i b i a ł e  u b r a n i e  t e n is o w e ,  b y  w  te in  wszystkiemu 

z r o b ić  p o r z ą d e k .  C z u ję  z a p a c h  t w e j  w o d y  ko- 

t o ń s k i e j  i z a p a c h  s k ó r y  j u c h t o w e j  z s z a fy .  J a k  
d łu go  j e s z c z e  l>ędę m u s i a ł a  c z e k a ć ,  z a n im  n a ­

r e s z c ie  w e źm ie sz  m n i e  w r a m i o n a ?

G ałą  n o c  g r a ł  p n ie  fo n  n a s z ą  p io s e n k ę :  ,.ł bę­

d z ie m y  p r z y ja c i ó ł m i  na c a ł e  życie. ..** C z u ję  c ię  

z u p e łn ie  b l i s k o  s ie b ie  i c a ł u j ę  c i ę  b e z  p rz e rw y .  

C a ł y m  w y s i łk ie m  e n e r g j i  z m u s z a m  się  d o  za 
ś n i ę c ia  nad  ran em .

D zie ń  się d łu ży  tak  s a m o  j a k  n o c .  Nie j e ­

s te m  ju ż  p r z y z w y c z a j o n a  do  s a m o t n o ś c i .  R a n o  

k ład ę  s ię  n a  le ż a k u ,  a b y  się o p a l ić .  C h c ę  b y ć  

c a ła  b r o n z o w a ,  a b y  c i  .się p o d o b a ć ,  gdy s ię  z n o ­

w u z o b a c z y m y .  C h o d z ę  n a s z o m i  w s p ó ln e m i  d r o ­

g a m i .  Ozy p a m ię ta s z  j e  j e s z c z e ?  T ę  s t r o n ią  / 

o s t a t n ie j  n ie d z ie l i  i tę p rz e z  łą k ę ,  w te d y ,  k ie d y  

.spadało ty le  g w ia z d ? . . .  S t a r a m  się c z y t a ć  t w o je  
k s ią ż k i .  M oże o p o w ie d z ą  m i c o s  o  to b ie .  N a k o -  

n ie c  z a w s z e  j e d n a k  c h w y t a m  za t w o j e  k o c h a n e ,  
d łu g ie  l i s ty  —- w  n i c h  j e s t e ś  n a j b l i ż e j  m n ie .

L ic z ę  go d z in y ,  n a w e t  m i n u t y  d o  t e j  ch w i l i ,  
g d y  z n o w u  będ ę  z to bą . . .  D o w id z e n ia  n a j d r o ż ­
szy,  do  w id zen ia . . .

N a jc h ę t n i e j  n a p i s a ł b y m  c i  lak  w ła ś n ie ,  alt* 

w iem , że n ie  lu b isz  s e n ty m e n t ó w .  B io r ę  w ię c  

z w y c z a j n ą  poczitć>wkę i s z y b k o ,  w ie lk ie m i  s z t y ­

w n ym i l i t e r a m i  p is z ę  n a  n ie j  p a r ę  p o z d r o w ie ń ,  

p r o s z ą c  p r z y p a d k o w o  b a w i ą c y c h  u m n ie  z n a j o ­

m y c h ,  by s ię  p o d p is a l i  r ó w n ie ż ,  do d a j ą c  k i lk a  
s łó w  od s ie b ie .

W e d le  C h a r l o t P a  p rz c ł .  W e b

S e r j ę  w y n a l a z k ó w  o s t a t n ic h  hit p ię ć d z ie s ię ­
c iu ,  k t ó r e  w  n ie d łu g im  p r z e c ią g u  c z a s u  z n a la z ły  
p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n ie  o tw ie r a  w y n a la z e k  
t u r b i n y  p a r o w e j .  D o k o n a l i  g o  Pars-ons i (i. P. 
L a v a l .  W ł a ś c i w i e  d la  s p r a w ie d l iw o ś c i  w s p o m ­
n ie ć  n a le ż y  o  d w ó c h  w ie lk ic h  w y n a la z k a c h ,  k tó  
r y c h  z ja w i e n ie  s ię  p r z y p a d a  n a  la ta  n ie c o  w c z e ś  
n ie js z c .  C h o d z i  t u t a j  o w y m alazek  k o le i  e l e k ­
try czn i^  ( s k o n s t r u o w a ł  j ą  j e s z c z e  w  r o k u  1881 
N ie m ie c  W e r n e r  S ie m e n s)  o r a z  o  w y n a le z ie n ie  
s p o so b u  s k r a p l a n i a  p o w ie trz a ,  c o  p r z y n io s ło  
n ie ś m ie r t e ln ą  s ła w ę  d w u m  p o ls k im  u c z o n y m .  
K a r o lu  w* i O ls z e w s k ie m u  i Z y g m u n t o w i  W r ó ­
b le w s k ie m u .  U c z e n i  p o l s c y  d o k o n a l i  p o  raz 
p ie r w s z y  s k r o p l e n ia  p o w ie t r z a  w r. 1888- Na 
re k .  1884 p r z y p a d a  s k o n s t r u o w a n i e  m a s z y n y ,  
k t ó ra  d o k o n a ł a  p r z e w r o tu  w  d z i e n n i k a r s t w i e — 
l in o ty p u .  Lin o-typ  je s t  d z ie łe m  M ergen th a .lera .

L ó d ź  p o d w o d n ą  z n a n o  Ju ż  uritfnwiia.  B y ła  o n a  
j e d n a k  m a ła .  n ie z g r a b n a  i p o r u s z n a a  s i ł ą  rąk  
lub  n ó g  lu d /k ieh .  W  1*. 1881 P o l a k ,  in ż y n ie r  
D rz e w ie c k i ,  z b u d o w a ł  p ie r w s z ą  łó d ź  p o d w o d n ą  
p o r u s z a n ą  n io lo r w n  e l e k t r y c z n y m ,  c o  n a  owe 
cz a s y  b y ło  w ie lk im  w l e j  d z ie d z in ie  p o s tę p e m .  
W  n ie s p e łn a  ro k  p ó ź n i e j  ś w ia t  o g lą d a ł  i wy śm ie

w a ł  p ie r w s z y  s a m o c h ó d  B e u z a - D a im lo r a .
P o d  d a tą  1886  z a n o t o w a ła  h is itor ja  postęp u  

lu d z k o śc i  w y n a la z e k ,  k t ó r y  s t a ł  >'■» pod staw :}  
p ó ź n i e js z e g o  o g r o m n e g o  r o z w o ju  a u lo m  obi  11/ 
11111. D u n le p  s p o r z ą d z i ł  w ó w c z a s  ph rw sza  o p o n ę ,  
n a r a z i ć  r o w e r o w ą ,  p ó ź n i e j  z a ś  .sam o ch o d o w ą 
W  ty m  s a m y m  r o k u  ( I h a r d o n e e l  i i l r . y m n j e  po 
r a z  p ie r w s z y  sz t u c z n y  je d w a b ,  d a j ą c  p n r/ ą ie k  
p o t ę ż n e j  g a łę z i  p r z e m y s łu  t e k s t y b i .  go.  L a l a  1887
i n a s t ę p n y  przyn-oszą w y n a la z k i  f i lm u  fo lo g r a  
f i c z n e g o  (I!, (iooidwui) i o d k r y c i e  fa l  r a d ju w y c h  
p rze z  M. H e r tz a ,  u w a ż a n e g  i d z i s i a j  pr<ez w ie lu  
z a  o j c a  r a d ja .

Od r o k u  181)1 z a c z y n a  wchodzie,  w u ż y c ie  
g a z o w e  ś w ia t ło  ż a r o w e  (A nor) .  W  d z ie d z in ie
lo tn ic t w a  n o t u j e m y  zaś  p ie r w s z e  lo ty  .szybów 
c o  w e h i l i e n t h a l a .  W  d w a la la  p ó ź n i e j  w r o k u  
1898 m a m y  do  z a n o t o w a n ia  d w a p o w a ż n e  s u k ­
c e s y  w d z ie d z in ie  m o t o r y z a c j i :  D ie s ie l  u z y s k u j e  
pażlcnl na s w ó j  m o to r ,  t l i h i e b r a n d  i W o l f i m i l l e r  
w y p u sz cz a  ją  n a  Ś w ia t ło  d z ie n n e  m o t o c y k l .  W  r .  
1895 p r z y g o to w u je  się w c is z y  i t a j e m n i c y  w y ­
n a la z e k ,  k t ó r y  w  p ię ć  h it  p ó ź n i e j  s ta ł  s ię  s e n s a ­
c j ą  św ia t ;  s t e r o w ie e  lur. Z e p p e l in a .  K o k  ten 
b y ł  b a r d z o  o b f i t y  w w y n a la z k i .  O b o k  steirowca

p o w s ta ły  b o w ie m  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  t e l e g r a f  
rhez  d r u t u  M a r c o n ie g o ,  jk in em aito g ra f  I .u m i e r a  1 

w y s y ł a ją c y  n ie z w y k łe  p r o m i e n i e  a p a r a t  p r n f  
• R o en tg en a .  O d k r y c ia ,  k l ó r e  m a  d u ż y  zw ią z e k  
z p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  d o k o n a ł a  w t r z y  la ta  
p ó ź n ie j ,  t zn. w  r. 1898  n a s z a  r o d a c z k a ,  nknlww 

<110 z m a r ł a  p. S k ło d o w s k a .  J a k  w ia d o m o ,  o d k r y ­
ła o n a  w ó w c z a s  p i e r w i a s t e k  p r o m ie ń a 1 w ó r c z v  
rad .  K o n ie c  X I X  s t u le c ia ,  rok  1900.  u ś w ie ln io n v  
z o s ta ł  w y n a l a z k ie m  ż a r ó w k i  e l e k t r y c z n e j  z w łó k  
n em  m e ta lo w e n i .

P ie r w s z y  s a m o l o t  b r a c i  W r i g h t ó w  u j r z a ł  
ś w ia t ło  d z ie n n e  w r. 1908.  W  r. HH)o K o n i  do 
koraiat s z e r e g u  u d a ły c h  pról> z d z ie d z in y  te le 
w iz j i ,  W  ty m  sam yn\ c z a s ie  L e e  d e  F o r e s t  z b u ­
d o w a ł  p ie r w s z ą  la m p ę  k a t o d o w ą ,  k t ó r a  je s t  d u ­
szą k a ż d e g o  a p a r a t u  r a d jo w e g o  i f i lm o w o -d ź w ię  
k o w eg o .  Dartę tę  m o ż n a  u w a ż a ć  za c h w i lę  n a ­
rod zin  r a d j a  w  je g o  d z i s i e j s z e j  f o r m ie .  Z w ięk  
szy ch  w y n a la z k ów ' i o d k r y ć ,  p o w s ta ły c h  w la 
l a c h  n a s t ę p n y c h  w y m ie n ić  n a le ż y  sz t u c z n y  k a u ­
c z u k  jr .  1900 l lo f fm ft tn -H a r r ie s ) ,  in s u l in ę  (rok
1921 — • R r n n l in g  i B e s t ,  f i lm  d ź w ię k o w y  (ro k
19 2 2  —  MasoLle, V o g l ,  E n g e l ) ,  c u k i e r  z d r z e w a  
j r .  1929 B e r g iu s l .  Ar.

ii;) l in/'  l iki  wzbudzi  praw dz iw o zabij)* 
r e s o w an ie .  a suc ha  w z m i a n k a  o pożarzi  
K a t e d r y  i odJn idowie  prz.c‘z w. ks.  ^  tol 
d a  wł aś n i e  w y w o ł a ć  m o ż e  znudzenie .  
Gz\ ł rzel ,a  p r z y ł ą c z a ć  da lsze  a r g u m e n ty  
c z y  nie  w y s l a rc z y  raz  j e s z cz e  p r z y p o m ­
n ie ć  w y m i e n i a n e  już  wyże j  nazwisku ,  b,v 
z, oata pewmością  twierdz ić ,  że pro fesuro  
w ie  i uczeni  sij n a j id ia l n i e j s z y  mi  p r z e ­
w o d n i k a m i ,  k tó rz y  sw. j  g łęb oką  wiedzy 
p o t r a f i ą  w n a j d o s k o n a ls z y  sposó b  p r z ;  
s zcz ep ić  . s łuc hac zom ?  I czy z r ó w n o w a ­
żyć  i ch i s to tn ie  m o g ą .  j a k  pro j ionnj t -  fi. 
„ W L L  b ez ro b o tn i  in te l igenc i  i mł o  
dz ież?  P r z y ł ą c z a m  argu menty  w obrona*  
niei ł i i s/ni f  z l ek ce wa żo n y c t i  „ pr o fe so ró w  
e r u d y t ó w “ , s tąd j e d n a k  nie w y n ik a ,  że 
ly lk o  uczen i  o p r o w a d z a ć  p o w in ni  wy 
c i eczk i  —  j a k  to już  po dk re ś l i ł em ,  b y ł o ­
b y  to vv o b e c n y c h  w a r u n k a c h  zupełnie  
n i e m o ż l i w e  s łuszn ie  też c i ęż ar  z a z n a j a ­
m i a n i a  turystów z W i lnem przeznac/.a 
m y  ob e cn ie  n iem al  c a ł k o w i c i e  na mł ode  
b ar k

W r e s z c i e  jes/czi  jedna u w a g a ;  Za 
i n t e r e s o w a n i a  ludzk ie  idą w tys ięcz nyc h  
k i e r u n k a c h  i n ie  k a żd ego  m o ż n a  ur a c z y ć  
wyłą czn ie  k a t e d rą ,  k o ś c i o ł a m i ,  u n i w e r ­
s y te te m  i Gór ą  Z a m k o w ą ,  j eś l i  gośc ia  — 
j a k  s ię  to zdarza - z a ró w n o  a r c h i t e k t a  
ra j a k  i l i i s lor j a  n i c  nie obchodzi ' *  —  pi 
sze p. . , W K L ‘\ NO dobrze,  a le  cóż w ta 
kun  raz i e  m o ż c i m  p o k a z a ć  w W i ln i e

g oś cm w .  k tó re g o  n i c  nie obcho dz i  a r ch i  
l ek tu ra  i z a b y tk i?  Kopa ln ie ,  f ab ry k i ,  port  
na W i J j i ?  W y d a j e  mi .Ge, że j eś l i  przy 
b y w a j ą c y  do W i l n a  nie in te res u j e  su 
przeszłością  i z a b y t k a m i  miasta ,  to nie 
p o t r ze bu je  leż p r z e w o d n ik a -k r a j oz u a w  
c > . a w y s ta r c zą  mu i n f o r m a c j e  zaczerp  
niete od p o r t j e r a  ho te lowego .

Gzy nas i  przeyyodnicy dobrze  w y p e ł ­
n ia ją  swe  z a d a n ia ?  M a m  wrażenie ,  że 
l ak  Każda wy c i ec z k a  n o t u j e  S‘wą opij ) 
j ę  o przeyyodniku.  k tó ry  j j  o p ro w a d za  w 

k s ią że czc e  p r z e w o d n ik a " ,  k o n l r o l o w a  
n e j  j irzez Zarząd  T o w a r z y s t w a  K r a j o  
z na w cze g o  I fo tychc/ as  wszys lk ie  op in je  
są dodatnie ,  ;i wiele  z nieb  podnosi  zaie 
ty {trze wodnik  ów w spos ób  b ard zo  gorą- 
•y. S o f a w d z i a m n n  szczerośc i  o j ) in i j  nie 

j a k o  o f i c j a l n y c h  są l isty,  k l ór e  o t rz y m a  
j ą  prz ewodnicy  od u c z es tn i kó w  wycie  
czek.

P rz y  s po sob noś c i  c h c i a łb y m  pr/yto 
c/yć Irosć  2 l i s tów na d e s ł an y ch  do prze 
w o d ni k a  przez uczes tn ików wyc ie ezk .  
Po laków7 z za g ran ic y ,  z a m i e s z k a ł y c h  w 
N iem cze ch .  Nic chodz i  m i  już  o przodsfu 
w ien ie  d ow od u p o c h l e b n e j  op in j i  o prze 
wr o d ni k a c 11 T o  w a r z y s I wT a K ra j o z n a w cz e  
go, l ecz o p o i n f o r m o w a n i e ,  j a k i e  wraże  
nie odnieś l i  w W ihi ie Polacy7 z obczyzny 

 ̂ Gor  Har cu  nadszedł  liSS, k tó ry  przy 
t a c z a m  dosłowmic:  . .Z m i łe m  ] )ozdrowie

n i i i n  czuje; się oho w i ą z a n y m  paro  s łów 
panu  skreśl i ć ,  oto  m i j a j ą  s p o k o jn i e  dnie 
i tygodnie  od na.s/.ej wyc ie czk i  z nie- 
mice  do Po l sk i  a l e  wr aż en i a  z ukdśh a  
nego W i lna nie|)rzeininą,  nie ch ce  tu 
zc ldeb iać  a n i  ka dz ić  gdyż tubie lylko 
prawdę,  a l e  W i ln o  liftS z ca le i  P o l sk i  n a j  
mib- j  ugości ło,  cześć  womi szl i c l i etni  W; l  
n iacy .  S ł a w ę  W i ln a  będzicuii głosie  za 
g r a n i c ą  gdzie nas  ty lko los obroe i .  A gdv 
nami 'km Hóg znów7 za je-dne 5 łub 10 la! 
tal  i wy c ieczk i  docze-kać pozwoi i ,  to za 
] )ewne ' innie se rce  znów7 do W i ln a  pe>- 
c iągnie .  Do upiększen ia  naszego  ta m  po 
bytu przy czy ni ł  się wiele  nasz ku równik  
k tó ry  n a m  wszys tko  powoi  a t ak  wy 
raźni i  t ł umaczy ł ,  iż każt ly go m u s ia ł  zro 
/umieć,  i tu wł aśn ie  możn a  było widzieć  
te różn ice  po mię dz y  " a r s z a w rą a Will 
ne m,  W  W arszt iwic pęetzi l iśmy u l i cami  
j a k  szewcy  na J a r m a r k  tak iż nit był© 
czas u  a b y  coś  ob.- j ’żyrć lub z k i m  po m ó  
wić.  Ot w  W i ln i e  Pan. . .  co  chw i lę  prz ,  
s i a n ą !  aby mu s ię  t en og o ne k  nie s t rac i ł  
Kto lak zboku  ten rzecz obscrwrow7ał  to 
mó gł  zauważyć  j ak pan Kicroyynik tro 
■skliwie się s la r a ł  o  po w i er z o n ą  mu gra 
pę.  T o  k ośc io ły  k tóreśmy7 zwiedzui  
wszys tk ie  m a m  przed o cz am i ,  to pląsa 
ni c  na  s t a t ku  po W i l j i  p ierwszy  raz 
w n a sz e m  życiu  to Są ta k i e  rzeczy  k tó  
rych  z a p o m n i e ć  n iennożna“ .

K i e r o w n i k  g ru p y  K a s z u b s k ie j  pis  fet.

, ,Naju -p ie j  sp o d o b a ł o  się n a s z y m  Kaszu 
boni  W i ln o  j a k  i puszcza  Iźiałow ieska ,  
w s p o m i n a j ą  przy  o p o w i a d a n i a c h  zaw­
sze W P f tn a  który7 w tak  u m i e j ę t n y  sp,> 
sób  po t ra f i )  sob ie  p o z y s k a ć  s y m p a t j ę  
wszys tk i c h .  S zk o d a  łydko, że p o b y t  nasz 
by ł  t ak  k ró tk i  w W i ln ie ,  gdyż dużo yvy 
|)adło n a m  z. pa m ię c i ,  b o ć  ka żd y  lżył p« 
dróżą  daleka,  w y c z e r p a n y ;  ż y w i m ,  je  
d n a k  mocną '  n a d z i e j ę  że n a d a rz y  śyę 
J)i<>dlugo znów sp os ob no ś ć  a b y  w y je  
c l i ać  do K r a j u  n a te n c z a s  zwr óc i my si< 
znów7 do Wfj fui .  w k t ó r y m  m i eśc ie  nab ra  
l i s m y  tyle o tuchy p rz y  c u d o w n y m  o b r a ­
zie Al. 15. O s t r o b r a m s k i e j ,  i dozna l i  tył); 
s e r dec zno śc i  i u p r z e jm o ś c i  /x s t ro ny  oby 
wuileti

P.  W P L "  m o że  m i  s łuszn ie  z arz u c ić  
żc luźne uwagi ,  rz u co n e  w sposób  nieobn 
wiązu jący  w żartobl iwymi  toni i  po tra l ,  
towałcun zbyt  se r jo .  ()tw7a r c i c  wi ęc  odra 
zu się p rz y z n a j ę  że s k o rz y s ta ł e m  tylko 
z ok a z j i ,  by  w y j a ś n ię  n i e a k t u a l n o s e  i nie 
s łuszność  p e w n y c h  zarzutów7 i uprzedzeń 
z zak re su  o r g a n iz a c j i  turys tyk i ,  z k tóre  
ni) s p o t y k a m y  się c z a s e m  na l a m a c h  pra 
sy i na K o n f e r e n c ja c h  tu ry G yc z i iy ch .  
Nic zna czy  to b y n a j m n i e j ,  b y m  pos iada ł  
b ar dz o  p o c h le b n e  w y o br a że n i e  o dzisie^ 
szy m s t an i e  o r g a n iz a c j i  tury s ty k i  w W i l  
nic .  Pr z ec iw ni e ,  d y s k u s j a  pu bl i c z na  mi 
t e m at  b o lą c z e k  tury s ty k i  byłaby  m o j e m  
zd aniem b ard zo  p oż ąd ana .  S. L o re n tz .
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Obozy koncentracyjne w Ameryce

S t r a j k  r o b o t n i k ó w  t k a c k i c h  w A m e r y c e  s ia ł  p o d a tn y m  grunlc-m dla  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ag!i- 
liucji. D o sz ło  d o  p o w a ż n y c h  ro z r u c h ó w .  R ząd  S i a n ó w  Z jed u .  b y ł  z m u sz o n y  z a ło ż y ć  o h o - y  kon- 
c a n l l r a c y jn c  d la  i z o lo w a n ia  w n ich  c ie n ie n iu  n ie s p o k o jn e g o .  Na z d ję c iu  o b r a z e k  z obozu

Dekret o tymczasowym ustroju 
m. st. Warszawy

W dniu .?»() wrześni-^ r. li. uku/.ał się 
w S ło wi e"  i łj111 sk i a r tykuł  wstępny p. I. 
.Mord h on or ow e j  sp rawiedl iwośc i " .  Po 

pięciu mies i . j cac l i  p o n ie w ie r an ia  w Ikrii- 
skiem pi śmie dobrego imienia i godności  
ludzkie j  uv.iv ił P»n  po raz pierw s/y za 
stosowne  zaape lować  . .do logiki ,  nozci-  
wosei  i pr/1 zwoilości  naszego spo łeczeń­
s t w a " .  a s i a ł o  sic lo tylko dlatego że w 
r-ozpgtanej przez Pa na  ,,w a l c e "  poniósł  

w.mk Pański  pra cownik .
Nie obchodz i  mnie  op m ja  P a ń s k a  ani

0  mnie.  ani  o w y r o k a c h  siplow honoro-  
w s cli. P an  j ed na k  odwołu je się* w swoisty,  
j ednos t ronne  sposób do opini i  publ i czne j  
Niechże la op in ja  ma możność  bezs t ronne  
go sądu o ca ł e j  sprawie .

W drugie j  po łowic  kwietnia r. h raz 
poczyta siy mi ł a m a c h  S ł o w a "  znana 
powszechnii -  gwał towna  i svs lem alv czn a  
k a m p a n ja  przeciw Radz ie  W b e ł s k i c h  
Zrzeszeń Art\ s tycznych  przeciw /wiąz 
k-owi Zaw.  I . i h r a l o w  Po lsk i ch  w Wi ln ie
1 przec iw mnie.  P łu g i  szereg lel je lonów i 
notatek w większości  ano ni mo wy c l i ,  dv- 
skredylow ił dzień po dniu j iowyższe  zrzc 
sz(“ii i a . o r g an izu jąc e  na n a ' z v m  terenie  
życie ku l tura lno  — ar tys tyczne .

Piif.rwe.za faza  k a m p a n j i  skończyła  się 
W S ą d z i e  Ho n or ow ym  k lęską  j ed nego  z 
Pa ńs k ic h  w-.półpracow n ikow Ak c j a  , .Sło 
wa'  stała się z tą chwilą  gwał townie j sza  
i st oncen t r owa ła  się już  prawie  wyłącz  
nii> na mnie .  j a k o  cz ło nku  zarządów Z./ 
L.  1*. i R. W .  Z. A. i j a k o  k ie ro wnik u  
rad j a  ( idy i nw ek tyw y urosły do poziomu 
zarzutów natury k ry m i n a l n e j ,  wniosłem 
sk a rg ę ) )  zniesłayy i eme  do Sądu  Okrągoyye 
go, z a w i a d a m i a ją c  o l em opin ję  jmli l icz-  
ną.  K a m p a n ja  . ,Słoyva“ przeciyvko m e j  
osobie nie ustała,  a nayyet,  po kró tk ie j  
prz.eryyie letnie j ,  .siała się j e szcze  bardz ie j  
- a j adłą.  Cel j e j  b y ł  wyraźny  . za t ruc ie  mi 
życia i podkopanie  m e j  opinj i  w o. z.aeh 
społeczeńslyya.  W  tych wa ru nk a ch .  uzna 
jąe po lemiką  na tym poz iomie  za niedo 
puszcza lną .  uc iek łem się do ś rodka  wy 
jąlkoyyego:  wymitT/yłem sobie czynnie  sa 
ly s f a k c j e  na osobie j edyn eg o  znanego mi 
/ nazwis ka autora  inyyeklyyy yy ..Słoyy u 
Ryć  może,  iż odruch  ten trat  ił ślepy 
m ie cz "  nie , , r ękę“ .

Po d da łe m się następnie ju r y s d y k c j i  
Sądu H o n or ow e g o .  k t ó re go  za/ądał  mó j  
prze c i wni k .  J a k  dziś jtt;  w ia d om o ze 

S ł o w a " .  Sąd (en . ł ysk wali ł  iko wa ł  ry 
soyy m k a  za „ o s z cz e rs tw a " .  W y r o k i  są 
dów honoroyyych są yyedług wsze lk i ch 
kodeksów i p r z y j ę t y c h  zasad b e z a p e l a c y j 
ile

Z lej  zasady  yyyłamał  się P an  P an ie  
R edakto rze ,  i yy c a ł e j  sprayyie po raz 
pieryyszy wys tąp i ł  P a n  na św a t ło  dzień 
ne,  p i sz ąc  syvój a r t y k u ł  w s t ą p m  .'{() wr*e.  
sma.  Dla mnie  kont  liki z P a ń s k im  r y s o ­
w n ik i e m  zos ta ł  o r zec ze n i em  Sądu I lo no  
royyego z a k o ń c z o n y  ca łk ow ic ie .  Pozo s la

Przyjęcie nowopromcwanych 
oficerów

W iiJ j . p ią te k  o d b y ło  s ię  y\ 36  p p- L e g j i  
A k a d e m ic k ie j  u r o c z y s te  p r z y ję c i e  do P u łk u  no 
wm promow am ych o f ic e r ó w .

Z d j ę c i e  p r z e d s t a w ia  m o m e n t  o d d aw an  a lioł- 
du szla-udarow i p u łk o w e m u .

j e  s p ra w ą  P a ń s k i e j  rol i  yy tein w s z y s ' ■ 
kit m.

W y s tą p i !  lkui p r z e d w c z o r a j  przeciw 
w y ro kow i  Sądu I łouoroyyego,  /. c 11 w i 1 a , 
l> iech len Sąd po tę p i ł  Pa ńs k i e g o  współ  
pr a c o w n i k a .  Żąda ła  l ego od pana  ,,e l e ­
m e n ta rn a  u c zc iw o ś ć" .  W  imię l e j  , ,ele- 
m e n t a r n e j  uc z c iw o ś c i "  twierdzi  P a n .  że 
Pan  „wied/i  ił za l ed w i e "  o proyyadzone j  
prz('ciyv mnie  od pót roku k a m p a n j i  na 
ta m a c h  ]>i.sina, k tó rego  Pan  jest  n a c z e l ­
nym re d a k to re m  i wyd aw cą ,  ;i w pr a k t y  
cc  —  j a k  w i a d o m o  n iep odz ie lny m d\ 
k l a lo r e m .  W  imię l e j  „ e l e m e n t a r n e j  ucz 
c i w o ś c i "  pi sze P an  o „ ry s o w n ik u  t rzech  
k a r y k a t u r " ,  pod ;zaS gdy r y s u n k ó w  lego 
sa me g o  autor; ) ,  w czasie  yyiadomcj  a k c j i  
„Słoyy a " ,  było zgórą dwadzieśc ia .  W 
imię  te j  „ e l e m e n t a r n e j  u c z c iw o ś c i ” urzą 
dza P an  noyyą ank ie tą ,  czysto  l eoretycz -  
ną,  do t yc zą cą  f r a g m e n t u  s p ra w y  zada 
j ą c  p o w a ż a n y m  ale '  l a icka  od l e j  spra 
wy s to j ą cy m ,  a lbo yy ręcz śyyie/o z W a r ­
szawy czy Kowna  p rz y b y ły m  o s o b o m  — 
re t or y cz ne  p y ta n i e ;  , < zy k a r y k a t u r a  mu 
że by ć  oszczerslyyem"'?

Pos tawmy spr aw ą  j a s n o  i olyyareie.
Ż ąd am  pi zedstaw .enia  op in j i  p u b l i ­

cz ne j  całok  s/lał lu sprawy.  a nie tylko 
dog od ni e j sz yc h  yy d a n e j  chwi l i  dla P i  
na f r a g m e n t ó w .

Na te j  sz erok i e j ,  p e łn e j  p łaszczyźnie  
p o zy w am  P a n a , P an ie  R ed ak to rze  
„ S ło w a " , na Sąd  ()byyvatelski m ię ­

dzy P a n e m  a m n ą.
Niecl i  ten Sąd.  jifż ni c  nu po ds tawie  

kod e k só w  honorow vch ( jak widać,  już 
przez Pan a  nie uz n a w a n y ch ) ,  a le  tylko 
według sum ien ia  ludzkiego i ob ywate l  
skiego,  rozst rzygnie ,  po c z y j e j  stroni.*  
jest s łuszność  i spra wie dl iwo ść ,  a po 
c z y j e j  pryw ata ,  uboc zne  p o r a c h u n k i  i 
ukr y te  cele.

W z y w a m  Pan a  do yvyznacz.cn ia 
<hvóch arbitróyy i po dan ia  mi  .ich na 
wisk.  puczom niezyyłocznie w yz na czę  
sw oich arbitróyy.  J e ś l i  P anu  i stotnie 
eliod/i o prayydę. nie uchy l i  się h m  od 
nin ie j szego  yvez.yvania.

W ito ld  H u lew icz. 
Wi ln o ,  dn 1 paźd z iern ika  19.44 r.

AKADEMICY ZDOBYWAJĄ P. O. S,
P r o g r a m  z d o b y w a n ia  P O S.  z o s l .d  przez A/S- 

u łożony 'n a s tę p u ją c o :
W ltorek 2 i  ś r o d a  9 p a ź d z ie r n ik a  n a  b o isk u  

P iórom o-n l  od 15-o j  (lo 18 -e j  —  b ieg  100— 200 in 
sk o k i  i rzuty.

C z w a r te k  4 p a ź d z ie r n ik a  —  m a r s z  i błogi  
dlugii-c; z b ió r k a  n a  b o i s k u  1’ iórorn n nl o god-z. 9,

P ią t e k  5 p a ź d z ie r n ik a  —  s t r z e la n ie  strze l  
n ic a  P ió r o m o n t  10 -e j  do  13-Cj i ) fi-oj do l/ e j .

S o b o l a  (i paździemniika —  ptyyyanie od l*,r) 
do 1 7 -ej na ba.senie AZS. K o ś c iu s z k i  12 ;  g i m n a ­
s t y k a  — izjiórka -o godz.  10 -e j  w P a r k u  im. Że
l ip o w sk ie g o  o l iok  s z a t n i .

SKŁAD POLSKT NA MEĆZ 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

KajiHam S p o r to w y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k s e r  
s k ie g o  u s i a l i !  n a s t ę p u ją c y  s k ła d  P o ls k i  n a  m ec z  
z C z e c h o s ło w a c ją ,  k t ó r y  „ię o d b ę d z ie  d n ia  14-go 
in iź d z ie rn ik a  r. b .  w W a r s z a w i e .

W a l c z y ć  b ę d ą  w e d łu g  k o l e j n o ś c i  w a g
R o l b o ie  (G yyiazdal,  M o c z k o  I I  (S k o d ą ) ,  Kuj-  

n a r  ( W a r t a ) ,  S ip iń s k i  (M a u ta l ,  M is lu re w ic z  
W .arta l ,  C h m ie le w s k i  (iKtPl,  K a r p i ń s k i  ( C M S } ,  
K i'(mic ( I K iyi .

R e z e r w o w y m i  b ę d ą .  C zonlek ( S k o d a ) ,  R o g a l  
ski (W arta ) . ,  P o l n s  ( W a r s z a w j a n k a ) ,  B a n a s i a k  
(1K P),  G a r n c a r e k  (IKP1 M a je h r z y o k i  i W a i l a l ,  
W u r m  (IK P )  C b is lo w s k i  (G ed an ia l .

P o l s k a  ż a le m  \vyslępuje w  o.słabi<wiym sk la  
d/.ie bez  P i ł a t a  i Si weryniaika.  M ożl iw e  że zm ia 
na  n a s t ą p i  w w ad ze  c ię ż k ie j ,  gdyż. Kro.nc o k a z a ł  
się w uh. n ie d z ie l i  n a  m e c z u  4 K P  —  L w ó w  w sla 
b e j  f o r m ie  i p r z e g r a ł  z. Szwarkoyy skin i .  U a r io  
z a z n a e z y ć ,  że w ag a  e ię ż k a  to  je den  z n a jp i ln ie j  
szy ch  p u n k l o w  drużyny r z e ś k i e j .  K o p e c e k  bo- 
u i e m  w B u d a p e s z c ie  na m i s l r z o s l w a c h  L u m p y  
od n ió s ł  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  nad P i ła le m

EGZAM IN I D YlSkl S JA  1‘ Ił.K A R S h  A
k w e s l  ja .sęnlziowania m e c z ó w  p i łk a r s k ic h  n ic  

j t s t  rze czą  ani  z b y t  p r z y je m n ą ,  ani  leż  ta Iwą 
S ic leż d z iw ne g o .  ż*e lniindzo c z ę s lo  z d a r z a ją  się 
p o w a ż n e  n ie p o r o z u m ie n ia ,  a eheąc j e  zaż e g n a ć .  
t 0  o r g a n iz a w a n e  Są jm g a d a n k i  to o r e ly e z n e  p rzez  
b i rd z ie j  wy s/pec jntizi/wanyc.b s ę d z ió y .

P o g a d a n k a  ta k a  o d b ę d z ie  się yyłasnie v W i l ­
nie- 1) h. m. o godz.  l-P w m ie s z k a n iu  p. k a c a  
p rzy  ul. M ick iew ii  za 22— 8. \\ ly m  s a m y m  lu k a : 
In od b ę d zie  s ię  ju t r o  k o le jn y  e g z a m in  n a  s ę ­
d z ió w  k a n d y d a t ó w  p i łk a r s k ic h .  Od p r z y s t ę p u ją  
cycl i  d o  e g z a m in u  w y m a g a n e  b ęd ą  z n a jo m o ś ć

W  d n iu  2 0 -y m  ub. m .  o g ło sz o n o  u r z ę d o w o  
d e k r e t  P r e z y d e n ta  B z e e z y p o ś p n ł i t o j  z d n ia  24 
ub.  in. o ty m c z a s o w y c h  o r g a n a c h  it .s lro jowy.eh 
g m in y  in. st. W a r s z a w y .  D e k r e t  p o s t a n a w i a ,  iż 
u s t r ó j  ty m czasow y m. st. W a r s z a w y  t r w a ć  hę  
(Izie do  c h w il i  w y d a n ia  u s t a w y  ó. sLołecznym 
san ru rząd z ie  wojeyyódwkim, n ie  d łu ż e j  j e d n a k ,  
niż  (lo d n ia  , ' tl-go m a r c a  UKtb r.

W a rsz a w a  p o sia d a ć  będ zie aż  d o teg o  czasu  
p re z y d e n ta  m ia sta  p o w o ła n e g o  p rz e z  R ad ę M i­
n istró w  n a  w n iosek  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y ch . P o n a d to  is tn ie ć  będ zie  w  W ar.szaw ie ty m ­
cz a so w a  r a d a  m ie jsk a , z ło ż o n a  z 3 6 -c iu  c z ło n ­
ków . poyYołanycli p rz e z  m in is tra  s p ra w  w ew n ę­
trz n y ch  sp o sró d  o só b  o d p o w ia d a ją cy ch  yyarun 
k o m  p ra w a  w y b ie ra ln o ści d o  ra d  m ie jsk ich  —  
z g e d n ic  z p rzep isam i u staw y  .an icrząd o w  ej. 
P rz e w o d n icz ą cy  m ty m cz a so w e j ra d y  m iejsk ie j  
będ zie p re z y d e n t m . .-.t. 'W a rsz a w y , lo b  w y z n a ­
cz a n y  p rzezeń  w ice p re z y d e n t.

T y m c z a s o w a  rad a  m i e j s k a  b ę d z ie  o rg a n e m  
o p in io d a w c z y m  p rzy  p r e z y d e n c  ( tn. s l .  W a r ­
szaw y.  W y ł o n i  o n a  ze sw ego g r o n a  ‘k o m is je ,  po­
w o ła n e  do p r z y g o to w a n ia  w n io s k ó w  i o p in j  
S p o s ó b  o b r a d o w a n i a  ly m c z a s o w e j  ra d y  m i e j ­
sk ie j ,  j e j  k o m i s y j  okiresli r e g u la m in ,  u c h w a lo n y

n ie t y lk o  p r z e p is ó w ,  a le  ró w n ie ż  p r a k t y k a  p r o ­
w a d z e n ia  Zicwmlów. Ci, k t ó r z y  e l icą  p r z y s ią p ić  
do  e g z a m in u  p o w in n i  n a ly c h m i a s t  z g ło s ić  się 
do  p. W o h l m a n a  ul l . e g jo n o v . a  17— 2. S ą d z ą c  
z p o p r z e d n ic h  e g z a m in ó w ,  to  f r e k w e n c j a  pow i i 
nn b y ć  d o ść  w ie lk a  M oże w ię c  n a r e s z c ie  b ę d z ie ­
m y  m ne l i  ki lfcu m ło d y c h ,  a d o b r y c h  sędziów pił  
k a r s k ic h .

R E O R G A N IZ A C JA  S B O R T l  
W  N IE M C Z E C H .

/ i n k - ja ly w y  w o d za  sp o r  bu n ie m ie c k ie g o  von 
T .s c b a m e r - O s le n a  p r o j e k t o w a n e  je s t  w im jb U e  
sz y n i  c z a s ie  jm w o t a n ie  do ż y c ia  n o w e j  n a c z e ln e j  
irrganiiizacji .s])ortlowej p. n. „.WszfeCJiniemieflfc 
Z w ią z e k  W y c h o w a n i a  1 i z y c z n e g o "  (R c i c b s b u n d  
i i i r  L e i b e s u e b u n g e n l , w s k ła d  k t ó r e g o  w e jd ą  
w s z y s tk ie  zw ią z k i  s p o r to w e  R zeszy .  Przy lym  
Z w ią z k u  u lw n r z o n y e h  z o s . a n i i  21 f a c h o w y c h  u 
rzędów  (Amt) dla  p o s z c z e g ó ln y c h  dzie d z in  >por 
tu.

U rząd  1 o b e j m u j e  s t o w a r z y s z e n ia  g im n a s ly  
cz i ie ;

U r z ą d  2 w b e jm u je  p i łk u r s tw o  i r u g l iy ;
l ' r z ą d  .'i o b e j m u j e  l e k k o a t l e t y k ę ;
U rz ą d  4 . o b e jm u je  p i łk ę  r ę c z n ą ;
U rząd  5 o b e j m u j e  p ły w o n ie ;
U rź ą d  fi o b e j m u j e  zaipasnictwn i c ię ż k ą  ątle -  

ly k ę ;
Unząd 7 o b e j m u j e  p i ę ś c i a r s l w o ;  (
1 rząd 8 o b e j m u j e  szermienk/';
U rz ą d  1) o b e j m u j e  s l r z o la n ie ;
1 rząd  10 o b e j m u j e  h o k e j ;
U r z ą d  11 o b e j m u j e  te n is  i l e n i s  s t o ł o w y ;
U rz ą d  12 o b e j m u j e  k o l a r s t w o ;
U rząd  U! o b e j m u j e  w io ś la r s tw o ;
U rz ą d  11 o b e j m u j e  a l p i n i s l y k ę ;
U rz ą d  15 o b e j m u j e  n a r c i a r s t w o  i ły ż w ia r s tw o .
D a ls z e  u rz ęd y  o b e j m u j ą  h ip p ik ę ,  że g la r s tw o ,  

im h om ihi l .zm , m o t o c y k l iz m  i U d. U rzędy n atu  
r a ln ie  psid le ga ją  b e z p o ś r e d n io  w s z e e b n ie m ie j : -  
k ie m u  Z w ią z k o w i  W y c h o w a n i a  l ' i z y e z n e g n .

t e m s o \m :  m i s t r z o s t w a  

ZAW ODOW ( OA\ 1‘ R Z Y N IO S EY  
1 1 0 .0 0 0  I R . D O C H O D lr

R o z e g r a n e  w P a ry ż u  tr.msov e m is l r z e s t w a  
ś w ia t a  z a w o d o w c ó w  dały 1 Ki.0 00  I r  d o c h o d u  
S a m e  m e c z e  f in a ło w e  p rz y n io s ły  t)S tyś.  fr. Gzy 
sty -zysk w y n o s i  p rz e sz ło  OO.OtMt fr .  (po odli 
cz e n iu  k o s z tó w ,  j io d a tk ó w  i I. d ) k a ż y  z. s ie d ­
m iu  g r a cz y ,  b io r ą c y c h  ud z ia ł  w lu r n i c j i i  z a r o b i ł  
o k o ło  25 0 0  zł.

prze ;  n ią  1 z a tw ie r d z o n y  p rzez  w ła d z ę  n a d z o r ­
czą.

T y m c z a s o w y - z a r z ą d  m i e j s k i ,  i. zn. p re z y d e n t  
i p ię c iu  w ic e p r e z y d e n tó w  o brad ow  ać b ę d z ie  ko- 
le g ja ln ie .  M in is t e r  s p r a w  w e w n ę tr z n y e l i  b ę d z ie  
m ó g ł  jodmilkże p rz e n ie ś ć  w s z y s tk ie  luli  m e k l o r e  
sp r a w y  do d z ia ła n ia  w z a k r e s ie  je dn ooisobow ym . 
W s z e lk ie  f u n k c j e ,  w y n i k a ją c e  z j e d n o o s o b o w e g o  
z a k r e s u  d z ia ła n ia  t y m c z a s o w e g o  z a rz ą d u  m i e j ­
sk ie g o  s p r a w u j e  p re z y d e n t ,  k t ó r y  łą cz y  f u n k c j e  
p r z e ło ż o n e g o  gminy i j e j  z arząd u ,  nicz&Mrzt 
ż o n ę  dla ly m e z a .s .w e g o  k o le g ju m  m i e js k ie g o .  
W  ra z ie  n ie o b e c n o ś c i  p re z y d e n ta  lu b  n ie m o ż ­
n o ś c i  p e łn ie n ia  c z y n n o ś c i  s łu ż b o w y c h  f u n k c j e  
je g o  o b e j m u j e  je den  z w ic e p r e z y d e n ló w  w\ z n a ­
c z o n y  w ly m  celu  p rzez  p re z y d e n ta .  W i c e p r e ­
z y d en ci  w z a k r e s ie  d z ia ła n ia  je d n o o s o b o w e g o  
p o d le g a ją  s łu ż b o w o  i p e r s o n a l n i e  p re z y d e n to w i  
m ia s ta .

P r e z y d e n t  m ia s t a  i w ic e p r e z y d e n c i  p o b i e r a j ą  
u p o s a ż e n ie  z fu n d u s z ó w  g m in y ,  k t ó r e g o  w y s o ­
k o ś ć  u sta l i  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę l r z n y e b ,  (ftz.y 
czcili  u p o s a ż e n ie  ito n ie  m o ż ó  w ż a d n y m  ra z ie  
p r z e k r o c z y ć  u p o s a ż e n ia ,  p r z e w id z ia n e g o  w lmd 
ż e r ie  g m in y  na o k r e s  1 i).'t.‘t :t I .

k o n t r o l ę  w e w n ę tr z n ą  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  k o ­
m i s j a  r e w iz y jn a ,  'k tó re j  „k ład  u s ia l i  m in i s t e r  
sp r a w  w e w n ę tr z n y c h .  D o  k o m i s j i  r e w i z y j n e j  
w y b r a n e  m o g ą  b y ć  ly lk o  osoby,  o d p o w i a d a j ą c e  
w a r u n k o m  p ra w a  w y b ie r a ln o ś c i  do t a d j  m i o (- 
sk ie j ,  przy ezelu  w sk ła d  te j  k o m i s j i  n ie  m o g ą  
w e jś ć  e/ ło n k o w ie  ty m c z a s o w e g o  za rząd u mio|- 
sk iego .  an i  p r a c o w n ic y  miej.se>. U z ło n k o w ie  ko  
n i i s j i  r e w i z y j n e j  o t r z y m a ją  z fu n d u s z ó w  gm iny 
( I je ty  za u d z ia ł  w p o s ie d z e n ia c h  k o m i s j i  i j e j  
c z y n n o ś c i a c h  r e w i z y j n y c h ,  k l o r y c h  w y s o k o ś ć  
u s t a lo n a  z o s t a n ie  p rzez  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  w g r a n i c a c h  b u d ż e tu  m ia s ta !  j i s k r a ) .

Teatr muzyczny .LUTNIA"
W y t ę p y  Ja n in y  K u lczyck łe |
Ifeis C Y R K Ó W K A

W piątek po c e n tc h  p ro p a g a n d o w y ch
HR. LUKSEMBURG

PROSIMY 
ZAPAMIĘTAĆ

lub zanotować!

18
P A Ź D Z I E R N I K

J. W0LAN0W
Warszawa, Marszałkowska 114

18 p a ź d z i e r n i k  j e s t  to l * y  dz i e ń  
c i ą g n i e n i a  n o w e j  z n a c z n i e  u l e p ­
s z o n e j  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j

J. WOLANUW
t o  p r a w d z i w a ,  n a j w i ę k s z a  i n a j ­
s z c z ę ś l i w s z a  w P o l s c e  K o l e k t u r a

K O L E K T U R A  J. W O LA N O W  w sam e]  
ty lko  ubiegłej loterji  w y p ła c i ła  s w y m  
graczom  oko ło  czterech m i l jo n ó w  zł.

S zcz ę śliw e  lo sy  z n ajd ziesz  ty lk o

u WOLANOWA
z a m ie jsco w y m  w y sy ła  się n a ty c h ­
m ia st po w p ła c e n iu  n a le ż n o ści  
do P . K. O . na k o n to  18814

KURJER SPORTOWY
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O SZKOŁACH
dla upośledzonych umysłowo

J e d n ą  z n a j c i e k a w s z y c h ,  a za razem 
n a j s m u t n i e j s z y c h  szkól ,  j es t  szkoła  pow 
sz ec h na  n u m e r  2, mies zc ząc a  się przy 
ul. " ' i l e n s k i e j  8. J e s t  to szko ła  s pe c ja ln a  
dla dz iec i  umysłowo-upoślec lz .onych.  z a ­
ł ożona  w 1923  roku.

Ce lem  ta k i e j  szko ły  jest przedewszy d 
k i e m  uw ol n i en i e  zw y kł y ch  szkół  p o w ­
s z e c h n y c h  od dzieci ,  nie m o g ą c y c h  z p ) 
wodu n i ed o r o z w o ju  u m y s ło w e g o  dot rzy  
m a i  k r o k u  s w y m  n o r m a l n y m  r ó w i e ś n i ­
kom .  Dzieci  up oś l ed zon e  t a m o w a ł y b y  
b o w i e m  n i e w ą tp l iw ie  n o r m a ln ą  pr a cą  w 
szkole .  Nas tępnie chodz i  t akże  o s tworze  
nie dla n i ed or oz w in ię ty ch  s p e c ja l n y c h  
w a r u n k ó w ,  oraz innego  te m p a  pracy .

.Nauczyciele  te j  szko ły  p r a c u j ą  nad  
ro z w i ja n i e m  i w z b o g a c e n i e m  zaKresu po 
j ęc i owego  dzieci ,  nad u t o r o w a n i e m  dróg 
s k o j a r z e n io w y c h ,  o raz w y c l un ya ni e m  
c h a r a k t e r u .  Za da n ia  te n a p o t y k a j ą  na 
o g r o m n e  t ru dn ośc i  z tego powodu,  że 
dziec i  te są m a t e r j a ł e m  b ard zo  n iep oda l  
n y m  i r e k r u t u j ą  się p rz ew aż n ie  z n a j ­
b ie d n ie j s zy ch  warstw spo łecznych .

W e  w s zy s t k i ch  lyc l i  d z ie c i ach  tkwią  
wy ra ź n i e  c e c h y  p s y c h o p a t y c z n e : a więc  
uparto-.*'  o g r o m n a  ro zprasza l i tość  uwa 
gi, t. zn.  l n a k  s k upi en ia  oraz ne rw ow ość ,  
g ra n i c zą ca  z h i s te r j ą .

Z nie-mniej szą si łą  w y s tę p u ją  z b o cz e ­
nia c h a r a k t e r u .  Dz iec i  są  k łó t l iwe,  nieży 
ezliwo,  p a ta lo g ic zn ie  l eniwe ,  i odzna cza  
j ą  się a b s o l u t n y m  b r a k i e m  po czu c i a  obo 
wiązku.

Nielep ie j  przeds taw ia s i ę  i ch  stera 
u cz uc io wa  Niepodz ie lnie  p a n u j e  tu in ­
s tynkt ,  b r a k  sa m ok o nt ro l i ,  o raz  absolut  
ny i rak  j a k i c h k o l w i e k  uczuć  wyższy jh .  
Dzieci  są o g r o m n i e  suge s tywne .  S t a no w i  
to w przysz łośc i  g roźne  n iebezpieczeńs l  
wo spo ł eczne  —  sc hodzą  b o w i e m  cza sem  
b ar dz o  ła t wo  na drogą  przes tępczą  N . i j  

cz ęśc ie j  zresztą  s ta n o w ią  tylko po wo ln e  
narzędz ie  w r ę k a c h  zbrodniarz y, s am e  
bow iem i n i c j a ty w y  ża d ne j  nie p o s i a d a ­
j ą .  O gro m n*1 k łopoty  s p r a w i a j ą  w y c h o ­
w a w c o m  różne  z bo cze n ia  sek su a ln e  dzitt 
ci. Naj częśc ie j  dzieci  śpią w j e d n y m  po- 
k o j u  ze . s tarszymi ,  bardzo  rzad ko  nawet  
m a j ą  wła sn e  łóżko.  T o  poc iąg a  za sobą 
bardz o  wczes ne  uś w ia d om ie n i e  seksua l  
ile J e s t  p r a w i e  regułą ,  że dzieci  upnsh 
d/one p o s i a d a ją  a n o r m a l n i e  si lnie  i 
wcześn ie  ro zw in ię t y  poc iąg  p łc iowe .  T:» 
leż zdarzały się  wypadki , ,  że d z i e w c zy n ­
ki- 12— 13 letnie  uc ie k a ł y  z ł awy szkoln* j  
na ul icę,  u p r a w i a j ą c  pr o s ty tu c j ę  z zami  
l ow an ia ,  o raz  że w y k r y w a n o  w szkole  
współżyc ie  uczn iów z k o l e ż a n k a m i

J a k o  pr zy cz yn ę  upoś ledzen ia  dzieci ,  
na leży  w y m ie n i ć  w p ier ws zy m rzędzie 
nędzę .społeczną.  A więc  pr/.*-dews/vd- 
k i e m  n i edo ży w ian ie .  W y w i e r a  ono s w ó j  
wpływ ju ż  na  dz iecko,  z n a j d u j ą c e  się je 
szcze w łonie  m a t k i .  Dz ie cko  m a i k i  sy­
s te m at y cz n i e  g ł o d u ją ce j ,  p rzyc ho dz i  na 
świat  j a k o  m a ł o w a r to ś c i o w e .  Resz tę  do 
k o n u j e  n i ed oż y w ia n ie  s a m e go  dz iecka ,  
l a m u j ą c e  j e g o  r o z w ó j  f i zy czny .  N a s tę p ­
nie fa t a l n y  wp ływ  w y w i e r a j ą  c h o r o b y  
zakaźne ,  m ó zgo we ,  oraz  ur a zy  f i zyczne ,  
ro zp o w sz e ch n i o n e  zw łaszcza  wśród hie 
doty.

Drug ą  p rz y cz y n ą  upo ś ledz en ia  dzieci  
j e s t  dziedziczność .  A  więc :

1) a l k o h o l iz m  rodziców ( s tanowiący  
przesz ło  7 proc.  wypadków' ) ;  2) g ruź l i ca .  
3) inne  c i ężk ie  c h o r o b y :  4) c h o r o b y  inny

Przg.zakupm eDucikówzwazaacosty ci rowlek 
metylko na taniość lecz także na przyjemny 
chóa. Te zalp*“ posiadała OBŚASY GUMOWE 

B EPsO N  1 dlatego 
powinni rodzice barzyc przy zakupnie bucików 
dla swoich dzieci, aby buciki miały 

O bCA SY GU M O W E B E R S O N  
Przyjemny elastyczny chód a wiec zdrowe, 

trwałe I tanie.

słowi- i n e rw o w e ;  5) ehom-by w-enerycz
lit!.

W większośc i  w y p a d k ó w  dzieci  up i 
śl*‘dzone  um ys łow o,  po chodzą  z wvjąt  
ko w o l i czny ch  rodzin,  w k tó ry ch  z r e g u ­
ły p r z y n a j m n i e j  po łowa  dzieci  u m ier a  
we w e ze sne m dziecińslw-ie.

O be cn ie  do s/koly te j  uczęszcza 240  
dzieci .  Szko ł a  j es t  k o e d u l  acy j n a , składa 
się z b-iu oddziałów7, k t ó r y c h  pr o g ra m  
rówma się m n i e j  więcf  j 4 odd z ia łom 
szkoły  p o w s z e c h n e j  a le  j i d n a k  mu nie 
dorow mi je .

P rz y  n au c za n i u  s to s u je  się metodę  
be l g i j s k ieg o  ucz ,mego .  pro f ,  Lc cro ly .

Poni-  waż dzieci  nie p o s i ad a j ą  pr aw ie  
zdolnośc i  sa mo dz ie l ne go  my ś len ia ,  wię .* 
ze sz ezegó lnemi  t r u d n o ś c ia m i  spotyka  
się wykładani* -  im pr/ ed mio lo w,  wvma  
g a j ą c y c h  za s to so wa ni a  a b s t r a k c y jn e g o  
my ś len ia ,  j a k  naprz .  m a t e m a t y k i  gra 
m a i y k i .  Na uk a  l i is lor i i ,  w y m a g a j ą c a  
zdo lność ;  k o j a r z e n ia  w czas ie ,  jest  rów­
nież u t rudniona .  W  t\ch w s zy s tk i c h  wy 
p a d k a c h  s to s o w an e  są metod-  poglądu 
we. P r z y c z y n i a ją  się om- do możl iwego  
Utrwal* nia pr ze ro b i on e g o  m a l e r j a l u .

C ie k aw e  jest prz y g l ą d an ie  się l a k im  
d z iec iom w czas ie  pauzy.  Na pierwszy 
rzut  ok a  nie różn ią  się  one  n i c zem  od 
dzieci  n o r m a l n y c h .  Przy  dok ładnte j -  

j e d n a k  |)rzyjrz*'niu się, wy s t ę pu jesz*‘m

od ch y le n ia  ich zn eh ow ani a  się od nor-  
maln*  j p rz ec ię t n e j .  Część  d/u ci siedzi 
zupełn ie  ajniJrfefTfie przy- ś c ian ac l i  i p a ­
t rzy w jn ó ż n i ę .  Te ,  k tóre  się baw ią ,  ma  
j ą  ruchy zbyt  g w a ł to w n e  i n ieskoordy­
nowane .

Dzieci  t akie  są / reguły spóźnione  
wię ce j ,  ni/ o po łowę lat.  w s to s u nk u  do 
d/iecj  n o r m a ln y c h .  1 t ak  tlzieei 8 — 9-c io 
l e tn ie  s t o j ą  na  poz iom ie  3 - l c l n i c h  .Nie­
k tó re  są zupełn ie  niezdolne do pr/.yswa 
j a m a  sob ie  jal, i chkolw iek wi adomośc i .  
T a k i c h ,  po paru la ta ch  próby ,  zwaln ia  
się od ob o w ią z k u  szkolnego .  W  wiek 
szóści  j e d n a k  w y p a d k ó w  dzieci  wyucza  
sit rze mi os ł a  —  c h ł o p c ó w  k o s z y k a rs I w a ,  
dz ie wcz yn ki  szyc ia  i h a l lu .  Takie* z a j ę ­
cia nie - w y m ag a j ąc e  p ra w ie  wys i łku urny 
s łowego.  są p r z y s w a ja n e  przez nie dość  
ł a t wo  ch o c ia ż  temj )o ich p ra c y  jes l  s t o ­
s u n k o w o  b ard zo  powolne ,  a w yk on ana -  

- często  da le k ie  od dosk ona ło śc i .
O p a n o w a n i e  rze mios ła .  o raz  garść  

w i a d om o śc i ,  w y n ie s io n y c h  ze szkoły da 
j ą  m o ż no ś ć  l y m  n ieszczęśl i  wy ni w przy­
szłości  uczc iwie  z ar ab ia ć  na swe utrzy­
ma ni e .  I w a l n i a  to s po łe cze ńs tw o  fi-.l 
c i ężaru  u t r z y m y w a n ia  l ak ic l i  ludzi,  a 
więzien ia  od prz epe łn ien ia  Na Iem wła 
śnie  polega donios ła  rola s p e c ja l n y c h  
szkó ł  dla um y s ło w o  u] )* .ś ledzonych.

A. Sid.

Okofo 272° poniżej zera

W  T e c lu i ic ^ n o -F iy .y k a łn y m  lirs lytucit*  P a ń s t w o w y m  w B e r l i n i e  ud ało  si(; p rz e z  u p ły n n ie n ie  
h e l iu m  u z y s k a ć  t e m p e r a  lun* 2 7 1 ,8  s lo p n i  p o n iż e j  z e r a .  P o n i e w a ż  b e z w z g lę d n y  p u n k i  z im n a  w y ­
n o si  27.3 s top n i ,  w ię c  tizyskaiiia l e m p e r a lu r a  o s ią g n ę ła  p r a w i e  h le a h iy  s lo p ie ń .  Na i l u s t r a c j i  

f iz y k  p rze d  k u la m i  s z k la u e m i.  w k t ó r y c h  o s ią g n ą ł  w .spanrniana tcm -pernhirę .

Z KRAJU
TKRM IN ATO ltO .M  T R ZD RA  PŁACIĆ,.

\vjhy  R z e m ie ś ln ic z e  w y d a ły  o b w ie s z c z e n ie  w 
s p r a w i *  z a w ie s z e n ia  itmów- z t e r m i n a t o r a m i .  —  
Izby z w r t k i ł y  u w a g ę  . rz e m ie ś ln ik ó w  n a  k o n i e c z ­
n o ś ć  śc i s łe g o  p rze -d rzeg an in  p r z e p is ó w  u staw y 
z duiia 7 l i s lo p a d a  t*.l5J r w s p r a w ie  b e z p ła t n e g o  
z a t r u d n i e n i a  lerm ina-turńw . k o r z y s t a j ą c  z b e z ­
p ł a t n e j  p r a c y  m ło d o c ia n y c h  je s l  z a k a z a n e  z 'li­
go też względu u m o w y  za w a r t e  z ' ' te rm in a to ra m i  
na l a k ie h  w a r u n k a c h  są  n ie w a ż n e ,  h a r z y  u le g a ć  
bydzie  również, p o b i e r a n i e  przez p r a c o d a w c ó w  
w y n a g r o d z e n ia  a a  u d z ie la n ie  lutuki m ł o d o c ia ­
n y m  n e z n io m .  T e n n i n i t t a r o z y  p r a c u j ą c e  bezpln-* 
ide będ ą  m ogl i  w y s tę p o w a ć  p r z e c iw k o  p r a c o  
d a w c y  z. p o w ó d z tw e m  o w y p ła tę  w y n a g r o d z e n ia  
za  c a ły  cz a s  prai.'}

«
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P rzed  ty g o d n ie m  w r o d z in ie  k o l e  j a r m  B o b  
kow sikiego w B y d g o s z c z y  z a c h o r o w a ł a  3 letnia  
c ó r e c z k a  W a n d a .  P o c z ip k o w o  siplzonn, ż e  za 
ch o d z i  w y p a d e k  j a k i e j ś  c h o r o b y  w e w i .ę l r z n e j  
w s t r z y m a n o  się w ięc  z w e z w a n ie m  le k a r z y .  —• 
Gdy je d n a k  po dw u d n ia c h  o b j a w y  c h o r o b y  
s ta w a ły  s ię  c o r a z  d z iw n ie j s z e  z a w e z w a n o  dr,  
W . ,  k t ó r y  s-twiciniził, źe z a c h o d z i  w y p a d e k  niez 
w y k le  w y j ą t k o w e j  c h o r o b y  i n f e k c y j n e j  

t. zw . H e in e  M ed in a .

( d i c ą c  się j e d n a k ż e  u p e w n ić ,  z w o ła ł  k o n s y l  
ju m  le k a r s k ie ,  kitóre p o t w ie r d z i ło  j e g o  p ie r w sz ą  
d j a  gnozę.

D z ie c k o  p r z e w ie z io n o  n a l y c h m i a d  do szpila  
la. gdzie  u m ie s z c z o n o  j e  w o d o s o b n ie ń  u W y  
pad ek  w zb u d zi ł  z r o z u m i a ł e  z a c ie k a w ie n i *  w 
s fe r a c h  l e k a r s k ic h .

'C h o ro b a  H e in e  M edina je s t  z ja w is k ie m  w y j ą t ­
k ó w  c m  w' P o ls c e .

S z e r z y  s ię  o n a  o b e c n ie  e p id e m ic z n ie  w  Szic/ 
wigu. J e s t  to  c h o r o b a  n ie z w y k le  g r o ź n a  i koń 
c z y  s ię  p r z e w a ż n ie  ś m i e r c i ą  c z ło w ie k a ,  lub  »eśli 
ją  k ło ś  p r z e t r z y m a ,  p o z o s t a w ia  b a r d z o  p ow ażne 
n a s tę p s tw a  w p o s t a c i  ś le p o ty ,  o g ł u c h n ię c i a  i t p

S P K Z E D A K  Ż O N Ę ZA 30 0  ZK

P r o k u r a t o r  w S ie d lc a c h  r o z p a t r u je  n ie z w y k  
ły  w y p a d e k  s p r z e d a n ia  c z ło w ie k a  za su m ę  300 
zł. T r a n z a k c j a  ta z o s ta ła  z a w a r t a  m ię d z y  dw o 
ma m i e s z k a ń c a m i  wsi  P o la k i  P ie r w s z e ,  w pow 
w ę g r o w s k im  n ie d a l e k o  W a r s z a w y .  J e d e n  z urna 
w d a ją cy ch  sę  c h ło p ó w  zgod zi ł  się n a  s p r z e d a ż  
s w e j  żo n y  3 0 - l e h i i e j  K o r n e l i  A n d r z e je w s .  re j,  
d ru gi  zaś  z n ic h  J a n  K u c iń s k i  n a b y ł  A n d r z e je w  
sk ą  za  su m ę  .300 zł. Z a w a r t ą  u m o w ę ,  j a k o  poin 
n ik  c i e m n o t y  i z a c o f a n ia ,  p r z y t a c z a m y  w poł 
n em  b r z m ie n iu :

, , J a ,  S t a n i s ła w  A n d r z e je w s k i  o d s t ę p u je  m o 
j ą  ż o n ę  K o r .n c l ję  A n d r z e je w s k ą  z d o m u  K ow al 
czy ,  z a m ie s z k a łą  w P o l a k a c h  P ie r w s z y c h ,  gm 
S in o łę k a .  pow. W ę g r ó w ,  za d o w r o w o ln ie  ż ą d a m  
w y n a g r o d z e n ie  w g o t ó w c e ,  bez ż a d n e g o  r o s z c z ę  
n ia  p r e t e n s j i  <U> m o j e j  żo n y ,  k t ó r a  za* m n ą  zvt 
n ie  c h c e  pod ż a d n y m  w zg lęd em , w ię c  z c z y s le m  
sum ieniem .,  z rę k ą  na se r c u ,  n ie  pod żad n  j gr-tz 
bą  ani  też z m u s z e n ie m  o d s t ę p u ję  na c a ł e  życic  
i t r a c ę  d o  n ie j  w s z y s tk ie  p r a w a  m a łż e ń s k ie ,  o raz  
z o b o w ią z u ję  się już nigdy do n i e j  nie w r a c a ć ,  
a to  z p r z y r z e c z e n ie m  u t r a t y  ż y c ia  m o je g o ,  gdy 
by  m o ż e  k ie d y k o lw ie k  ś m ia ł  z a k ł ó c i ć  s p o k o  i w 
je j  życ iu .

W a r u n k i  ile w s z y s tk ie  w y ż e j  w y m io n * o n e  
w ła s n o w o h r ie  z a tw ie r d z a m  n a  z a k o ń c z e n ie  ni 
u i e j s z e j  u m o w y  dwoi-stym p o d p is o m  w o b e r  
n o śc i  2 -c l i  ś w ia d k ó w '  .

.A nd rze jew ska  p o d d a ła  s ię  w ol i  m ę ż a .  a le  
r y c h ło  p o z n a ła  tw a r d ą  r ę k ę  B u c iń s k ic g o .  k l ó r .  
z a c z ą ł  j ą  m a l t r e t o w a ć .  P o ‘ p e w n y m  c z a s i e  And 
r z e je w s k i  rioszwlł  d o  p rz V k o n a n ia ,  żc  d o s t a ł  za 
m ato ,  a Rucińskii  p o ż a ło w a ł  s u m y  3 0 0  /ł. Dos/ 
to do  a w a n tu r ,  k t ó r e  A iw lrze jew sk a  zs^końf/yia 
/.łożeniem s k a r g i  d o  p r o k u r a t o r a .

Wieża wysokości 2 kilometrów
Trzy lotniska. Kilkanaście dział. Sanatorjum.

1U miljonów tonn wagi.
W  n ik li I (!.'{/ w P a ry ż u  oilncilzb ' si»; w y ślą  

w a św ia to w a . I i-iuu ja p rzyg otow u j*' Ni<; *l<* iiif j
b. s ta ran n i* ' i z a m ie rz a  zd o b y ć się uu k ilk a im  
p re z , k tó re  m a ją  zad ziw ić  euly św ial.

.Jedni) z a lr a k e y j  będ zie w ieża  w ysoko,śei 
d w óeh  ty się cy  m etró w  —  w o b ec k tó re j w ieża  
F .jfla  s ta n ie  się z a b a w k ą . I iiie ja lo ra m i g ig an ty ez  
o e j budov>ii są  zn an i tra iie u se y  k o n stru k ln rz y  
„ ż e tb e tn ie y - L o s iie r  i F a u y e  — D u jav ie .

Ń lF H F Z P II-T Z lb N sT W O  A T A K U  I J n  \ K  ZI (.<).
W ie ż a  p ro je k to w a n o  łąezy ła liy  p ięk n e z po  

ż y lce z n e m  i m ia łab y  n ie ty lk o  zn aczen ie  tu r 1, s tj 
c z n c , lecz  b y łab y  u ży ta  dla ce ló w  o b ro n n y ch  
o r a z  z d ro w u tn y e h . S to lica  F r a n c j i ,  p o ło żo n a  nie  
d a le k o  g ra n icy , b y ła  ju ż  w  cz a sie  w o jn y  celem  
atak ów  sam o lo tó w  n ie m ie ck ich . W  p rz y sz łe j zaś  
w o jn ie  k tó ra  w isi, n ie ste ty , n ad św ia te m  ja k  
m iecz  D am o k lesa , k o lo sa ln y  ro z w ó j tech n ik i 
b o m b a rd o w a n ia  z sam o lo tó w  p o sta w i P a ry ż  w 
s y tu a c j i  k a ta s tro fa ln e j. N alo t sam o lotó w  będ zie  
tak  n ag ły , że o b ro n a  m oże nie z d ą ż y ć  p rz e e iw sta  
w ić się  e sk a d ro m  w ro g a  wakutóA d a le k ie g o  poło  
żen ią  le tn isk  od m ia s ta . N im  .sam oloty  f r a n c u ­
sk ie w y s ta r tu ją , o s ią g n ą  p o trz e b n ą  w y so k o ść  
i z a a ta k u ją  n ie p r z y ja c ie la ; sa m o lo ty  h n m h ard o  
we z n a jd ą  się  na*l P a ry ż e m  i będ ą m og ły  n aw et  
p o d cz a s  w alk i z fra n cu sk im i lo tn ik a m i z rz u c a ć  
b om b y z  gazem  tru ją cy m

L O T N IS K A .
O tóż ta w iz ja  p rzy szłeg o  n a io tu  e sk a d r  nie  

p rzy ju eie lsk ieh  n iep o k o i k o n stru k to ró w , ja k  
z re sz tą  c a łe  sp o łe cz e ń stw o  fra n cu  -kit- W y n i­
k iem  teg o  je s t p ro je k t, ab y  na w ieży w yhuU ow ae  
lo tn isk a  na d u żej w-ysoknśei i uslaw ie, k ilku ua

śeie  n a jn o w sz y ch  d ział p rz e c iw lo tn icz y ch , s a ­
m o lo ty  o h rn iin c  będ ą m o g ły , s ta r tu ją c  z ty ch  
lo tn isk , b p ręd k o  d o trz e ć  d o  n ie p rz y ja c ie la  i 
s p o tk a ć  go p o za  g r a n ica m i P a r y ż a . O p ró cz  le j 
d o g o d n o ści — > lo tn isk a , p o ło żo n e na w ieży b ę­
d ą  m n iej d o stęp n e  d la  a ta k ó w  n ie p rz y ja c ie la .

W ie ż a  będ zie p o sia d a ła  trz v  lo tn isk a  na  
w y so k o ści (idO m v FiOII i 1M00 m ir. K ażd e z 
n ich  będ zie  m iało  k sz ta łt p ie rś c ie n ia , sz e ro k o śc i  
1 óO m tr ., o p a su ją c e g o  w ieżę i będ zie n a k ry te  
u g ó ry  sto ż k o w y m  d ach em  fa lis ty m  dla o ch ro n y  
p rzcciw b n iiih o w ej. O tw o ry  do w y la ty w an iu  sa  
m o to tó w  będą m iały  w y so k o ść  S(t ni. i s z e ro k o ść  
r>« m tr.

K O L O S A I.N V  < l t ; / A l t .

N a  n a iw v ż sz y m  p u n k eie m ogłoby się polnie  
Seić S a n a to rju m  dla c lin ry e h , w v m a g a ją ry rli  g ó r  
i  k iego le cz e n ia .

N a wieży o p ró cz  lo tn isk , s a n a to r ju m  i kilku  
uas-tu d zia ł przeeiw li tn iezyeh  p o m ieści się je ­
szcz e  szereg  iia jro z m a itsz y e li u rząd zeń  —  ja k  
s ta c ja  r a d jo w a , re fle k to ry , w a rs z ta ty  lo tn icze , 
b iu ra , placów  ki n au k o w e d o  b ad ań  a tm o sfery  cz  
n y ch  i t. d.

K o n s tru k cy jn ie  w ieża będ zie  s ta n o w iła  ru rę  
k o u iezn ą , m a ją c ą  p rzy  p o d staw ie  śre d n icę  21 0  
111., u g ó ry  —  40 m tr ., o g ru b o ści ś cia n  u pod  
s ta w y  d o  1J! m ir . P o d sta w y  lo tn isk  i ich  s to ż k o ­
we n a k ry c ia  b ęd ą k ra to w e  d źw ig ary  sta lo w e  
z p o k ry c ie m  żelb eton ów  cm .

W ewnątrz  rury będzie urządzona, oprócz  
kilku wind, sp ira lna  droga.

C ię ż a r  w ieży będ zie w y n o sił o k o ło  10 liiiljo  
n ó w  to n o .

A u to rzy  p ro je k tu  m a ją  z a m ia r  w y b u d o w ać  
w ieżę w c ią g u  d w ó ch  lat i kilku m iesięcy  —  t i. 
do ro k u  l t m .

(Wł,.i.

W y g lą d  z e w n ę tr z n y  p r o j e k t o w a n e j  wieży
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Wiadomości gospodarcze
Z „FRONTU WSCHODNIEGO"

P R Z E M Y S Ł
Sia l> styku zakładów przemy słów vch 

p o d a w a n a  w ro c z n y c h  sp rawozd  m i a c h  
Izby  I’ . H. w W i ln ie  (niestety z po mi n i e  
c i e m  rze mios ła )  p oz wa la  zo r ie n to w a ć  
sit; w ob raz ie  nas ze go  przemys łu .

Z b l i s ko  2 0  b ran ż ,  na k tóre  Sprawo/ 
danie za ro k  1933 dzieli  przedsiębiors t  
wa  prz em ys ło we ,  jedna  trzecia op iera  sie 
b e z p o ś r e d n i o  na g os po da rs t wi e  ro lnem 
i l eś ne in  (płody ro lne  i hoilow lane,  prze 
m y s ł  drze wny,  pa pi er n i czy ,  spoż\wczy .  
c ł i e mi czn y .  s k ór z an y ) ,  z pozo;  tałycl i  zas 
j eszcze  część  branż, ma  i dolny związek  z 

^ro lni ctwem i le n i c lw e m  (p rzemys ł  w ł ó ­
k i en ni cz y ,  galantery  jno -odz ieżo wy.  bu-  
d o w l a i r ) .  C h a r a k t e r y z u j e  to wy raźn ie  
n a tu ra l i s tv cz n y  k i e r u n e k  n a s z e g o  pr ze ­
mys ł u .

Je s z c z e  \. yra/.niej .  okaże  się to z a y l r
Na b l i sk o  180 0  prz.  ds ię l i io rs tw (bez 

wa rsz ta tów  r z e m ie ś ln i c zy c h ) ,  k tó re  li 
c z y in y  w w o je w ó d z t w i e  wi l eńs k i em ,  bi.> 
r a c  za źródło s ta ty s ty k ę  wyku pu śwfci 
dectw pr z e m y s ł o w y ch .  zgórą  1500  ]>r/.('d 
s i ęb io r i tw  należy do b ra n ż  prz e twarza  
j ą c y c h  produkty gospoda i  st wa rolnego,  
h o d o w l a n e g o  i te m o g o  a sa m  tylko pr/e 
m y s ł  spożyw czy  l iczy zgórą  700 przed 
s u  b ior s t w.

Na to mi as t  b r a n ż e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
<tla p r a w d z iw e j  in d i i s l r j a l i z ac j i  są b ie l i  
c z n c  i na d e r  s ła b o  rep re z e nt ow an e ,  b r i e  
m y s ł  m et a l ow y  i m a s z y n o w y  l iezy 10 
pr ze d s ię b i or s tw .  m e ta l o w o -p re c y z y  jn  s 
12, (dekiro  i rn d jo lec hni czn y  24, e lek t ro  
wil i  (lioz g m i n n y c h ) ,  gązowni  i wodoc ią  
gów 23.  c e m e n to w n i ,  bc tun iurn i  i ka f l a :  
ni  13 i 1 ]).

Ol iok  tego ogó lnego  l clui ra l . l cru n a ­
szego prze mys łu ,  j e g o  właśc iwi '  ob l i cze 
u j a w n i a  s i ę  dupicro  przy  uwzględnien i  i 
roz mia ró w przeds iębiors tw prz emys łu  
wycł i .  S t a t y s t y k a  lztiy P.  H. w Wi lni - '  
w ogó le  nie  poda  j e  yy ro k u  1933  w yvoji 
wództwie  wili  nok iem przeds iębiors tw 
przemy s ł owy c l i .  k ł ó r e b y  wykupi ły świ  
d e c t w a  ]) ierwszvcł i  dyvu k a te g o ry j .  Swia  
d e c t w a  II,I-ej  k a t e g o r j i  w y k u pi ły  4 pr;  ;d 
s i ę b io r s l w a ,  I II  V wł ąc zn i e  87.  Cała re.-,/. 
ta pr/edsie]) iorslw k t ó r y c h  ogó łem li 
c z o n o  oko ło  1800.  wy k u pi ła  św ia d ec tw a  
W — N’J I i  k a te g o r j i  w I e m  b l i s k o  1180 
Świadectwa  W I J - e j  k a t e g or j i .

W  p o r ó w n a n iu  z p o p rz e d n i m  ro k iem  
n a s tą p i ło  zm n i e j s z en ie  l i czby  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  w wszys tk i ch  k a te g o r j a c l i  od 
32—VH,  jedynie w V I II  k a t e g o r j i  wzros ła  
P o u c z a j ą c e  dla u j e m n e g o  ro z w o j u  praw

g o s p o d a r c z y c h  j e s t  p o r ó w n a n ie  z r o ­
k i e m  1930.

ROK
K I t O O R J A

11 \ \ \ IV V VI VII VIII

1980 1 5 42 103 131 450 794

1233
1

30 53 145 373 1177

|.S| raw ozi inn in  I ł l i y  1*. U W i l e ń s k i e j  z.a la la  
ih;io i j#3$h

P rz esu ni ęc ia  w ka tego i  j ac l i  świa 
dectw p rz e m y s ł o w y c h  są tu zi lusl rown-  
ne wyraźn ie .

N k / w y k l e  ut iogo p r . e d s l  iwia się Stli 
ty s i a k a  za t rudni ł  nia.  Og ółem  p r a c o w a ł o  
w województwu-!; yy iii l i skiem w przen ' 
s le  p rz e tw ór cz y m ,  e le k t r o w n i a c h ,  wod 
Ciągach oraz w gó rn ic tw ie  i hu ln ic tw i  
p rze c i ę tn ie  m i e s i ę c z n ie  8 1 0 0  robo tn i  
kówT. L ic/ba robotn ików w z a k ł a d ac h  
z a t r u d n i a j ą c y c h  20 lub w i ę c e j  r o b o l i r -  
k ó w  \v\ no-uła [ i rzecie tnie  w c iągu roku 
w c a ł y m  Okręgu Izby  P. Ił .  W ileńsk ie j 
ni esp e ł na  14.500 .  a \vojewództwie  wi leń 
skie.n i n i espe łna  2 1 0 0 ;  b y ł o  w tein Z g ó ­
rą 5 0 0  w prze my ś l e  spo ży w cz y m ,  niże j  
100 w w ł ó k i e n n ic zy m .  odz ieżo wym ,  che  
u l i c zny m i m e ta l ow y m .

S to p ie ń  u r u c h o m ie n i a  za k ł a d ó w  pr/-' 
m y ś lo w yc h ,  j a k k o l w i e k  n ieco wyższy 
niż w ro ku  1932 b y ł  j e d n a k  w roku  193 5 
bardzo  n i e z ad ow a la ją cy  1 l ak  było w 
przec ię tn ie  w ciągli  roku 1933  w O k r ę ­
gu ' I z b y  H W i l e ń s k i e j  uleczy miy.ui  
46 ,8  przedsięb.  p i /em ys łu  drzewnego .

24.5  wł ók i en nic ze go  i odzieżowego .  18,2 
m i n e ra ln e g o  i budoyyianego.  Nieczy t 
nyqh  ł»y;lo p rze c i ę tn ie  wT yyojcwódz.wu. 
b ia ł o s to c k i e m  4 6  3 zakładów w wi l rń  
sk ie in 23.3  w p o le s k ie m  19.8 yy now o 
g r ó d z k i e m  13,5,  wszys tko  za k ł ady  ei 20 i 
wi ę ce j  r o b o t n ik a c h .

K ie r un e k  nasze go  prze mys łu ,  piólcga 
j ą e e g o  głów n i c  na  przetyyarzaniu pro 
eluktów gospodarstyya ro lnego ,  r o z m i a i y  
za k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z a t ru d n ia ją  
cycl i  rz ad ko  zna cz n i e j sz e  i lości  rol iotni  
ków i w y k u p u ją c y e b  ś w ia d ec tw a  |>r i. 
m y s ł o w e  na j n iż s z y c h  ka l t  g ory j ,  yvciąz 
jeszezi  wy so k i  Dopici)  u n ie r u c lm m ic n i a  
—  oto na j o g ó l n ie j sz e  e l e m e n ty  stanu 
pr z e m y s ł ów e g o  W i l e ń s z c z y z n y .

D oł ą cz a  się do  n i ch  długi  szereg  in 
l iycł i  j e szc ze  cz ynników j a k  s pr aw y k > 
l i i u n i k a cy jn e ,  t aryfy kolejoyyc.  o b c i ą ż 1 
nia p o d a tk o w e  i ś w ia d cze n i a  spo łeczne ,  
wr eszc ie  l ast  non  least  a n o r m a ln e  warun  
ki  ge og ra f o -g os po da rc ze ,  a l e  k l ó r y c n  
niepodcibn-ft zupełn ie  zn eu t r a l i zo w ać

W s z y s t k o  to ob o w ią zu j t  j e d n a k  prze  
diwwszystkiem i na  w szc lk i  yyypadek do 
n a j d a l e j  po su n i ę te j  przez or noś c i  w na 
k ł a da ni u  ciężaróyy na nasze  n ik łe  życie  
przemy s łowe .  U p r a w n i a  je też do o p i e k ’ 
i lo gr an i c  poży tku  s j io łecznego,  k tó re  na 
Z ie m i a c h  W s c h o d n i c h  ni c  zos ta ły  je-  z- 
eze z p e w n o ś c i ą  os iąg n ię te  Ha.

.S])rosfowanie:  w a r t y k u le  ]). t. . K a ­
sy C h o r y c h  w roku 1 93 3"  po w i n n o  tu i; 
za mias t  twardy p°łow  sk ładek  —  t w a r ­

dy p °b ó r  składek .

Największy autobus Europy

Zmniejszenie się wpłat 
przez P, K.  0.

Od cliyyili w p ro w a d ze n i a  op ła t  d o ­
da tk o w y e h  od wpła t  e z e k o y w c h  przoz. 
P  K 0 .  d a j e  s ię  z a u w a ż y ć  na p o c z c ie  i 
P.  K.  O. o g r o m n e  z m n i e j s z en ie  się r u ­
c h u  kasoyyego.  Ur zęd y  pocztoyye,  k tó re  
d a w n i e j  cod z i enn ie  odsy ła ły  n a d m i a ry  
ka so w e ,  obecn ie  us ta w ic zn ie  ż ą d a ją  za- 

' s i ł k o w  do yyypłał.

W siad za o k ó ln i k ie m  m i n i s t ra  s k a r  
bu,  n a k a z u j ą c y m  un ik a n i a  w y p ł a t  z.n p o ­
ś r e d n ic tw e m  Pi  K O posz ła  i kole i ,  k t ó  
ra  n i e t y l k o  z ak az a ł a  u r z ę d o m  s t a c y j n y m  
pr z e k a z y w a n ia  co d z i en n y c h  wpływarw 
k as o w y c ł i  j irzez P K O., lecz zarządzi ła  
yyyplatę e m e r y t u r  ko ł e jo w y c l i  z i ln i em  1 
l i s topada  r.  1). przez k a s y  kołejoyye.  P o ­
czta więc. nie będzie  już  e m e r y t o m  k o l e ­
j o w y m  w y p ła c a ć  zao p at rz eń  c m e r y  
l a łn y ch  przez l is tonoszy

Zaostrzenie egzekucyj 
podatkowych

7. ilnit-m 1 p a ź d z ie r n ik a  r. 1>. w Wliltiie /.osta­
ły z a o s t r z o n e  e g z e k u c j e  p o d a tk o w e .  W  m ie ś c in  
i j iec i i ie  urzędu je k i lk u n a s t u  .sekwesilratoTów 

sk a r l io w y c ł i ,  k t ó r z y  ś c i ą g a ją  z a le g le  p o d a t k i  w 
d r o d z e  e g z e k u c j i .  W ł a d z e  s k a r b o w e  s p o d z ie w a ją  
się iż w c ią g u  pażd z i  i rn ik a  z d o ł a j ą  ś c i ą g n ą ć  
o k o io  (>0°/o n a le ż i iM l i ,  u z a le g a ją e y e i i  s ilni po- 
da lk i  w\ cli

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w WMnie
z d n ia 1 p a ź z d ie .n ik a  1!)84 ro k u .

Za 100 kg. p a ry te t  W i ln o .

Celi )  t r a n z a k c y j i i e .  Zyto  I s l a n d a r t  K i .15—  
KS.iO. O w ie s  s t a n d a r t o w y  15 .15— 15.20.

(teiny o r j e n l a e y j n e :  Ż.ylti II  s l a n d a r t  14 .75  
15. P i z ę n i ą a  1 8 . 5 0 —ild,  . Ję cz m ie ń  na k a s z ę  zl iie- 
ran\ 15—(1S.50.  O w ie s  1 5 . 1 5 - - 1 5 . 5 0 .  G r y k a  zliie- 
Taim  lt> 50— 4 7. Z ie m n ia k i  4 — 4.50 S i a n o  (V- - 
11.50. S ło m a  i — 4.30.  M ąki - p s z e n n i , ż y t n ie  i . o l -  
i\by  —  l icz  z/mian.

T

Giełda w arszaw ska
W Al’tS / \ W .\  (P al .)  V\alutv .  l i e r i in  2 18—  

2 1 4 - 2 1 2 .  L o n d y n  2 0 .0 2 — 2(5.15— w i i )  Nowy 
Jo.nk 5 .2 4 3/,— 5 .2 7 s/«— r..2J Kalu-t 5 . 2 5 7 , —
5 . 2 1 1 /_4. Paf-yż 84 8 0 — 84 .0 8  i!4.80  S z w a j e a r j a
172.08  1 7 8 .1 1 — 172.25.

D o la r  5 .28 .  D o l a r  zt. 8.<01. K u b e l  4 .57 za  p ią l -  
ki i 4 .58  za  d/.ii s ią lk i .  O z e r w o ń c e  1.15.

am aam m m BKw m m Km m m m m am m am m

'\'lAÓ.VlCrb

P o m ię d z y  B e r l in e m  a I lamburgMem k u r s u j e  n a jw ię k szy  v I u r o p ie  iirilnbn.s. dtugnAci 10.5 m. 
M oże  w n im  w y g o d n i i  pom ieftc  . Się 70 o s ó b
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
R O Z D Z I A Ł  IX .

P io ru n  poz os ta ł  na l a r m i c  Broycna  gdzie  p r z e ­
j a d a ł  się o w s em  i s taw ał  co ra z  b a r d z i e j  n a ro w is t y  M o ­
że  Merit-l  spost rzegła  się,  że l ep i e j  m ę ż a  n i c  drażn ić ,  

a  l iiożi za j io in n i a ła  o ł em,  g d j ż  czę s to  mieyyała gwał  
ł o w n e  za c l i c i ank i ,  k tó r e  m i j a ł y  zaraz  n a s tę p n e g o  dnia .

Henryk  ze s w e j  s t r o n y  j i o w s t r z y m a ł  się  od s ta -  
w iania s p ra w y  na  os trzu n o ż a  i n ie  zupytuł  j e j ,  czy 
c ł i c i a ł a b y  się rozwieść .  W ied z i a ł ,  że c o k o l w i e k b }  od ­
po w ie d z ia ła ,  prawd/ iWTą  odpo wied ź  w y c zy t a ł b y  w j t  j  
o cz ac l i  Myśl .  ze Mcr ie ł  m o g ł a b y  chei-ee s i ę  od ni ! ‘go 
uwol n i ć ,  b y ła  dla n iego ok r op n a  Nie by ł  też p r z y g o t o ­
w a n y  na wyr zec ze n i !  się m a j ą t k u .  (Duł ,  że sy tu a c j a  
pr z e d s ta w ia ła  się n i e w y ra źn ie  i wola ł  o n i e ,  n ie  m y ­
ś leć .  Nie c h c i a ł  również  ro b i ć  a w a n t u r y  przed same -  

m i  u r od z i n am i
O b o je  by l i  z a j ę c i  p r z y g o t o w a n i a n u  n a  p rz y ję c i e  

gości .  Meri id zapro s i ł a  dwad zieś c ia  osó b ,  z k t ó r y c h  p o ­
łowy pr a w ie  nie  zna ła .  Gośc ie  miel i  się z j e c h a ć  w i e ­
c z o r e m  dz iewią tego .  T r z e b a  b y ło  u ł o ż y ć  p r o g r a m  
p r z y j ę c i a  i p r z y g o to w a ć  po k o je .

O b o j e  po s iad a l i  zmys ł  h u m o r u  i ten pr z y m io t  
u m oż l iw i ł  im p rz e t r w a n i e  p r z y k r y c h  dni  sani  na  
sam.

Gzy ten tw ó j  D u k a y n e  p o lu je ?  za pyt a ł  H e n ­
ry k

—  Ni e  4 1 1 0wił, a le  ch yb a .  O co  ci  idzie?  —  P r z e ­
c ież bę-d/ie m o ż n a  d o n a j ą ć  k i l k a  kon i ,  i ak zwykl i

-—  Mogę  mu dać  P io r u n a .
Merie l  ro z e ś m i a ła  się.

— Henryk u ,  proszę  cię,  nie p r ó b u j  z a b i j a ć  m o ic h  

gości .
P r a c o w a l i  z p o ś p ie ch e m , d y r y g u j ą c  sz tab em  

s p r a w n e j  s łużby,  t a k  że p o  po łu dniu  dz iewią tego  
w sz ys tko  b y ło  gotowe ,  u o ś c i e  zaczę l i  się z j eżdżać  od 
po dw iec zor ku .

Gery is  i D u k a y n e  p r z e j e c h a l i  ra z e m  ■—  ly m  sa 
m y m  po c i ąg ie m ,  w tym s a m y m  prz edz ia ł " .  S ta ło  się 
to z micjaty^wy P on t  L e  R e c a ,  k i ó r y  nie  c h c i a ł  zas tać  
we  F l a i r s  w r o g o  u s po sob io n ego  cz ło wi ek a .  Zobaczyw 
szy Ger\ isa  na  pe ro n i e  d w o r c a  w L o n d y n i e ,  wypa t rz y ł  
do k t ó r e g o  w a g o n u  Wsiadł  i w s ia d ł  za n im Pod roż  
p o c ią g i e m  t r w a ła  p ra w ie  ihvir godz iny,  który to Czas 
zuży ł  na r o z b r o je n ie  m ł o d e g o  cz ło w ie ka  z gr \z ąc e j  
zazdrośc i .  P o s t a r a ł  s ię  o w y w o ł a n ie  w j e g o  umyś le  
wra żen ia ,  że u w a ż a  M e r i e l  R o l y a t  za c z a r u j ą c ą  k o ­
b ie tę  i  że c i eszy  się  z za p ro s ze n i a  do p i ęk n e j ,  wie j -  
s k i r j  r e zy d enc j i ,  al i  że to  j e s t  w sz y s tk o  1 dopią ł  
sw ego.

\le zad ani e  b y ło  c i ężk ie .  P o c z ą t k o w o  Geryi s  r e a ­
g o w a ł  na  a w a n s e  ry w a la  oz i ęb łą  grzec zno śc ią .  S i e ­
dz ia ł  w’ rogu pr ze dz ia ł u  z gaze tą  w ręku,  j a k b y  c h c ą c  
da ć  do zro z um ie n ia ,  że w ol a ł by  wł aś c i w ie  c z y ta ć  
P o t e m  zacz ą ł  s i ę  p rz y g l ą d a ć  j e g o  baga/o.wi.  Na s ia t c e  
l eżała  ł r o c h ę  zn i szcz ona  torba ,  w a l i zk a  ’ z u b ra n i e m  
i wyso k ie ,  s k ó r z a n e  no w e  p u de łk o  do cy l ind ra .

T e n  os tatn i  prz e d m io t  z a i n t r y g o w a ł  Gery isa  W i ­
doczn ie  Kanady  j c z y k  z am ie r z a ł  p o lo w a ć  i kup i ł  sob ie  
kape lusz .  Gi,ekawTe, czy  on w o gole ł iedy p o lo w a ł  
w \llgtj l?

—  Gzy p an  j u t r o  wy je d z i e  w p o le ?  —  zapytał .
P o n t  L e  B ec ,  k t ó r y  n i g ih  w życ iu nie po lo w ał

nie z ro z u m i a ł  pyta n i a .
—  Na s p a c e r ?  Przypuszczalni
—  Na polowumie
—  O, na  po lo w a ni e ,  n a tu ra ln ie !  —  P o n t  L e  B e c  

w s k az a ł  p a l c e m  n a  s iatkę.  -—  W y  tu w An g l j i  w i ę c e j  
po lu je c i e  niż m y  za wodą.  J a k  pan  widzi ,  z a o p a t r z y ­
łem się  w cydindry

—  P a n  n igdy  n ie  p o lo w a ł  w An g l j i ?
—  N i g d y . — 

ną s z cze ro śc ią ;  —
T y c h  dwóc l i

że przy by l i  ra ze m,  ro zśm ies zy ł  go,  ch o c ia ż  nie by ł  rad  
z p r z y j a z d u  D u k a y n e ;a,  o k t ó r y m  an i  on,  an i  Mer i e l  
nie wiedz ie l i  nic ,  z w y j ą t k i e m  tego,  eo  on s a m  p o w i e ­
dział .  .Naturalnie  H e n r y k  nie  o k a z a ł  swego  n iezad o-

P o n t  L e  B e c  m ó g ł  by ł dodać  z row 
- 1 nie m a m  n a j m n i e j s z e g o  z a m i a ru ,  
gośc i  p r z y j ą ł  w ha l lu  H e n ry k .  F a k t ,



.K l ' R J L R “  z dn. 2 p aźd zie rn ika  1934 e.

WI E Ś CI  I O B R A Z K I  Z K R A J U Z teatrów stołecznych

Swięciany
—  D z ie się cio le c ie  K O P-u. O n r g d a j  z a w ią z a ł  

-się  t u t a j  fuxt przew cK in idtw em  p. s t a r o s t y  p o w ia ­
to w e g o  .S ta n is ła w a  ( D w o r a k a  k o m i t e t  u c z c z e n ia  
d z i e s ię c i o l e c i a  .s łużby K o r p u s u  O c h r a n y  P o g r a -  
eir-za.

P r o g r a m o w e  u r o c z y s t o ś c i  t r w a ć  !>cil;i przez 
d z ie ń  2 0 . X 1). r .  W i e c z o r e m  -w s a la c h  W y d z ia łu  
P o w i a t o w e g o  o d b ę d z ie  się W i e l k a  Z a b a w a  T a ­
n e c z n a .

G a ł e  s p o łu c z e ń s t w o  Ś w ię c ia ń s z e z y z i iy  da wy 
r. iz .swym  u c z u c io m  i p rz y w i iz o n iu  do ż o łn ie rz a  
k O P - u ,  który  o p r ó c z  c i ę ż k i e j  s łu ż b y  n a  p o g r a ­
n ic z u  p u tra l i ł ,  z b u d o w a ć  i o d d a ć  dla p ow ia tu  
m o s t  we wsi W o j s z n i u n j . D la t e g o ,  gdy d n ia  
! 4 . X  b. r. jMKlozaii u r o cz y s to S e i  u r z ą d z a n y c h  
p rz e z  B a  Ud jem „ N o w e S\vięciany*‘ p. s t a r o s ta  
D w o r a k  w r ę c z y  K O P -o w i  u p o m i n k i  ad  p o w ia t u  
'W ię c ia ń s k i (  go t a k t  i s t n ie n ia  n o w y c h  więzów 
m ię d z y  s p o łe c z e ń s l  wian a  żotn i( rzenu K o r p u s u  
O c h r o n y  P o g r a n i c z a  Z ostan ie  j e s z c z e  roz  m o c ­
n o  p o d k r e ś lo n y .

—  Apel o f ic e ra  i p o d c h o rą ż e g o  re z e rw y . Dnia 
7 .X  1). r. o d b ę d z ie  s ię  t u t a j  apel  o f i c e r ó w  i p o d ­
c h o r ą ż y c h  re zer .  z tert  nu p o w ia t u  P ro lek i to ra t  
n a d  u r o cz y s to ś c ią -  - o h j ą ł  p. s t a r o s ta  S ta n is ła w  
D w o r a k .

T y d z ie ń  S zk o li P o w sz e ch n e j I rw af  b ęd z ie  
na t e r e n i e  p o w ia lu  od 2 -  *8 p a ź d z ie r n ik a  r. b .  
\ a  z e b r a n i u  o r g a n i z h c y jn e m  K o m i l e t u  w dniu 
2tt w r z e ś n i a  b. r. p o s t a n o w io n o  u r z ą d z ić  w dn iu  
fi h. m w ie c z ó r  p r o p a g a n d o w y  w sal i  g i m n a ­
z ju m  paó»t\w>wego z c z ę ś c ią  k o n c e r t o w ą  i w o ­
k a ln ą .  N ie z a le ż n ie  od tego  p r z e p r o w a d z o n a  z o ­
s t a n i e  e n e r g i c z n a  a k c jn  zbićsrkowa.

—  P o św ię ce n ie  s z ta n d a ru  C ech u . D n ia 12 
“w r z e ś n ia  1). r. z o s t a ł  t u t a j  u r o c z y ś c i e  p o ś w ię co ­
ny s z t a n d a r  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  eOchu m iesza  
n eg o .

P o  n a b o ż e ń s t w ie  w k o śc ie le  p a r a f j a l n e n i  rze -s  
n iie .ś ln iey  o d m a s z e r o w  iii w szy k u  z w a r ty m  do 
sal i  k o n f e r e n c y j n e j  W y d z ia łu  l’« w i  i ło w eg o ,  
g d z ie  o d b y ła  s ię  o f i c j a l n a *  c z ę ś ć  uroczy stośei .

M o cn o ,  po ż o łn ie r s k u  p r z e m a w i a ł  p. 'Uarosbi 
S ta n is ła w  D w o j a k  w s k a z u j ą c  n a  s z t a n d a r ,  j a k o  
ua  s y m b o l  p r a c y  i w y s i łk ó w  d la  d o b r a  P a ń s t w a .

N a s t ę p n ie  p r z e d s t a w ic ie le  w ład z  i o r g a n i z a -  
r v j  w b i l i  p a m ią tk o w a  g w o ź d z ie  w s z t a n d a r .

W i e c z o r e m  Z a r z ą d  (aie.hu u r z ą d z i t  w ie lk ą  
z a l ia w ę  t a n e c z n ą  w sal i  r e s t a u r a c j i  „ L u m p a * ' .

— I „ Z a m k n ię te  drzw i*-. D n ia  1 p a ź d z ie r n ik a  
h r. W i l e ń s k i  T e a t r  O b ja z d o w y  w y s ła w ia  t u t a j  
. 'ł -aktow ą sz tu k ę  w s p ó łc z e s n ą  „ Z a m k n i ę t e  
d r z w i 11. W ro la c i i  głów n\eh S e ih o r o w a ,  V o r -  
bro-It, D i j u i jo w f o z  i inn i .  (k a r )

—  K w e sta  u liezn a . D ni i 20  w r z e śn io  li. r. 
p r z e p r o w a d z a n a ;  z o s 'a ł a  n a  t e r e n ie  m i a s t a ,  s t a ­
r a n i e m  p. p r e z e s a  O d d zia łu  P o w ia t o w e g o  S t r a ż y  
P o ż a r n y c h  W i k t o r a  . lu n k o w s k ie g o  k w e s t a  u l i c z ­
n a  z o k a z j i  t r w a j ą c e g o  T y g o d n ia  P r z e c iw p o ż a -  
r o e w e g o .

Z b ió r k a  d a ła  n a d s p o d z ie w a n ie  d o b r e  w y jt ik i .

—  Z  L e g jo n u  M łodych, D a n c in g  j e s i e n n y  dn.  
2 9  w r z e ś n ia  b.  r. w s a la r l i  K o m e n d y  O bw od u  
c ie s z y ł  .się o g r o m n e m  p o w o d z e n ie m .  N a s t r ó j  
w s p a n ia ły .  O r k i e s t r a  22  p u łk u  ułan ów  zd o b y ła  
o g ó l n e  p o c h w a ł y  1 0 0 %  zy sk u  p r z e k a z a i io  na 
c e lo  l ‘ W  k o n n eg o .

K o m e n d a  O b w o d u  d;t d r o g ą  s k ła d a  p o d z ię k o ­
w a n ie  za  bczin.fere.sowmą p o m o c  W u r z ą d z e n iu  
d a n c in g u  p. I n s p e k t o r o w i  S z k o ln e m u  M ic h a ło w i  
f j a l u n o w i  i k i e r o w n i c t w u  Ż e ń s k i e j  S z k o ły  ot 
n i c z e j

—  Z ło śliw a g łu p o ta . W  n o c y  z dn. 27 n a  28  
w r z e ś n ia  b .  r. n ie z n a n i  s p r a w c y  w y ła m a l i  czy 
o tw o r z y l i  w y t r y c h e m  p<>i„r\wkę o c h r o n n ą  m. 
t a b l i c y  do Wy w ie s z a n ia  „ K u r j o r a  W i l e ń s k i e g o 11, 
■fed-nocześnie z o s t a ł  z e r w a n y  i z n is z c z o n y  inimiń' 
p i s m a  n aszeg o .

W y b r y k  n i e p r z y t o m n e g o  z g ł u p o t y  Osobnika 
m o ż e  w z b u d z i ć  j e d y n i e  p o l i t o w a n i e .

Wybory do Rad Powiatowych
W  D z ie n n i k u  Ustaw SR P- nr .  74 uka  

zało sit; ro z po rz ąd z e n i e  Mini st r j i  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h .  z a w i e r a j ą c e  re g ul am in  
w-yborezy do Rad  P o w i a t o w y c h .

R a d n y c h  p o w i a t o w y c h  w y b i e r a j ą  
k o l e g ja  w y bo rc ze ,  z łożone  z r a d n y c h  
i c z ł o n k ó w  z a r z ą d ó w  gm in  w i e j s k i c h  0- 
r;tz miast  i ) iewvdz. ielonych z p o w i a t o ­
w y ch  z w i ą z k ó w  s a mo rz ąd ow y cli.

Z prze j t i su tego w yn ika ,  że w y b ó r ,  
m o g ą  się od b yć  dopi er o  po ostateez.nem 
u k o n s ty tu o w a n iu  się rad g m i n n y c h  
(w ie j sk i ch )  i zar z ąd ów  g m i n n y c h  (mie j  
skicl t ) .

V\ ohec  l ego że l e r m in  u k o n s ty l i i ) -

wania  się po w y ż s z y ch  or g a n ó w  w 
n as ze m  w o je w ó d z t w i e  j e s t  już  bardzo  
b l i ski ,  w y b o r y  do R a d  P o w i a t o w y c h  o d ­
będ ą  się w* c i ągu  m ie s i ą c a  paźd z ie rn i ka .

R e g u l a m in  w y b o rc z y  okr eś la ,  że wy 
bo ry  zarządza  w o je w od a ,  przesy ła j ; )  
zarządzenie* wy b or c z e  wł aś c iw em u  s t a ­
rośc ie

Rady Pow ia to w e ,  b ędące  wy so k i m  
,/ezeblem sa m o r z ą d u  te ry fo r ja h i e g o .  

sp e łn i a ją  w aż ne  zad ani e  w go spo dar e  * 
s a m o r z ą d o w e j  c a ł eg o  powiatu .

O r g a n e m  zarządza jącymi  i w y k o n a w  
cz ym  lego szczebla  s a m o r z ą d o w e g o  jest  
wyd zi a ł  po wi a to wy .

Pożary na prowincji
A dolfy w i L a tw is im i ze w si S z a rk isz k i sfni. 

ttlkii m ek ie  j p o d p a la n o  słu g  s ia n a , k tó ry  d o ­
sz cz ę tn ie  s p ło n ą ł. S ian o  zn a  jd o w ało  się n a  w spół 
iiyeli łą k a ch  wsi i s ta n o w iło  w ła sn o ść  w sp ó ln ą . 
Z a ch o d z i p rz y p u sz cz e n ie , że p o d p alen ia  d o k o ­
nali m ieszk ań cy  w si M alu jz\ .

* * *
Z n ie u s ta lo n e j p rz y cz y n y  sp alił się d o sz cz ę t­

nie w r w si J a n ie w ic z e  gili. szen tie to w sk ie j dom

Zabójstwo i samobójstwo na tlo miłosnem
W  d n iu  w c z o ra js z y m  na d ro d z e  k o ło  k o lo n ji 

M iedniki W ie lk ie  gni. S zu m sk iej Ig n a cy  K o rw el 
la t 2f> z te jż e  k o lo n ji zab ił d w e m a  s t .z a ła m i z 
re w o lw e ru  W a n d ę  G ulińską la t  22 . z a m ie sz k a łą  
ró w n ie ż  w W iednikaeli W ielk ieh . P o  teni z a ­
b ó js tw ie  h o rw e l u siło w ał p o p ełn ić  s a m o b ó jstw o .

Uwadze Pp. Prenumeratorów!
W  d um  20  wrześn ia  1934  r. ukazało'się*  R oz po rz ąd z en ie  P a n a  Minisl ra  

Pocz t  i Telegrafów* w p r o w a d z a j ą c e  s
n ow y, b ezp łatn y  d la  w y s y ła ją c y c h , sp osób  p rzesy łan ia  
p ien ięd zy do a d m in is tra cy  j dzienników  i czaso p ism .

N a m o c y  tego roz po rz ą d ze n i a
od d nia ł go p aźd ziern ik a  19 3 4  rok u  

p rzesy łać  m o ż n a  j iod a d r e s e m  a d m i n i s t r a c j i  nas ze go  p i sma  na l eżnośc i  
za p r e n u m e r a t ę  i wsze lk i e  inne  na leż no śc i  (za d ro b ne  og łoszenia ,  za po je  
dyi tcze  e g ze m p la rz e  i t p) n i e p r z e k r a c z a j ą c e  kw o ty  45  z ło tych.

sp ecja ln em i p rzek azam i ro z ra ch u n k o w e m u

Od su m p rz e s y ła n y c h  w y d a w n i c t w o m  przy  p o m o c y  przekazów roz 
r a c h u n k o w y c h

w y sy ła jący  p ien iąd ze nie p o n o szą  żad n y ch  o p łat.

P r z e k a z y  r o z r a c h u n k o w e  (ko lor  b łęk i tn y)  są do nab yc iu  w* cen ie  
1 gr za sz tukę  we  w sz y s tk i c h  uTzędacl i  p o c z to w y c h

m ieszk aln y , ch lew , c z ę ść  d o m o w e g o  in w e n ta rz a  
i c z ę ść  d o m u  m u ro w a n e g o  jed n ego  z g e s  p o d a - 
iz y . S tra ty  w y n o szą  1700  zł.

N iezn an y  s p r a w c a  u siło w a ł p o d p a lić  dom  
n w eszkaliiy 1'aw łu Z g ie rsk ie g o  ze wsi Iłzcezk i 
gm . k iirz e n ie ck ie j, le cz  o g ień  z o s ta ł zg aszo n y  
w z a ro d k u .

r a n ią c  się b a rd z o  c ię ż k o  w  p iers i. T ru p a  G a­
liń sk ie j zab e z p ie cz o n o , za ś  K o rw e ła  w s ta n ie  
b ezn ad ziejn y  m p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la  w Szum  
sk u . P o w o d em  z a b ó js tw a  i sa m o b ó jstw a  były  
n ie p o ro z u m ie n ia  n a  tle m iłosn em

Pożar w fabryce wojłoków w Święcianach
W  n o cy  z d n ia 27  n a  2 8  b. m . w y b u ch ł tu ta j  ro b y  zdobnie, u r a to w a ć , sp ło n ą ł je d y n ie  d ach . 

z n iew iad o m y ch  n a r a z ić  p rz y cz y n  p o ż a r  w ła b - su fit i z a ch o d n ia  c z ę ść  b u d y n k u , 
r y c c  w ojłok ów  J a w ic z a  p rzy  ul. X  a w ię cia ń s k ie j A k cję  r a tu n k o w ą  p ro w a d z ił e n e rg icz n ie  do

S u ro w iec , u rz ą d z e n ia  w n ę trz a  i g o to w e w j n m a  sw ięeiań sk i o d d ziu l s tr a ż y . (k a r)

T e a t r  N a ro d o w y  pod z a r z ą d e m  T o w .  K r z e ­

w ie n ia  K u l tu r y  T e a t r  d n e j  w ystaw  ił s z t u k ę  Dp- 
l ( iv igue‘a „ L u d w ik  X P  l> a z d ję c iu  W ę g r z y n  
w iRoli t y t u ło w e j  i L i n d o r lo w n a  w r o l i  M a r j i  
de C »iiiiuii«. i

W sprawie pamiątek 
historycznych

l o w a r z y s t w o  K r a j o z n a w c z e  w y m i ę ­
li .a  j a k o  godne  w i d z e n ia  w o k o l i c a c h  
W i ln a  m.  iii. i m i e j s co w o ś ć .  P o n u r y  (7 
k im.  od  W i ln a )  z na ne  ze s w e j  m a l o w n i -  
eznośc i  c m e n t a r n e j  k a p l i c y  ( j ak  twierdz i  
ludność  n a j s t a r s z e j  świą tyn i  na  L i tw ie ) ,  
o raz  z tego!  że z n i em i  wiąże  się f r a g ­
m e n t  p o w s t a n i a  l i s top ado we go  -  b i t w ę  
gen.  G iełguda z w o j s k i e m  r o s y j s k i e m .

Nies te ty ,  ze ws ty d e m  trzeba p r z y j ­
mie,  że W i ln o  d ot y ch cz a s  nie z d ob yło  
się n a w e t  na  u s ta w ie n i e  n a j s k r o m n i e j ­
szego krzyża ,  z n a cz ą ce g o  m i e j s c e  s p o ­
cz y n k u  po le g ły ch  żo ł n ie rzy  p o l s k i c h  z 
p o w s ta n i a  l i s topadowe go .  Mie j sce  to —  
j a k  twierdzi  m i e j s c o w a  ludność  —  z n a j  
d u je  s ię  w ro zwidlen iu  dróg :  P o n u r y  -  
N. T r o k i ,  P o n u r y  —  R y k o n l y  
J e d yn y m  z n a k i e m  te j  b i twy ,  j es t  na 

c m e n ta rz u  p o n a r s k i m  (po dleg łym wi leń  
•skle j para ł  j i  .Serca . J ezusowego p o m n i k  
na d a w n e j  mo gi l e  pudlego w te j  b i t w ie  
a d j u t a i i l i  d-c> ro sy j s k  k o r p u s u  —  
k a p i ta n a  J e r z e g o  Św ie ezy na .  zwłok i  k l ó  
rego w r. 1895 exI iumo\vano prz e w o żą c  
j e  do Pe t ersburga . . .  P o m n i k  len 
j a k aś  c h c i w a  na szwedzki  gran i !  
r ę ka  już  ro z m o n t o w a ł a  i możliw , Tr 
on z n i kn ie  tak,  j a k  już  znik ł  i lu s t ru ją cy  
n a s t r o j e  i dz ie j e  Wi lna  p o m n i k  kozao  
k iego  p u ł k o w n i k a  De je w a .  z a s t r ze lo ne g o  
pod Ost rą  B r a m ą  w 1791 roku.

P rze d  dziesiąętiu J a t y  j a k  i n f o r m u j e  
m i e j s c o w a  ludność,* sp raw ą  w z n ie ś , e n :a 
p o m m k a  ż o ł n i e rz o m p o ls k im  b a rd z o  i n ­
te re so w a no  się,  (przy jeżdżał  na  m i e j s c e  
k tó ryś  z w o je w o d ó w ,  lecz późnie j  j a k o ś  
wszys tk o  poszło w n ie p a m ię ć

M oż eby  teraz,  ktoś  k o m p e t e n t n , p o ­
d ją ł b y  się i n i c j a t y w y  r e h a b i l i t a c j i  W i l ­
na,  choć by  n a j t a ń s z y m  k os z te m  O.

wo len ia  i po wi ta !  obu  j e d n a k o w o  u p rz e jm ie .
T a k  j a k  Geryi s  z w r ó c i ł  uw a g ę  n a  no w e  pude łko  

% c y l id r e m  Po nt  Le Heca i w y w n i o s k o w a ł  stąd,  że 
o b c y  gość  z am ie r z a  po low ać ,  bo  po có ż by  przy woził  
cy l in d e r  na  wi e ś?  Tr z i  ba więc  by ł o  p o m y ś le ć  o kon iu  

d la  niego,  żob j  M < * J 'd n i e  powied z ia ła ,  że n ie  j e s t  do- 

■fateczirie g o ś c i n n y
G ośc ie  z je/dżal i  s i r  k a p a n i n ą  po dwie  po trzy 

o s o by ,  a l e  do w . ec zor a  zebra l i  się wszyscy* i do wi e l ­
k iego ,  ok r ą g łe g o  stołu w o g r o m n e j  sal i  j a d a l n e j  z a s ia ­
d ły  dwad zieśc i a  cz le ry  osoby .  P o n t  L e  B e c  s i edział  po 
l ew e j  rę c e  Mentel .  Po  p r a w e j  puszy ł  się j a k i ś  tuz m i e j  
scOwy,  k t ó re go  b y ła  z m u s z o n a  za pro s i ć .  Geiwis s i e ­
d z ia ł  I ro ch ę  da le j ,  a le  b y ł  w d o b r y m  h u m or z e ,  gdyż 
cz ęs te  u ś m i e c h y  1 s p o j r z e n ia  ur oe/e j  gospo dyn i  mó wi  
ły mu,  żc w o la ł a b y  go mi eć  po p r a w e j  ręce ,  c ó i  1 .ody 

dę to nie da ło  z robić.
P on t  Le  B e c  kor zy s ta ł  sk w ap l i w i e  z poż\ teczne- 

go  sąs ied ztw a ,  gdyż n . e  by ł  pe wn y ,  c z y  p ó ź n ie j  b ę ­
dz ie  m i a ł  dużo tego ro d z a j u  okazy  j S k i e r o w a ł  odrazu  
r o z m o w ę  na p o t r z e bn e  tory  i p a t r z ą c  na  dół  u d e k o r o ­

w a n y  p i ę k n e m i  k w i a t a m i ,  rzek ł :
—  T(m cu d o w n y  w az on  z o b a c z y m y  j u t r o  wieczo 

re m ,  p r a w d a ?
—  ' l a k .  P os ta wi  go się na ś rod ku  siołu,  a l e -m ą/  

mo że  go panu  p ok aza ć  j e sz cze  przedtem
—  Nie c h c i a ł b y m  p a n a  fatygowuić.  Z ob acz ę  go 

r a ze m  z c a ł e m  to w a rz y s tw e m

—  Ale to dla n iego  d ro b n os tk a .  W a z o n  j e s t  s c h o ­
wa n y  w s k a rb c u ,  s ą s i a d u j ą c y m  z g a b i n e t e m  1 s k a r  
b iec  j e s t  war t  ob e j r ze n i a .  P o d o b n o  j es t  ab so lu tn ie  nn 
dos tępn y  dla w łamyw*aczy.

Pont  Le  B e c  pog ładz i ł  s i ę  p o  brodz ie .
—- T o  s a m o  m ó w i  się  o wielu s k a r b c a e n
—  Sądzę ,  że ten jest n a p r a w d ę  n iezdobyty .  T o  

resz tą  n ie  nasz a  zasługa,  ty lko  s ta r e j  k uzy nk i ,  k tó ra
n a m  zapisała  m a j ą t e k .  T r z e b a  pr zyz nać ,  że ten,  k tó ry  
go Obmyślił," m ia ł  b u j n ą  wymbraznię .  Zna  pan  s y s te m  
o t w i e r a n ia  drzwi  z a p o m o c ą  n a c i ś n i ę c i a  gu z i cz k a?  
Otoż tu j es t  to s am o,  tylko,  że guz ik  j e s t  u k r y t y  i v.ic 
o nimi j e d y n ie  m ó j  mąż .

—  A pani  n ie  w i e ?
—  Nie.  Nie p o w ie d z i a ł  mi  z ob a wy ,  żebym się 

ki< dy p r z y p a d k i e m  n ie  z a m k n ę ł a  w s k a rb cu ,  co  m o  
g łoby  się łalwm zdar zy ć  U d u s i ł a b y m  się  b o  ta m  n i e ­
ma  w e n ty la c j i .

—  P e w n ie  mą ż  pan i  n ie  p o k a z a łb y  n i k o m u  tych 
ta j e  inny cl i  urządzeń .

—  N i k o m u  j e sz cze  nie po k az a ł ,  a l e  z a p y l a m  go.
Niecl i  pani  ł a s k a w a  n ie  w y m a g a  dla m n i e  ni

czego  s p e c ja l n e g o  —  rz e k ł  se r dec zn i e  Po nt  L e  Bec .  
( J e s z c z c b v  tego b r a k o w a ł o ,  żeby  s i ę  ludzi*; dowiedz ie l i  
że on wie  o spo sob ie  o t w i e r a n ia  s ka rb ca ! )

W  mó zgu  j e g o  p r z e w i ja ł y  się p l a n y  z u ż y t k o w a n ia  

i n fo r n ia c y j ,  zasięgnięty cli od Meriel .  Myśl  wTamania 
s i ę 'd o  s k a r b c a  od rz u c i ł  z m i e j s c a  j a k o  n iew yk on a l n i !

P o z o s t a w a ło  więc  ty lk o  sprzą tn ąć  wazo n  ze s tołu w 
czas ie  f e s ty nu  urod z in ow eg o .  Me unie s ien i e  łupu,  
w ar teg o  sto tys ięcy  f u n tó w  na o c z a c h  dwudzies tu  czte ­
r e ch  osób  w y m a g a ł o  k o l os a l ne go  sprytu.  G a w ęd zą c  
z Meriel ,  Pon t  L e  B e c  z m ie r z y ł  o k i e m  p r o m i e ń  dołu,  
to j e s t  od ległość  od ś r o d k a  do s k r a ju .  W a z o n  m i a ł  
s ta ,  na  ś ro d k u  stołu i na le ż a ł o  po n i ego  s i ęgnąć .  Nie,  
to by ł o  nie do p o m y ś l e n i a  Przy* n a j w i ę k s z y m  p o s p i e ­
chu nie. zdołałby" p o r w a ć  G a z o n u  i z.dążvć uc ie c  Ktoś  
by  go  n a p e w n o  p rz y t rz y m a ł .  Ud a j ąc ,  że s łucha  Mo- 
riet,  głowdł się  n a d  p ro b l em al e in .

Ale dopi er o  po ode j śc iu  pań  od stołu z aś wi ta ł a  
mu  j a k a ś  możliw*a k o n c e p c j a  W y k o n a n i e  j e j  j e d n a k  
za leża ło  od j e d n e j  rzeczy,  k l ó r ą  m u s ia ł  d o p i e r o  
spr awdzić .

H e n ry k  s i ed zą cy  dale j ,  spog l ąd a ł  od czasu  do 
czas u  na  l ewego  sąs iada  żony,  z a s t a n a w i a j ą c  się,  gdzie 
go już  m ó g ł  widziet  B o  zac zę ło  m u  s ię  w y d a w a ć ,  że  
go ju ż  gdzieś  widz ia ł ,  a l e  nie w  t o w ar z y s tw ie  Merie l

Meriel  sprow*adziła o r k ie s t r ę  z L o n d y n u  i p a  
ol . iedzie to w ar z y s tw o  przesz ło  po  d łu g ie j  g a le r j i  na 
tańce.

S pe łn iw s zy  ob o w ią z e k  p r z y p i ln ow an ia ,  a by  wszy­
scy gośc i e  tańczy l i ,  c o f n ę ł a  s ię  p o d  śc ian ę .  W" t e j  
chwi l i  s tanę l i  przed n ią  Gervi s  i P o n t  L e  B e c .  ^onie-  
waż D u k a y n e  s i edz ia ł  prz y  n i e j  p o d cz a s  obiadu,  wy  
b ra ła  do p ie rws zeg o  t a ń c a  Gervi sa .

(D. c. n.



Niszczenie drzew
szKOdliwe i pożyteczne

Dużo  s ię  m ó w i  i pi sze  O mi łośc i .  k tó -  
t ą  d ar z ą  dr zewa  wi ln ianie .  R ob i  sit; 
k r z y k  i ha ł as  s po w odu  usu nięc ia  -przaz 
Za rz ąd  Mi e j s k i  każd ego  r a c h i ty c zn e go ,  
u m i e r a j ą c e g o  k a s z ta n a  czy w a l ą c e j  się,  
s p r ó c h n i a ł e j  topol i .  I s t n i e j e  sporo drzew 
k t ó r e  po w in ny  hyc  wycię te ,  j a k  p z j  15i- 
J a l jo tec c  1 . S. R.,  przi“d k o ś c i o ł e m :  św. d e  
resv.  Au g u s t j an ó w  (Sawicz )  i w wielu i i 
n y c h  m i e j s c a c h  pon iew aż ,  <ifłx n o n s e n ­
s o w n ie  posad zon e ,  zas ła n i a j . i  t r o n to n y  
iyc ł i  budowli ,  tal  b a r d z o  c i e k a w y c h ,  j a k  
dwa  w y m ie n i o n e  koś c io ły ,  a l b o  co  g o­
rz e j  —  zagra . i a j ą  s w o ją  b l i s k o ś c i ą  c a ­
łości  tych l m d v n k o w  r o z s a d z a j ą c  k o ­
r z e n i a m i  śc iany ,  u t r z y m u j ą c  wilgo< pizy 
n i c h  e t c ,  etc.

Na to mia s t .  stw i crdzić  należy ,  p r a ­
w i e  n i c  nie czyni  się dla pr o p a g a n d y  za 
dr ze wi an ia  mi as ta ,  o s ła n i a n ia  zv ł aszczą  
budowl i  s zp e tn yc h  (k tó ryc h  n a m  riit 
b r a k u j e ) ,  oso b l iwie  zaś dla ochrony m ł o ­
dych.  ś wieżo p o s a d z o n y c h  drzew.  P rz y -  
kro.

\\ przedłużen iu  ul W e rk ó w  skięó 
idzie droga  ob ok  k o s z a r  I B r y g a d y  do 
T r y n o p o l a  i W e r e k .  Pary  lat l eniu zo- 
.slała ona  zgrubsza  ur eg u lo w an a .  P o k o ­
p a n e  zostały r o w y  seiekoyve,  d o k o n a n a  
cz ę śc i o w a  n i w e la c j ą ,  oddz ie lone  m i e j s ca  
d l a  p i es zych  i —  p osa d zon o  paręse i  drze 
wek dość  r z a d k ic h  u nas  jesionoyy 
D rz e w o  to j es t  j e d n a k  w y t r z y m a ł e  ros 
nie doś ć  s z ybk o  i b ar dz o  p i ękn ie  rozga lę  
zia idę.  W  przysz łośc i  droga  la zami en i  
się w s p an ia ła  a le j ę  -— o i le n ie  t rzeba 
będz ie  co  p a r ę  lal z m i e n ia ć  po sad zon yc h  
j e s i o n ó w .  Dziś  boyyiem n i em a  a n r  j e d ­
nego.  k tó r e  n ie  by łoby  m o c n o  p o k a l e ­
czone  od do łu  przez wozy.  j eż d ż ąc e  «w«  
b o d im  po z a  j ezdnią ,  za rowtuni  ś c i eko-  
yyeini. przez  drogę  dla p ieszych ,  gdzie 
po s a dz on o  dr/awka .  Dzięki  l eniu sporo 
tych  drzewek  pose b ło  P o z a te m  syste-  
m a ty c z n ie  y w e i n a n e  są przez n i e z n a n y c h  
s p r a w c ó w  pal ik i  przy  drzeyykacb.  Po 
d ob n o  7.111U ni on e  j e  już  par ą  razy (cały 
k o m p le t ) .  J e s t  lo wca le  ł adny  kosz t ,  ża 
te pit n iądze  m o /na by  posadz ić  setki  no 
wyc l i  drzewek .  Czy nie da ło by  się temu 
z a ra d z i ć ?

Przec iw j e ż d ż ą c y m  po  t ras ie  dla pic 
szyc h  w y s ta r cz y  k i lka  ro w ó w  p o p rz e c z ­
n y ch .  k i lka  czy nawet  k i lka dz ies ią t  mai l  
■datów k a r n y c h .  Sądzę,  że z n a l az ło by  się, 
r a d a  i na z łodz ie jów w y p i ł o w u ją c y c h  pa 
l iki .  zresztą  dz ie je  się lo i gdzie indz ie j  
w  Wi ln ie ,  np.  na Zw ier zy ńcu .

N a j go rs ze  j es t  lo że nie wi d a ć  żad 
ne g o  pr z e c i w d z ia ł a n i a  t emu n i szczeniu  
A  przec ież  są k r a j e  -  ba  —  na w et  d z i e l ­
n i c e  Rz pl i t e j  w k t ó r y c h  drogi  o b s a d z o ­
n o  d r z e w a m i  o w o c o w e m i  i ni kt  Owoców 
n ie  rus za !

P r a w d a  —  s to s o w an o  tam  d r a k o ń s ­
k i e  k ar y ,  nie g łosujemy za n i em i  tuta j ,  
a l e  t r o c h ę  t w a r d e j  r ęk i  n ie  zawadzi ,  
przy odpow ied ni e j  pro pag and z ie  w szko 
le  . gdzie indziej ,  czego ta kż e  zupełn ie  
b r a k .

20-)ece 1 p. a . !. Zebranie Kam. Gminnego 
R.B.W.R., w Solecznikaclt

D o w i a d u j e m y  się. że w dniu 6 i 7 b. 
m.  ( sobo la  i n iedziela)  odbędz ie  się w 
W i ln i e  z jazd z o k a z j i  20 - l ec ia  1-go pułku  
a r ty l e r j i  l ek k ie j .  S p o d z ie w a ny  j e s t  l i cz ­
ny b a rd z o  z jazd  gości  z c a ł e j  P oK ki .  
pr ze d ew s zy s l k i em  1). żołn ie rzy  pułk u  ar-  
ty le r j i  l e g j o n o w e j  i 1 pajfcj, o raz szeregu

yw ł i i ln y cb  osob i stośc i .  W  r a m a c h  pro- 
g ra m u  z jazdu ]>rzeyvidziana j es t  msza 
śy\.. dei i l ada.  ob iad  żo łn ie rsk i  i obch ód  
w tea trze  na P o l m b m c e  Drugi  dzien wy 
pe łn ią  ob rad y  z jazdu .  Odbędz ie  sie  też 
wr ecz en ie  odznak  pu łko wy ch .

Miss Europa 
w Brukseli

T e g o ro c z n a  , ,miss E u ­

r o p a "  poprzednio —  

, ,miss  F i n l a n d j a " ,  po 

d łuższym pob yc i e  w 

P a r y ż u  przybyła  do 

Bruksel i .

'T nos

JABŁKO NIEZGODY
Ciężko ranny człowiek na rynku drzewnym

W c z o r a j  w iecz o re m  n a ry n k u  D rzew n y m  w y  
nikła o s tra  sp rz e cz k a  p o m ięd zy  4 sp rz e d a w ca m i  
jab łek  a n ie ja k im  JantMn A n to n iew iczem , zani. 
p rz y  nk Ś w ierk o w ej 47 .

W k r ó tc e  s p rz e cz k a  za m ie n iła  s ię  w  bójkę*  
w cz a sie  k tó re j  h a n d la rz e  w n ie m iło sie rn y  sp-o 
sób stłu k li A n to n iew icza , łuinu|e m u d w a żeb  
ra  o r a z  z a d a ją c  s z e re g  c ię ż k ich  u szk od zeń  c ia ła .

Gdy A n to n iew icz  p ad ł n a  w p ół p rz y to m n y  na

ziem ię , h a n d la rz e  u lo tn ili się.
P rz y b y ły  n a  m ie js c e  w y p a d k u  p o ste ru n k o ­

wy z a a la r m o w a ł k a re tk ę  p o g o to w ia  ra tu n k o w e ­
go, k tó re  p rz e w io z ło  ra n n e g o  d o  s z p ita la  ż y d o w ­
sk ieg o .

N azw isk a  sp ra w c ó w  p o b ic ia  A n to n iew icza  
n ie  z o sta ły  n a r a z ić  u sta lo n e . W o b e c  te g o . że  
A n to n iew icz  d o zn ał b a rd z o  cię ż k ie g o  u sz k o d z e ­
n ia  c ia ła . (c ) .

Porywacz damskich torebek
W  cią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  dni d o  p o lic ji w p ły ­

n ęło  kilk, m eld u n k ó w  o  w y ry w a n iu  to re b e k  
p rz e c h o d z ą c y m  n iew iasto m .

W  d w ó ch  w y p a d k a ch  p o szk o d o w an e  p o d ały  
id e n ty cz n y  ry so p is  s p r a w o ,  k tó r j  sp e c ja liz u je  
SIC w id o rz n ic  w te j  d z ied zin ie  krad zież.y . J e s t  to  
,aki.ś d o ść  p rz y z w o icie  u b ra n y  m ło d j h r u n rl .

W c z o r a j  w ie cz o re m  p o ry w a c z  d a m sk ich  >n- 
re b e k  p o d b iegł d o  p rz e c h o d z ą c e j u licą  S zo p e­
n o w sk ą  A nny S zezy g n a  i w y ry  aw szy  to reb k ę  
zbiegi.

S k ra d z io n a  to re b k a  izaw ierała  k sią ż e cz k ę

W d niu  28-go

cz e k o w ą  I*. K. O . n a  su m ę 1 98  zł, w ek sle  na  
1 70  zł. o r a z  5  zł g o tó w k ą .

P o lic ja  p rzed sięw zię ła  ś ro d k i zm ierz ,a jąee  do  
z a trz y m a n ia  n ie b e z p ie cz n e g o  c p r y s z k a . (c ) .

j TEATR NA POHULANCE
DziS i ju t ro  o god z .  8 - e j  wi e c z .

..Zwyciężyłem kryzys"

ub.  ni  odbyto .się ze 
b ra n ie  K o m i l e lu  G m i n n e g o  B B W R  »v 
.Sotecznikuch.  Do za rz ąd u  zostal i  wyb ra  
ni  pp. :  S k o w r o n  Anton i ,  A d a m o w i c z  J a  
zet.  B e r k o w s k i  Al ek san de r .  O ża ro w s k i  
Jo z e f .  S e k r e t a r z e m  K o m it e tu  j es t  p Pn-  
s z k a r  Eu g en ju sz .

Ofiar y na powodzian
W  a d m i n i s t r a c j i  n a s z e g o  p i s m a  Z\v. S t r a ż y  

P o ż a r n y c h  O k r .  W i l e ń s k i e g o  z łożył  11 ( j e d e n a ­
śc ie !  z ło ty c h  j a k o  1 °/o o d  p e n s j i  p r a c o w n i k ó w  
l i iu ra  O k r .  W Jo jew .  7 _ S l '  n a  rz e cz  p o w o d z ia n  w 
M a te p o l  scc.

R A 0 J 0
’ W  WILNIE

W 'T O K I K, d n i a  2 p a ź d z ie r n i k a  19114 r.

6 ,4 5 :  P ie śń .  M u z y k a .  G im n a s t y k a .  M u z y k a  
D z iw .  ]>or. M u zy k a .  Chwilka.  P ań  D o m u .  7.4C 
/ rp o w ie d ź  p r o g r a m u .  7 i30 :  P o g a d .  o  k o m i t r a c j i  
lo l n i c z e j .  11..)'/: C zas .  12 ,00 :  H e jn a ł .  12 .03 :  W ia d -  
m e l e o r .  12 .03 :  IV zegl .  p ra s y .  12 ,10 :  K o n c e r t  —  
12 ,43 :  <1 c z e m  w in n iś m y  pamięta-i: w y c h o w u j ą c
d z ie c i "  —  p ogad .  13 .00 :  D zien .  poi.  13 ,03  D. c .  
k o n c e r t u .  1 5 .30 :  \Viad. e k s p o r t  15_«35: Godz o d e .  
]X)av. 13 4 5 :  M u z y k a  le k k a .  16 ,45 :  S k r z y n k a  P . 
K. O. 17 .00  i l lec i la l .  1 7 ,26 :  S k r z y n k a  ję z y k o w a  
17 .35 :  K w a d r a n s  o rg an ó w  (pły ty) .  17 .50 :  S k r z .  
t e c h n ic z n a .  18 .00 :  „ P o ż a r  n a  w s i "  —  p o g a d .  
18 ,10 :  1 i l e w sk i  o d c z y t  g o sp od a rcz y .  18 .15 :  K o n  
c e r l .  18,4  >: . .C z a r n o w id z tw o  n a s z y c h  r e p o r t a ż y "  
—  s z k ic  lilter. 19 .00 :  K o n c e r t  c h ó r u  D a n a .  1 9 ,2 0 :  
P o g a d  a k t u a l n a .  1 9 ,3 0 :  D. c .  k o n c e r ł u .  1 9 ,4 5 :  
1’ rog r.  n a  środ ę.  1 9 ,5 0 :  W i a d  sp o r t  1 9 ,5 6 :  W i l  
wiad . sp o r l .  20 .0 0  M u z y k a  l e k k a .  20 ,45  D z ie n .  
w iecz .  20 . .)5 ;  . J a k  p r a c u j e m y  w P o l s c e " .  2 1 0 0  
K c n r e r t .  2 2 .0 0 :  P og a d .  w z w ią z k u  z T y g  S z k o ły  
P o w s z .  2 2 .1 5 ;  M u z y k a  t a n e c z n a .  2 2 .4 5 .  K o n c e r t  
r e k la m o w y .  2 3 .0 0 :  W Sad.  m e te o r .  2 3 ,0 5 :  M u z y k a  
z p ły t ,  —  Od godz.  22 .15  — • p r z e w id z ia n a  j e s t  
r e t r a n s m i s j a  s l a c s j  z a g r a n ic z n y c h .

S R O l )  d n ia  3  p a ź d z ie r n ik a  1934  r.

6 .4 5 :  J d e s n .  M u z y k a .  G im n a s t y k a .  M u z y k a  
D zie n .  por .  M u z y k a .  C h w i l k i  P a ń  D o m u .  7 , 4 0 :  
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  7 ,50 :  P r z e g lą d  I m a r s k i  
7/56: G ie łd a  ro ln ic z a .  1 1 ,57 ;  C zas .  12,01 H e j n a ł .  
12 .03 :  W ia d .  m e t e o r .  12 ,05 :  P r z e g lą d  p r a s y .  —• 
12 ,10 :  K o n c e r t .  13,00:  D z ien .  pot ,  13 .0S  C t w o  
ry  f o r t e p ia n o w e  L is z ta  (p ły ty) .  1 5 ,30 :  W i a d .  
e k s p o r t .  15,3:5: C od z.  od e  p o w .  15 ,45  K o n c e r t  
r e k l a m o w y .  1 6 0 0 :  O r k i e s t r a  W h i t c m a n a  gro —  
(p ły ty) .  16 ,10 :  ,,7 p ie śn i  h i s t o r y c z n y c h  S t a n i s ł a ­
wa M o n iu sz k i  do s łó w  M a r j i  U n i c k i e j 1 .. W y  
k o n n w c y :  C h ó r  A c o r d "  —  pod. d v r  J a n a  Arc.i 
m o w ic z a .  M a r  j a  S w ię c id k a  (s o p r a n  i K u g e n ju s z  
( J l s z e w s k i  ( te n o r ) .  16 .45 :  S łu c h ó w ,  d la  d z ie c i  
17.1X1- K o n c e r t  17 ,25 :  „Z r e f l e k s y j  p o w a k a c y j ­

n y c h " —- pogad .  17 ,35 :  R e c i t a l  ś o ie w a c z y .  17 ,50 
P o r a d n i k  sp o r to w y .  1 8 ,00 :  K o n c e r t  r e k l a m o w y .  
18 ,05 :  P rz e g l .  l i t e w s k i .  18 .15  K o n c e r t  k a m e r a !  
ny. 18 4 5 :  ..Gzy i j a k  m o ż n a  w a lc z y ć  z k r y z y ­
s e m 1? 19,00 K o n c e r t .  1 9 ,20 :  P o g a d .  a k t u a l n a .  
1 9 ,3 0 :  1>. c. k o n c e r t u  19 4 5 :  P r o g r .  n a  c z w a r t e k .  
1 9 ,5 0 :  W i a d .  snoirt. 1 9 .5 6 :  W i l .  w iad .  s p o r t .  —  
2 0  00  I X  W i e c z ó r  M i c k i e w i c z o w s k i "  2 0 ,4 5 .  
D z ie n .  w ie cz .  2 0 .5 5 :  , , J a k  p r a c u j e m y  w  P o l s c e " .  
2 1 .0 0 :  K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  21 ,30- P o g a d .  Zw'. 
S t r a ż y  P o ż a r n y c h .  21 4 0 ;  R e c i t a l  22 ,00 .  „ T y p  
d z ia d a  w i l e ń s k i e g o "  —  f e l j .  2 2 .1 5 :  „Operetka.!  
w s p ó łc z e s n a "  (p ły ty) .  2 3 ,0 0 :  Wliad. .m e te o r .  —  
2 3 ,0 5 :  M u z y k a  t a n e c z n a .

Duży plac
d o  s p r z e d a n i a

lub dzia łk i  
b u d o w lan e

W i l n o .  ul .  P o n a r s k a  53

Od Wydawnictwa
W myśl uchwały Stałej Komisji Wydawnictw pism wileń­

skich, podaiemy do wiadomości wszystkich zrzeszeń, stowa­
rzyszeń, organizacyj społecznych, gospodarczych 1 zawodowych 
oraz Instytucyj samorządowych i państwowych, że wszelkie ko­
munikaty o Imprezach o charakterze dochodowym, reklamrwym, 
rozrywkowym oraz c  zebraniach, zjazdach I odczytach, jak rów­
nież wszelkie publikacje nie wynikające z obowiązku ustawo­
wego mogą być umieszczane na łamach naszego pisma tylko 
za O D ł a t ą .  uiszczoną zgóry w wysokości 30 qr. za wiersz druku

Oszustwo na szkodę właściciela 
i pracowników kina „Roxy“

Śmrerć „Złotej Rączki11
wkrótce po udanej wyprawie

VV z «  iązk u  ze z n a cz n ą  k ra d z ie ż ą  kie .z n a k o ­
w ą d o k o n a n ą  p rzez  .s p e c j a l i s tó w "  n a  liy n k u  
D rzew n ym  ua szk o d ę  d z ie rż a w cy  bu fetu  re sla u  
r a c j i  „ G eo rg es ‘a "  p o lic ja  p rz e p ro w a d z iła  on- 
ław ę n a  k ieszo n k o w có w , k ló ry e h  w id zian o  w ów  
uzaft nu ry n k u . W  cz a sie  o b ła w y  a re s z to w a n o  
m ięd zy in n y m i n ie ja k ą  B ro n is ła w ę  M rn zin k ie  
w ieezo w ą zn a n ą  p o lic ji z ło d zie jk ę  k ie szo n k o w ą, 
k tó ra  d zięk i sw em u  sp ry to w i zd o b y ła  so b ie  w 
św ieeie z ło d zie jsk im  p rz y d o m e k  R eń sk iej

z ło te j r ą c z k i"
S p o so b  d o k o n a n ia  k ra d z ie ż y  w y u iln ie  p r z e ­

m a w ia ł za  triu . że n ie  o b e sz ło  s ię  t u t » ! b ez  
„ Z ło te j r ą e z k i" .

H yla lo  już je d n a k  o s ta tn ia  „ w y p r a w a "  ,Z lo  
te j  r ą e z k i" .  V a re sz c ie  w k ró tc e  p o  a r e s z to w a ­
niu zaniem ogbi w o b ec ezeg o  m u sia n o  ją  imIw u -ż-  
d o  s z p ita la . M d ro d z e  d o  s z p ita la  d o z n a ła  o n a  
n ag le  u d a ru  a p o p le k ty e z n cg o  i w k ró tc e  z m a rła .

le).

Wyrzucił żonę z sześciorgiem dzieci

\, so b o tę , 2 9  ub. w . do p o lic ji w p łyn ęły  d w a  
rldiink i o  z n a cz n y ch  o s z u s tw a ch  d o k o n a n y ch  
zez n iejak iego, S ew ery n a  D riieza , k iero w n ik a  
.iaiu re w jo w e g o  k in a  „ l !o x y "  n a  szk o d ę  w sp ół 
a.śeieielu teg oż k in a  p. S iep ian a  o r a z  4  p raeo w  
ków kinow  y ch  J ó z e f a  Mały Szko (Lw  ow sk a 11) 
a c ta w a  W y s o c k ie g o  (Su b o cz  8 ). F r a n c is z k a  
iw ejk i (K a lw a ry js k a  1 4 8 ), o r a z  J ó z e f a  1’ rek o -  
w ieza (W ilk o m ie rs k a  12.1).
J a k  w y n ik a  z m eld u n k u  p o szk o d o w an y ch  

aeo w n ik ó w , S e w e ry n  O rlicz  p n d ająi: s ię  za  
,pólw la śe ie ie la  kino z a a n g a ż o w a ł ieh d o  p ru ey  
■hnieznej p rz y  w y sław ian iu  p ro g ra m ó w  re -

w jo w yeb  w e w sp o m iiiaiien i k in ie  i p o b ra ł od 
n ieb  ty tu łem  k a u c ji su m ę 12(10 zl,

O rlicz  p ie n ią d z e  te p rz y w ła s z cz y ł sob ie  i 
zbiegi d o  W a rsz a w y .

D rugi m eld u n ek  zło żon y z o s ta ł p rz e z  w łaśe. 
kin a  „ I lo x y "  p . S ie p ia n a  tw ierd zi, że  
w sp o m n ia n y  S ew ery n  O rlicz  d ro g ą  o s z u k a ń ­
cz y ch  m aeliin u ey  j w y łu d ził od niego p o n a d  2 0 0 0  
z h t y / h .

P e l ic ja  s p ra w ą  tą  z a in te re so w a ła  s-ię i w szezę  
la  p rz e c iw k o  S ew ery n o w i O rliezo w i d o ch o d z e ­
nie. (e ).

M a rja  M asło w sk a , z a m ie sz k a ła  ch w ilo w o  u 
sw ej m a tk i p rz y  u licy  A rch a n ie lsk ie j 20 . zło żyła  
w p o lic ji n a stę p u ją cy  m eld u n ek :

O sta tn io  pom iędzy n ią , a  je j  in eżcn i K ran ęisz  
k iem  M asłow sk im  v. la srie ie le m  1 0 -lie k ta rn -  
w ego g o e p o d a rslw a  ro ln e g o  p rzy  T ra k c ie  L j - 
szysk iin  8 . w y n ik ły  p o w ażn e  n ie p o ro z u m ie n ia  
n a tle zdrady m a łż e ń sk ie j ze s tro n y  m ęża .

P rz e d  ty g o d n iem  m ąż w y p ęd ził ją  n a  u licę  
i w p re w a d z it d o  d o m u  k o ch a n k ę . A Y yrzucon a

k o b ie ta  z n a la z ła  p rz y tu łe k  u sw e j m aik i.
M asłnw sk i p o sta n o w i! ró w n ież  p o z b a w ić  się  

sw o ich  (i d zieci w w iek u  o d  4— 15 la ł . P rz y w ió z ł  
w ię c  je  na A rch a n ie lsk a  3 0  i p o rz u cił n a  p a stw ę  
lo su . P r ó c z  le g o  M asłow sk i o ś w ia d c z y ł z n a jo ­
m y m , że  je ś li żo n a  zr< bi m u jak ieś p rz y k ro śc i  
z a strz e li ją i że w ty m  celu  n a b v ł ju ż  n aw et  
re w o lw e r.

P o lic ja  p rz y ję ła  m eld u n ek  M asło w sk ie j i 
p rz e c iw k o  1 'ra n e isz k o w i M asło w sk iem u  w sz cz ę ­
ło  d o ch o d z e n ie . ( c )

Ujęcie 16-letniego opryszka
W c z o r a j  w ie cz o re m  p o ste ru n k o w y  4  k o m i-  

s a r ja lu  I*. P . p rz e ch o d z ą c  u lica  W iłk o m ie rsk ą  
S p o strzeg ł zb iegłeg o  n ied aw n o  z d o m u  p o p ra w ­
cz e g o  w  W ie lu e ia iia c li m ło d o cia n e g o  n rz e sle p e ę  
ISrnuisiaw u W y so e k ie g o -Z a w a ilz k ie g o , zn an eg o  
pod przezw  iskiem  „ K się d z u k " .

M im o sw yeli 16  la l „ K się d z u k " z a licz a  s ię  d o  
k ite g o r ji na (n ie b e z p ie cz n ie jsz y ch  n o żo w n ik u w .

P o s te ru n k o w y  Itielsk i u siło w a ł z a tr z y m a ć  go  
le cz  W y s o c k i s ta w ił z a c ię ły  o p ó r . w y d o b y ł nóż  
u s iłu ją c  z a s z ty le to w a ć  p n ste ru n k o w e g o . D o p ie ­
ro  po d łu ższej w a le c  u d a ło  się  p o lic jn a lo w i ob ei 
w ład n ie  o p ry sz k a .

S k u teg o  w k a jd a n k i o d sta w io n o  d o  a re sz tu  
p o licy jn e g o . (e )
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K R O N I K A
W to re k

P a ź d z i e r n .

D x i « :  A n i o ł ó w  S l T o ż ó w  

J u t r o :  K a n d y a a  i E w a l d a

W » c h ó tł a?o ń c»  —  f o d z . 5 m . 23  

Z a c h ó d  ił o ń c *  —  g o a z . 4 m.

S po s t rz e że n ia  Z ak ładu  M a teo ru log j i  
Wiln ie  z dnia  1 /X  —  1934 roku.

U. S. B.

('.Lśnienie 761
Tani p ert tiara średni:* +  lii
T e i n p e r a i u r u  n a jw y ż s z a  -+ 17
T a n ł j ło r a lu rA  n a jn i ż s z a  +  S
O p a d  2 , (i
Wjialtr pnhnl .
T e n d ,  sp a d e k
U w a g i :  d o ść  pogocbiie.
—  P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w edług  I ',  I. M.

R u n o  n a ogó l  mgli d o  lnl> e l in u irn o ,  m i e j s c a m i  
urośl i  wy d r o b n y  desze/. W c ią g u  d n ia  d o ść  p o ­
g o d n ie .  T e m p e r a t u r a  l>ez w ię k s z y c h  z m ian .  
S ł a b e  w ia t ry  lo k a ln e .  X a  ,polu dn iow  zacl io-  
d z ie  l e k k a  s k ło n n o ś ć  do liurz.

M I L J S K  \
—  k i e d y  o d b ę d ą  s ię  Wybory Z a r z ą d u  inie(  

s k ie g n ?  T e r m i n  w y l io r ó w  do l “n z v d j i m i  Z a rz ą d u  
m i e j s k i e g o  w YY i ln ie  d o l\ e h e z a s  m e  z o s ta ł  je sz
c.ze u s ta lo n y  W y b o r y  z a rz ą d z i  p. w o je w o d a  
J a s z c z o l l .  .lesl rżecr/.ą j i c w n ą ,  że w n ie ż ą cy m  ty 
g o d o m  p o s ie d z e n ia  w y b o r c z e g o  n ie  będ zie .  W y 
z n a c z e n ie  ta k ie g o  p o s ie d z e n ia  s p o d z ie w a n e  jest 
n a  d z ie ń  11 p a ź d z ie r n ik a ,  nie  je s t  j e d n a k  wy 
k lu c z o n o ,  że o d b ę d z ie  s ię  w te r m in ie  p ó ź n o  j 
s z y m  Un nbu rd zie j .  że t ' rząd  W o je w ó d z k i  nie 
otrzy m i t  d o t y c h c z a s  l isty  k. indvda.lnw przy sz łe  
go Z ar/ ad u  m ia s ta .

—  P J E K W S Z K  POSI1 , D Z I 'M 1  K O M IS  II R E  
G U L A M I N O W E J  N O W E J  RA D Y M I E J S K I E J  
W y b r a n a  'na o s la tn ie m  p o sied zen iu  k o m i s j a  R e ­
g u la m in o w a  n o w e j  R a d y  M i e j s k i e j  o d będzie  w 
n a jb l i ż s z ą  środ ę  s w e  p ie r w sz e  p o s ied zen ie  po 
ś w ię c o n e  o p r a c o w a n iu  n o w e g o  re g u la m in u  obrad  
R a d y  M ie js k ie j .

W  sk ła d  K o m i s j i  R e g u la m in o w e j  w ch od zą  
p r z e d s t a w ic ie le  u g ru p o w a n ia  p ro r z ą d o w e g o ,  en 
d e c j i  i k lu b u  ży d o w sk ie g o .

A D M I N I S T R A C Y J N A
—  k o l i z j i  z p r z e p is a m i  m l iu in i s t r a e y jn e m i .  

W  c ią g u  w r z e śn ia  o r g a n a  1*. 1’ . S p o r z ą d z i ły  It2t i

p ro to k ó łó w  k a r n y c h  i a d m i n i s t r a j u y c l i  za różne  
w y k r o c z e n ia  i p rz e s tę p s tw a  l i a lu r y  a t lm in is i r a

' ryjący
N a jw i ę c e j  p ro l  'kotów  p o r z ą d z o n o  za za k tó  

fe n i e  s p o k o j u  p u b l i c z n e g o  i o p i l s tw o  1.37 j i r o ło  
k o tó w ,  za ni'  p r z e s t r z e g a n ie  ruelii i  387 p r o lo k ó  
‘ów, za  n ie p r z e d r z e g a n i e  prze]iisów' s n n i t a r n o -  
b i g je n i e z n y e h  234 .  R esz tę  p r o t o k o łó w  o b e p n u j e  
z n ę c a n ie  ,-dę n a d  z w ie r z ę t a m i ,  u c h y la n ie  się 
s l i iż ln  w ojsk  o w e j  n ie le g a ln e  p o s ia d a n ie  lirnni,  
i I p.

Z K K K A M A  I O D CZYTY
—  N au k ow e P o sied zen ie WSI. T  w a  L e k a rsk .

o d lięd zie  s ię  dn.  S .X  r. b. o godz.  20  ‘ Z a m k o w a  
P o k a z y  c h o r y c h .  R e fe r a ty  p ro f .  M ic h e jd y  

i prof .  S/ m u rły .
—' SI. W iJsylew .ski na Ś rm lzie  L ite ra e k ie j .  

J u t r o  mi 7 I I  - « i Ś r o d z ie  l . i l e r a o k i e j  Z w ią z e k  L i ­
teratów  g o śc ie  bądztti a u t o r a  Na D w o r z e  K r ó la  
- S t a s ia 1. „O milo.ści rou ta i i ty f  z n e y j  Na k o ń c u  
iezy.k i i liczniycli z n a k o m i t y c h  s t u d jó w  l i te r a c -  
4. i i ■ 11 i h is to r y c z n y c h ,  św ie tn e g o  Stylis tę  S l a n i . d e  
wa Wa.sylewskie.tro.  Rf l e n i ł  z n a k o m it e g o  g o ś c ia  
|Ki.święcony lięd/.e , ,M ick ie w ic z o w i  w R o s j i  
A rty śc i  d r a m a t y c z n i  pp. Z u k o w s k a j a  i Kereslo 
re c y to w a ć  h ędą po pnlfikąi i po rosy jsk u  w ie rsze  
M ick ie w icz u .  P u s z k in a ,  K i r e je w s k i e g o  i in. W i e ­
c z ó r  j u t r z e j s z y  b ęd z ie  g o d n ą  i n a u g u r a c ją  nowe- 
go  sezanki l i te r a ck ie g o  w W iln ie ,  z ap o w iad a  ją- 
e ego  -uę b a r d z o  żywo.

In o w a e j ą  j e d  r o z p o c z y n a n ie  śród I iterae-  
k ic h ,  na ż y c z e n ie  l i c z n y c h  b y w a lc ó w ,  ju ż  n 
goidz. 19.15 ( k w a d r a n s  przód 8 -m ą  wiecz . l .  Z a ­
rząd  u p ra s z a  sz. G o i  ci  o ł a s k a w e  p u n k t u a ln ie  
|rzy b y w am ie .  W stęp,  j a k  z aw sze ,  dla cz łon ków  
sy m p a ty k ó w  i w p o w a d z o n y r l i  .gości.

WOJSKOWA
R E .J I  S T R  U..I \ R O C Z N IK  A 1014 GO. Z 

d n ie m  w c z o r a j s z y m  r e fe r a l  w o js k o w y  Z arządu 
m ie js k ie g o  iprzytsląpif do  r e je s t r a c j i  ro c z n ik a  
l t ) t4 -g o .  R e j e s t r a c j a  poitrwa w c ią g u  dwucti  mie 
sięyy aż do 1 g r u d n ia  r  h.

Za n ie zu re je is t ro w an ie  w przy ju San y in  ternu 
nie p o b o r o w y m  grożą  b a rd z o  'surow e k a ry .

N PH A W Y Ż Y D O W S K I!
—  D rugi w ie c z ó r  r e e y lu e y jn y  w s p ó łc z e s n e j  

p o e z j i  ż y d o w s k ie j  I ry d y  R h iu ie o la l  ( i r o s b a r l  
odliędzie się dziś o godz.  8 .30  w sa li  K o n ser -  
w aK  r ju m  ii K a l i s k a  1|.

Z KDLCI
k o n f e r e n c j a  k o l i  .i o w a  w  d i  r r o

W N 1K U . W  d n ia c h  8— 13 p a ź d z ie rn ik a  rb  w Dn 
I n o w n ik u  (J n g o s ł a w ja )  udbędzie  s ię  E u r o p e j -  
sika K n n fe r e m  j a  Ja z d y  i B e z p o ś r e d n ic h  K u rsó w .

Na k o n f e r e n c j i  l e j  b ę d ą  o m a w ia n e  spraw y 
m iiydzyn arod ow yeh  łą c z e ń  k o le jo w y c h *  m ięd zy  
l in y m i p rze ło żen ie  p o c ią g ó w  p o śp ies z n y ch  W it 

11 o— Zem gaśe na godziny p o p o łu d n io w e :
( W a r s z a w a  o d j .  o k o ło  g o d z iny  It i-e j W i i n ó  

pi'zyj. o k o ło  godz.  23 ) .
(W i ln o  o d j  o k o ł o  godzin If i-e j W a r s z a w a  

p rzy j ,  o k o fo  godz.  2 3 ) .

P o n a d to  ro z p a t rz o n e  b ęd ą  s p r a w y  k o m u n i k i  
oji  D a le k i  W s c h ó d  -— Z a c h o d n ia  E u r o p a  ( B e r ­
lin, P a ry ż ,  I tru kse la )  pnzaz .Stolipefe, R ia ły s lo k .  
W an szaw a.

Z ra m ie n ia  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j  Kolei  P ań  
is lw ow ycli  W i ln o  w y je ż d ż a  n a  tę k o n f e r e n c j ę  
Kierownilk D ziału  P a s a ż e r s k ie g o  W y d z ia łu  Ru 
d n i  p. I ra n c isz e k  S zreders .

ROŻNE
I l i cz p ie c z a h i ia  s p o łe c z n a  w f ib l iczu  re- 

d u k i y j .  P rzed  tr z e m a  m i e s i ą c a m i  j a k  d o n o s i l i ­
śm y l h e z p ie e z a ln ia  S p o łe c z n a  w W i l n i e  w y p o  
w ie d z ia ta  j i r a c ę  \>szyslilCUli p rąeow n ikoiin ,  c e le m  
z m n ie js z e n ia  n u r tu  p ła c y  dla p e r s o n e lu  l e k a r ­
sk ie g o  i a d m i n i s t r a c y j n e g o .  "

O k o ło  10 proc .  p r a c o w n ik ó w  i b e z p ie e z a h i i  
w b. r. skra ci p ra c ę ,  p rz y cz e m  p rt ico w nic y ,  ktfi 
i zy p o z o s t a n ą  będ ą o t r z y m y w a l i  m n i e js z e  ujni 
sa ż en ia .

—  I P I D E M . I V  P Ł O N I C Y  ROZŚZ1 ltZA S I Ę .  
W  sw oim  c z a s ie  d o n o s i l i ś m y  o e p id e m ji  p ło n i ­
cy. O l ieen ie  n a le ż y  stw ierd z ić ,  że m im o  energiez  
n e j  a k c j i  w bud z lekareko-si jCilitąrnycli  l iczbą za 
stal>n*yć -na p ło n ico -m ię ty Ik o  n i i  z m n ie js z y ła  się,  
lecz  z d n ia  rui dzień p r z y jm u j e  co ra z  b a r d z ie j  z a ­
s t r a s z a ją c e  r o z m ia ry .  W  ciągu  u b ie g łe j  so b o ty  
z a n o t o w a n o  w  W i ln ie  o k o to  30  n o w y c h  w y p a d ­
k ó w  z a s ła b n ię ć .

I s tn ie je  p o w a ż n a  o b a w a ,  że c ji idemija  p ło n ic y  
da się we a n a k i  s z k o ło m  i w  zw iązk u  z Iem za j ­
dzie  jiotrz/dią u n ie r u c h o m ie n ia  na pow i en  czas 
sz k ó ł  n a jb a r d z i e j  za g r o ż o n y ch ,

NADESŁANE

B E Z P Ł A T N IE  o tr z y m a s z  u a p t e k a r z a  i w c g o  
in te r p n u ia ry  r n ie s ią c z n ik  p, t,

P O R A D N I K  
DLA CHORYCH I Z3R0WYCH

o m a w i a i ą c y  s z e r e g  w a ż n y c h  i c i e k a w ,  sp r a w  
W y d a w n ic t w o :  Poznań*, S k r y t k a  p o c z t .  373

Te«4r i muzyka
—  T e a tr  .Miejski P o h u la n k a . —  D ziś w e

w t o r e k  dn ia  2 p a ź d z ie r n ik a  o godz.  8  w. o k a ż e  
się w d a lsz y m  c ią g u  na p r z e d s t a w ie n iu  w ie cz o  
r o w e m  w y b o r n a  k o n i e d j a  P a w ia  Y o lp iu s a  „Z w v 
c ię ż y łe m  k r y z y s 11, k t ó r a  d z ię k i  a k t u a l n e m u  za 
g a d n ie n iu  o k r y z y s ie ,  b e z t r o s k i e m u  h u m o r o w i  
■flirtu' ś w ie t n e j  g rze  ca łe g o  z e sp o łu  z J .  B n n e c k i m  
i M. W ę g r z y n e m  w ro la e l i  g łó w n y c h  i \, , p a n ia  
te j di k u r a c j i  — W M a k o j n i k a  c iesz y  s ię  c o  
raz  w ię k s z e m  p ow u d ze ii iem .

—  S ta ły  T e a tr  O bjazdo®  y “  gra  dziś  we 
w to re k  d n ia  2 h m . w l t r a s ia w i i  d o s k o n a łą  
s .d u k ę  N. D r u e k i e j  ]i. t. , .Z a m k n ię t e  d r z w i" ,  w' 
k t ó r e j  autoirka p o r u s z a  p r o b le m y  ż y c ia  k r e s o w e j  
| r o w in c j i .  W  w y k o n a n iu  ud zia ł  b io r ą  p. p 
Zofja ,  S tą c lu iw icz ,  K. Z a s t r z e ż y ń s k a ,  E  .Śe iboro  
v-a A. P a w ło w s k a ,  A. Ł o d / ii , s k i  l i . D e ju n o w io z  
K. Y o r l i r o d t  i St .  S k o l im o w s k i .

T e a tr  M uzyezny „ L u tn ia " , „ (ly rk ó w k a ”  
W y stę p y  J .  K u lcz y ck ie j.' Dziś  po raz  10 ś w i- ln a  
o p e r e tk a  K a l m a n a  „ C y r k ó w k a “ o d z n a c z a j ą c a  się 
p ię k n e m i  m e lo d ja in i  o r a z  o r y g in a ln ą  treśc i*
W ri la ch  g łó w n y c h  z b i e r a j ą  z a s łu ż o n e  o k la s f  
J .  ‘K u lc z y c k a  i 1\. D e m b o w s k i  v o tu c z e n i i  |iicirw 
szorzę«(lnvcli -sił z e sp o łu  z t i a l m i r s k ą ,  D o m u s ła w  
' k i m  Szczawińsk-iTu i T a t r z a ń s k i m  nu c zci  —  
E f e k t o w n o  taiitoe i e w o lu c je  u k ła d u  birioinuutrz.a 
.1. G ie s ie lsk ie g o .  Z n iżk i  w ażn e.

—- B A L  V S A Y O JU . W i e i k a  s i-n sye ja  scen  
z a g r a n icż n y C h  s ł ,  lina o p e r e t k a  A ł ira l ia iu a  . .B a l  
w S a y o j i r  l iędzie  n a j id iż s z ą  i i r e n i je r ę  T e a t r u  
M u z y cz n e g o  . .L i i ln in " .  \V r di m a r k iz ę  w y stą p i  
J  I su lezy ck a ,  k t ó r a  o d n io s ła  pra>' d z iw y  tr iu m l 
na s c e n ie  w a r s z a w s k i e j .  Nc>w>o*ć la u t r z e in a ła  
n ie r w s z o r z ę d n ą  o l i sa d ę  i c a ł k o w i c i e  n o w ą .  b o ­
ga tą  w y s ta w ę .  R e ż * so ru j« -  M. D o m o sła w sK  —

—  S ala  K in iserw iitu rjiin i (K fiń sk a 1 ).  W e
c z w a r t e k ,  dn 4 p a ź d z ie r n ik a  r. 1>.. o godz.  8 .30  
o d b ę d z ie  się pod p r o t e k t o r a t  rin J E  A in l ia s a d o ra  
J u l e s  1 -a r o e h e 'a  jo d y n ę  reci-tal lorte|iianowry 
A lfred a  C n rto b  W  ] i r o g r a m ie  f l iop in .  L isz t .  \ i- 

ud i .  Glaud e D eln issy  i inni.
Bklaty do n a b y c ia  w  K . i n s e r w a lo r j i i n  i-Koń 

,r.ka II od godz ó do 7.

—  S a la  K m iserw altirjiin i. W  p ią te k  7i paź 
d/iern k a  r. b. o godz.  8 .3 0  w ieez .  A le k sa n d e r  
J a i i t a ‘ l, e łi1zyi*ski zna.komUę p o d ró ż n ik  i p is a r z ,  
l - ie rw szy  p,n iski  k o r e s p o n d e n t  w o je n n i  i , D a ­
le k im  W s e l io d z ie  po p o w r o c ie  z p o d ró ż y  na

re tve l a e y jn y  od czyt  p. t.ok-olo ś w i a t a  w ygtosi  
. .A zja  gruz

B i le t y  cińi n a liy cia  
Hi. ’i j a “ (W ie lk ą  8>.

w s k l ią i ie  m uz.  . . l - i l l ia r -

I TY m 'ljoner-m j e f l i  I c u p i s i  l O S  1 • e j  l c l » s y  

w  s ł y n n e j  z  w i e l l c i c h  w y  

g T * n v c h  I c o l r l c t u r z e L. Targownika, W a r s z a w a ,  W ie rz b o w a  7 ( P I .C  T r a t r . l n y ) .  C i ą g n i e n i e
od 18 d o  73  p a ź d z ie r n ik a ,  Z a m ó w i e n ia  z a m i e j s c o w e  z a ­
ł a t w ia m y  o d w r o t n ą  o o e z t a  K o n t o  P.  K .  O .  Nr.  '0 P 4 I

H ¥ = = J = ..D A IY A  K I E R "i » c y jn y  d r a m a t  s e n s a c y j n y  p t 5 9
W  ro la c h  g łó w n y ch  : C A R O LA  LO M B A R D  i C LA R K  G A B L E

N A D  P R O G R A M :  DODATKI D Ź W IĘ K O W E. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n ie  o god z 4 p. p

Tmtr-Klnn RE\VJA[ Q z i £  W i l f O W f S k Ó  Z S W i e S T O n e

Doktór M edycyny

I. RuczniK
(ok u l is ta )  

j i r z e p ro w a d z i ł  się na ni Z aw al-  
n ą  3 0  m 7 tekd'. 7-80.  

P r z y j m u j e  od 9 — 12 i 4— 7

Do „ K U R JE R A  W IL E Ń S K IE G O "
N E K R O L O G I ,  O G Ł O S Z E N I A  
I W S Z E L K I E  R E K L A M Y

tanio , so lid n ie  I na bardzo  u lg o w ych  w aru n k a ch

B I U R O  R E K L A M O W E

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, GARBARSKA 1, tel 82.

—  —  —  K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E  —  —  —  j

Ogłoszenie przetargu
O k r ę g o w y  U rząd  Ru d -iw n iotw ą  Nr. HI w  G r o d n ie  o g łąsza  

j i a  d z i e ń  9  p a ź d z ie r n ik a  1934 r. p r z e ta r g  n ie o g r a n i c z o n y  n a :
r c n ic n t  M il N r. 3 w w illi ,.1‘ n d z a m cz e " w W iln ie .
O t w a n i c  o f e r t  n a s tą p i  w O k r .  I rz ę d z ie  Bud. N-.  ID w 

t i r o d n ie ,  ul. 3 M a ja b N r  8 w o z n a c z o n y m  w y ż e j  d n iu  o godz. 10. 
g d z ie  n a le ż y  s k ła d a ć  o f e r t y  do o z n a c z o n e j  go d z in y .

D ru k i  k o s z t o r y s ó w  m o ż n a  o t r z y m y w a ć  za z w r o te m  kosz- 
Só w  w Oki*, ‘i rz ę d z ie  Bud Nr. I I I .  gdzie  m o ż n a  r ó w n ie ż  z a s ią g -  
u ą e  i n f o m i a e y j  o  p r z e ta r g u  o r a z  o b e j r z e ć  p r o j e k t y

K o s z t o r y s y  o f e r t o w e  z w p is a u c m i  c e n a m i  je d n o s tk o ,v e m i  
n a le ż y  s k ła d a ć  w 2-c ti  k a p e r la e l i .  z k t ó r y c h  z e w n ę trz n a  w in n a  
b y ć  z a l a k o w a n a  i n o s ić  liaąiks „ o f e r t a  na r e m o n t  bud .  Nr. I I I  w 
wLlfi „ P od -zam eze"  w W i l n i e  do p r z e la r g u  w dn.  9, 10 1934 r . '\  
p r z y c z e m  n a  te j  k o j i c r e ie  n ie  p o w in n o  b y ć  p iec z ą tk i  t u m y .

P o k w i t o w ą n i e  t rzędu SI ą r i io w c g o  na z to żo n e  w a d ju m  w 
wę s-okości 1 pro c .  o t e r o w a n e j  i iw o ty  w in n o  .być z n tą c z o u e  do 
o-ferty

O k r ę g o w y  t rząd  B u d o w n ic tw a  Nr. III z a s t r z e g a  so b ie  
p r a w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta r g u ,  z le c e n ia  roJiól  w zinni  ]szon ym  
y.akiresie. o r a z  dow idny-  W ybór o fe r e n ta

O k ręg o w y  U rząd  Bud. Nr. III G rnd im .
Nr. 8u(i Bud. KB. z dn.  29.  9. 34 r.

S K Ł A D  D R Z E W A  I W Ę G L A

M. K L A C Z K O
Wltoldowa 39, teL 20-42

p o l r c a :  u K / E , W O  pierw A iei  
j» k o 9 c i ,  VI Ę G I E L  górnoślą?*. 
po c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y *  h 

P r o s im y  p r z e k o n a ć  się.

Do wirrrajęda

3 - p o k o jo w e  p r ty  u l icy  W i e l Ł i e j  
D o w i e d z ie ć  s ę :  u l i c a  K o ń s k a  4 

u d o z o r c y

Mpeszksma
2 i 3 p o i  z wę-godami do w y ­

n a ję c ia .
M ick iew icza  37 u do zo rcy .

D o  w y n a i e c t a
p o k o j e  ze w s z y ś lk ie in i  wyg i- 

d am i i skle.p z frontu ,  
' f a t a r s k a  20.

D O K TÓ R

Biumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  

i m o c z o p łc io w e .
Ul. W ie lk a  N>, 21 .

te l e f o n  9 -2 1 ,  od  9 —  1 i 3 — 8.

Dr. Wolf son
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p łc io w e .  
W ile ń s k a  7 , tel. 10-67  

od godz. 9 — 1 i 4 — 8.

Q  UTHTTTTTTffTTTTłHTTłfTTT*TTTTI»*łrtłłTlllTTrfnTT-T T ł> -pU- . . . .  i—.

U .

B E Z  K SIĄ Ż K I  — M A L E JE M Y .

N  O  ^  A

Wypożycrelnia Książek
Wilno, Jagiellońska 16, m. 9.

Ostatnie nowości.  Dział dla dzieci i młodzieży. 
Czynna od godz I I-ej do 18 ei (Ó ej).

SZKÓŁKI DRZEW 
I K R Z E W Ó W  OWOC.

Dr. J. Bernsztejn
c h o ro b y  sk ó rn e , w e n e ry cz n e  1 

moczopłc iow>e 
M ick iew icza  2 8 , ni. 5 

p r z y j m u j e  od 9— 1 i 4 — 8

A K U S Z E R K A

Maria Laknsruwa
przyjmuje od 9 do 7 w ieci  

przeprowadziła się pa 
ul S. Jasińskiego 5— 20 

róg Ofiarnej (obok Sądu).

Du wvn*jęila
m ie s z k a n ie  s k ł a d a j ą c e  się z 1 
[ml prze d p ok .,  k u c h n i  ż w y ­

g o d a m i ,  nl. S z o p e n a  \ i  4 
D om iedzioć się u d o z o r cy  dom u.

D O KTO R

C h o r o b y  w ^ n e r y cz a e ,  s k ó r n e  
i m o c z o p łc io w e  

ul. Z a m k o w a  15 te le fo n  19 60 
P i z y i m u j e  od godz. 8 — 1 i 3— 8

A K U S Z E R K A

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z i ła  się  

na ul. O rzeszk o w ej 3 — 17
(róg M ick ie w ic z a )  

ta m ż e  g a b in e t  k o s m e t y c z n y  
u su w a z m a r s z c z k i ,  b r o d a w k i  

k u r z a j k i  i w ą g r y

A K U S Z E R K A

A Rrzeżina
p r z y jm u j e  bez p rz e rw y  

p rz e p ro w a d z iła  się  
Z w ie rz y n ie c , T o m a sz a  Zana, 

n a  lew o G e d y m m o w s k j ,  
ul. G ro d zk a  27 .

„JASZUNY"
Anny Pereświet-Sołtanowej

p o l e c a j ą  n a  s e z o n  j e s i e n n y

drzewka i krzewy owoerwe
w o d m i a n a c h  h a n d lo w y c h  i a m a t o r s k i c h .  W s z y a tk ie  g a ­
tu nki  w o d m ia n a c h  są  d o s t o s o w a n e  do n a s z e g o  k l im a tu
i odporne na su ro w e  z im y, cz e m  p r z e w y ż s z a ją  drzew 

ka sprowadzane z okolic południowych.
S p r z e d a ż  w W i ln ie

w  W IL E Ń S K IM  S P Ó Ł O Z .  S Y N D Y K A C I E  R O L N IC Z Y M
ul. Z a  walna 9. te l ,  3 2 3  — po c e n a c h  t y c h ż e  c o  i w s z k ó ł k a c h

D o  akt .  K m  Nr 175/1933 r.

Obwieszczanie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w W o r m e n a c k  S t e f a n  W o j c i e ­

c h o w s k i ,  z a mi es z k.  w W i l n i e  przy ul Ż a k i e t o w e j  Nr.  13 m.  1 .  
na  m o c y  ari  6d2 ,  6 03 ,  6 0 4  K.  P  C.  o g ł a s z a ,  że  w dn.  3 - g o  p » ź-  
dzierni l ca  1934  r. o godz .  11-e j  (n i e  p ó ź n i e j  j e d n a k ,  m i  w d w i e  
godzi ł  • )  w m a j  M a ł e  So l ec z n i l t i ,  g m  S o l e c z n i c k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  
s p r z e d a ż  z p r z e t a r g u  p u u h c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do  
Z y g m u n t a  M i a n o w s k i e g o  i • k ł a d a j ą o r h  s i ę  z m e b l i ,  10 k r ó w ,  
1 k l a c z y ,  l ot  iv, • a «a. n ar zęd z i  i m s i z y n  r o l n i c z y c h  3 b r y c z e k  
na r e s o r a c h  i 7 - m i o  t e m p o w e g o  a p a r a t u  r a d j o w e g c  z g ł o ś n i k i e m  
i a n t e n ą  r a m o w ą  o s z a c o w a n y c h  na  ł ą c z n ą  s u m ę  zł .  4Ż 05 c z t e r y  

t y s i ą c e  d w i e ś c i e  p ę ć l  na z a s p o k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ś ć  B a n k u  
G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  O d d z i a ł  w W i l n i e  i in.

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  
a d r e s e m  w dni u l i c y t a c j i .

m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w s k a z e n y m

Wilno, dnia 8 wrześni'* 1934 r
Komor ni l r  ( — ) S t e f a n  W o j c i e c h o w s k i

B B
R E D A K C J A  i Al M I N I S T k A C J A  : W i ln o ,  B is k u p ia  4 .  T e l e f o n y :  R e d a k c j i  7 9 ,  A d m in is tra c j i  96 .  R e d a k to r  n a cz e ln y  p rz y jm u je  od g o d z .  2  —  3  ppnł. SeK retarz  re d a k c j i  p iz y jm u je  od g o d z  1 — 3 p pol-  
A d m in is tra c ja  czytina  od god z .  9 ',/,— 3 ‘/, pp ol .  R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  zw r a ca .  D ę r e k t o r  w y d a w n ic tw a  p r z y jm u je  od g o d z .  1 —  2  ppot .  O g ło s z e n ia  są  p r z y jm o w a n e :  od g o d z .  9 1/,—  3*/j i 7  —  6  w i e c r '

K o n t o  c z e k o w e  P .  K .  O .  Nr.  8 0 .7 5 0 .  D ru k arn ia  —  ul. B isk u p ia  4 .  T e le fo n  3 -4 0 .
C F N A  PREN’ 1 M E R A T Y : m ie s ię c z n ie  z o d n o s z e n ie m  do  domu lub  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  i d o d a tk ie m  k s ią ż k ow y m  3  zł .,  z o d b io r e m  w a d m in is tra c j i  2  zi.  5 0  gr . Z ag ran icą  6  zi.  C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Z? w i e r s z  

m i l im e t ro w y  p rzed  te k s te m  —  7 5  gr . ,  w  t e k ś c ie  6 0  gr . ,  za t e k s t e m — 3 0  gr .,  k ronika  re d akc . ,  k o m u n ik a ty  —  7 0 g r .  za m m. je d n o s z p . ,  o g ło s z e n ia  m ie s z k a n io w e  —  3 0  g r .za  w y raz .  D o  ty c h  cen  d o l icz a  s ię  
t a  o g ło s z e n ia  cy iro w e  i t a b e la r y c z n e  5 0 % ,  w n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i ś w ią t e c z n y c h  2 5 % ,  z a g r a n icz n e  lOOub, z a m ie js c o w e  2 5 % .  D la  p o s z u k u ją cy c h  p ra c y  5 0 %  zn iżk i .  Za n um er d o w o d o w y  15 g i  

U k ia d  o g łoszeń  w l e k ś c i e  4 - r o  t a m o w ę ,  za te k s te m  6 -c i c  ła m o w y .  A d m in is tra c ja  zastrzega  s o b ie  praw o z m ia n y  term inu druku o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t rz e z e ń  m ie js c a .

Wydawnictwo „Kurjer Wileński44 S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, teł. 3-40. Hedaktor odpowiedzialny Wikold Klszkli


